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E. Wojtaszek przybył
do Mongolii

Minister spraw zagranicz­
nych PRL, Emil Wojtaszek, 
rozpoczął 21 bm. oficjalną, 
przyjacielską wizytę w Mon-
golii 
MRL.
Bator 
złożył

na zaproszenie rządu 
Po przybyciu do Ułan 
minister E. Wojtaszek 
wieniec w mauzoleum

bohaterów rewolucji mongol­
skiej — Suche Batora i Czo;- 
bałsana.

Tegoż dnia po południu ro? 
poczęły się rozmowy min. Einj 
la Wojtaszka z ministrem 
spraw zagranicznych MRL 
Mangałynem Dugersurenerr. 
Obaj ministrowie poinformo
wali się wzajemnie o roz
woju społeczno-gospodarczy1? 
swych krajów i omówili 
roko rozwijającą się wsoółpra 
cę PRL i MRL, ze szczegół 
nym uwzględnieniem wynń 
ny gospodarczej, naukowo 
technicznej i kulturalnej. Por 
kreślili znaczenie odprężenia ’ 
rozbrojenia na świecie iako je­
dynej drogi do osiągnięcia 
trwałego pokoju. (PAP)

Obraduje XXXI Sesja RWPG
Wczoraj o godz. 10 w repre­

zentacyjnej sali konferencyjnej 
hotelu „Yictoria” w Warszawie 
rozpoczęła obrady XXXI Se­
sja Rady Wzajemnej 
Gospodarczej.

Na czele delegacji 
członkowskich stoją

Pomocy

krajów 
szefowie

rządów. Delegacji PRL prze­
wodniczy prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz.

W pracach XXXI Sesji u- 
czestniczy delegacja Jugosła­
wii. W charakterze obserwato­
rów biorą udział delegacje: So 
cjalistycznej Republiki Wietna 
mu, KRL-D, Ludowej Republi 
ki Angoli, Laotańskiej Republi 
ki Ludowo-Demokratycznej.

Obrady otworzył przewodni­
czący sesji — premier Piotr Ja 
roszewicz, który w imieniu Ko 
mitetu Centralnego PZPR i rzą 
du PRL serdecznie powitał 
wszystkie delegacje.

Po zatwierdzeniu porządku 
dziennego sesji oraz składu Ko 
misji Redakcyjnej — najwyż­
sze gremium RWPG przystąpi­
ło do pracy.

Obrady zainaugurowało uro 
czyste posiedzenie poświęcone

CO O TYM SĄDZICIE

Dla świętego spokoju
Niejeden z nas raz po raz mówi; „Źrebiłem tak dla świę­

tego spokoju”. Nie z przekonania, że tak jest najlepiej, 
nie dlatego, że jest to najkorzystniejsze na przykład

dla przedsiębiorstwa, czy dla jakiegoś zespołu ludzi, czy na­
wet bliskich, rodziny, lecz właśnie dla tak zwanego „świętego 
spokoju”. Bo tak jest najwygodniej. Ale czy najlepiej?

Przytoczę kilka przykładów, aby jasno sprecyzować, o co 
chodzi. Czy dyrektor lub kierownik czyni dobrze, kiedy „dia 
świętego spokoju” toleruje nie najlepszą lub wręcz kiepską 
pracę swego podwładnego? Powody tolerowania nie są ważne 
— równie dobrze może to być fakt; że słaby pracownik jest w 
gruncie rzeczy fajny chłop, albo też ma liczną rodzinę, albo 
wreszcie ma takie plecy, że zdaniem szefa lepiej go nie ru­
szać. Oczywiście każda z tych przyczyn podeimewenia decy­
zji „dla świętego spokoju” ma inny ciężar gatunkowy i inne zna­
czenie spoteczno-moralne, ale to jest zupełnie inny temat. Mnie 
interesuje niejako skutek tych różnych przyczyn. Jest on zaw­
sze ten sam. I nieważne, czy powodem jest oportunizm, współ­
czucie dla drugiego czy obawa o własny stołek. Ważny jest 
fakt, że pragnienie spokoju powoduje decyzje, z którymi często 
nie zgadza się w głębi ducha nawet ich autor.

Mechanizm ten działa nie tylko z góry w dół, lecz także z do­
łu w górę. Nie tylko dyrektor przymyka oczy na niedociągnię­
cia w pracy swoich podwładnych, nie tylko kierownik, majster, 
brygadzista tolerują to, czego w gruncie rzeczy tolerować nie 
powinni, powodując się wspomnianą wyżej dewizą. Wedle niej 
postępują także nierzadko szeregowi pracownicy, zarówno ro­
botnicy, jak ludzie spoza produkcji. I to nie tylko dlatego, żeby 

I się nie narażać dyrektorowi, kierownikowi czy majstrowi. Także 
z powodów niekiedy nawet szlachetniejszej natury. Na przykład 
dlatego, żeby komuś nie robić przykrości lub nie zaszkodzić, 
albo żeby inni czasem nie pomyśleli, że się chce w ten sposób ro- 

’ bić karierę, albo wreszcie, żeby sobie oszczędzić trudu udowod­
nienia zarzutów. Byle mieć święty spokój. A że się dzieje źle, 

i że produkcja nie idzie tak jak powinna, że przez palce się pa­
trzy na czyjeś bimbanie z roboty lub machlojki, to już miłośni­
ka świętego spokoju mało obchodzi...

Zastanówmy się jednak, czy w takiej postawie nie ma trochę 
racji? Czy „filozofia” świętego spokoju nie jest w wielu przy­
padkach uzasadniona? Podkreślam, że nie chodzi tu o takie 
przypadki, jak obawa przed zemstą krytykowanych szefów lub 
przed ewentualnym odwetem „ustosunkowanych” podwładnych. 
Czy niekiedy bezkompromisowość i odważne stawianie spra­
wy nie przynoszą więcej szkody niż pożytku? Czy na przykład 
zwolnienie niedobrego pracownika nie wymaga zaangażowa­
nia sił i energii, które by można z większym pożytkiem wyko­
rzystać w jakichś pozytywnych działaniach? Czy naruszenie 

i sianu „świętego spokoju” nie stwarza stresów i zdenerwowania, 
które powodują zakłócenia harmonijnej pracy zakładu czy ze­
społu? Czy czasami szef celowo nie unika spięć, nie dlatego, że 
lubi święty spokój, lecz dlatego, iż z trzeźwej kalkulacji wyni­
ka, że właśnie łakie stanowisko jest w ostatecznym rachunku 
korzystniejsze i dla zakładu, i dla jego pracowników?

Jest fo dylemat, kłóry niełatwo rozstrzygnąć. Zycie bowiem 
często stwarza sytuacje bardzo skomplikowane. Nie zawsze 
można działać bezkompromisowo. Bywa, że nawet człowiek na 
ogół bezkompromisowy stosuje taktykę „świętego spokoju”. 
Bywa też na odwrót: jednostka skłonna z reguły do ustępstw, 
nie cofa się przed niczym.

Jaka postawa jest więc w życiu słuszniejsza i lepsza?

MARIAN FLEJSIEROWICZ

CO O TYM SĄDZICIE? Na Wasze listy czekamy do po­
niedziałku. Nasz adres: „Głos Wielkopolski” A skrytka 
pocztowa 1074 A 60—959 Poznań.

60-leciu Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej^ 
Zgromadzeni z uwagą wysłu­
chali referatu premiera Piotra 
Jaroszewicza pt. „60-lecie Wiel
•kiej Socjalistycznej 
Październikowej i 
wspólnota krajów 
skich RWPG”.

Rewolucji 
braterska 

członkow-

OMÓWIENIE REFERATU P. JA­
ROSZEWICZA I PRZEMÓWIE-
NIE A. KOSYGINA ZA­

MIESZCZAMY NA STR. 2.

Następnie wystąpili przewód 
niczący poszczególnych delega 
cji. Mówcy podkreślali, że 
dzięki Wielkiemu Październi­
kowi zrodziła się i rozwija się 
nadal — na zasadach mark­
sizmu—leninizmu i prpletariac 
kiego internacjonalizmu — bra 
terska wspólnota krajów człon
kowskich RWPG potężny
czynnik światowej polityki i 
gospodarki.

Przewodniczący delegacji — 
w imieniu komitetów central-

nych bratnich- partii, rządów i 
narodów swych krajów — kie 
rowali gorące pozdrowienia i 
najlepsze życzenia do KPZR i 
jej Komitetu Centralnego, dc 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonida Breżniewa/

Narody bratnich krajów soc 
jalistycznych — stwierdzano w 
wystąpieniach — są zdecydo­
wane pod kierownictwem 
swoich partii, pod leninowskim 
sztandarem, doprowadzić histo 
ryczne dzieło podjęte w epoce 
Wielkiego Października do o- 
statecznego celu — jakim jest 
zwycięstwo komunizmu.

Ogromne znaczenie Wielkie­
go Października dla ruchów na 
rodowo-wyzwoleńczych, utrwa 
lania niepodległości krajów wy 
zwolonych z jarzma imperia­
lizmu i kolonializmu oraz pom 
nażania dorobku narodów, któ 
re wkroczyły na drogę rozwo­
ju socjalistycznego — podkre­
ślali w swych wystąpieniach
przewodniczący delegacji
państw uczestniczących w se-

Dokończenie na str. 2

Drugi dzień rozmów
radziecko-francuskich

We wtorek, w drugmi dniu 
i oficjalnej wizyty we Francji 
| sekretarza generalnego KC 
i KPZR, przewodniczącego Pre- 
• zydium Rady Najwyższej 
I ZSRR, Leonida Breżniewa, 

kontynuowane były rozmowy 
| w Rambouillet między go­

ściem radzieckim a prezyden­
tem Francji, Valerym Giscard 
d’Estaing.

W toku rozmów odbyła się 
wymiana poglądów na sytua­
cję w Europie w świetle reali 

I zacji aktu końcowego z Helsi- 
j nek. Podkreślono w związku 
i z tym, że Związek Radziecki i 
' Francja gotowe są wspólnie i 
I każde z osobna działać nadal 
; w kierunku realizacji wszyst- 
| kich postanowień tego aktu.

Ze strony radzieckiej wyra- 
- żono zaniepokojenie z powodu 
I zjawisk w polityce mocarstw 
I zachodnich, niezgodnych z kie 
i runkiem rozwoju procesu od- 
' prężenia, znajdujących się w 

sprzeczności z porozumieniami 
z Helsinek.

Wyrażono przekonanie, te 
poczynania zmierzające do dal 
szego, jeszcze ostrzejszego 
przeciwstawiania wzajemne- 

i go dwóch części Europy nie 
i odpowiadałyby duchowi cza- 
I su, a także interesom umocnię

nia odprężenia, pokoju i bez­
pieczeństwa w Europ-ie.

Omawiając problemy odprę 
żenią strony podkreśliły, że je 
dynę praktycznie możliwe po 
dejście, które umożliwi unik­
nięcie konfrontacji w wieku 
nuklearnym — to pogłębianie 
procesu odprężenia, przy czym 
odprężeniu politycznemu win­
no towarzyszyć odprężenie mi­
litarne.

W toku rozmów poświęcono 
wiele uwagi zagadnieniom 
ograniczenia i zahamowania 
wyścigu zbrojeń, problemowi 
rozbrojenia. Wyrażono obopól 
ne przekonanie, że należy po­
łożyć kres wyścigowi zbrojeń.

Przedstawiając punkt widzę 
nia strony francuskiej na oma 
wiane problemy, prezydent 
Yalery Giscard d’Estaing pod­
kreślił m. in., że Francja 

wierna jest polityce odpręże­
nia i aktywizacji wysiłków ma 
jących na celu zapobieżenie 
dalszemu rozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej.

Podkreślono, że rozszerzenie 
i pogłębienie stosunków dwu­
stronnych będzie niewątpliwie 
wywierać wpływ na realizację 
powszechnego i obliczonego na 
długi okres programu przyję­
tego w Helsinkach.

(PAP)

Po raz czwarty w Wielkopolsce

Rozpoczyna si? plener
„Zielone Zagłębie"

Po ren czwarty Poznański Okres 
Związku Polskich Artystów Piasty 
ków organizuje Międzynarodowy 
Plener Malarski „Zielone Zagłębie 

u 77”. Po Czarnkowie, Sielinku i Sta 
rym Tomyślu w tym roku miej­
scem pleneru są Jankowice koło 
Tarnowa Podgórnego w Poznań- 
skierą. Współorganizują plener Mi 
nisterstwo Kultury i Sztuki, WRZZ 
i Wydział Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu. W ple 
nerze (trwać on będzie od 22 czerw 
ca do 17 lipca br., komisarzem ar 
tystycznym pleneru jest artysta- 

iplastyk Leszek Kostecki) zapowie­
dzieli swój udział m. in. artyści z 
Jugosławii, NRD, Bułgarii i Cze­

chosłowacji.
Plon pleneru zostanie pokazany 

na wystawie w Jankowicach,' a na 
stępnie w Poznańskim Arsenale 

: oraz tradycyjnie już na kolejnym. 
; przyszłorocznym wiejskim klerma 
szu sztuki w Cydowie, (bran;

Wyd AB

Rusałką11 po Gopłe.

Cena 1 tA

V/ miejscowościach wypoczynkowych — sezon turystyczny. Wiele 
osób przyjeżdża w tym roku do Kruszwicy. Tutejszy Oddział PTTK 

oferuje m. in. przejażdżkę statkiem „Rusałka” po Gople.
CAF — fot. Zołnowski

Pomyślne wyniki 49 MTP
Po dziesięciu dniach wytężo 

nej pracy wczoraj zakończyły 
ię 49 Międzynarodowe Targi 

Poznańskie. Wzięli w nich u- 
dział handlowcy z 44 krajów, 
reprezentowanych przez 5 200 
’irm. Ekspozycję zwiedziło oko 
'.o 580 000 osób, których około 
50 000 przybyło z zagranicy. Po 
przez Biuro Informacji Tech­
nicznej NOT z Targami zapo­
znało się 15 000 inżynierów z 
całego kraju. W trakcie trwa­
nia MTP w Poznaniu przeby­
wali też uczestnicy III Polonij 
nego Forum Gospodarczego; w 
tym roku zgromadziło przed­
stawicieli Poloni z 24 krajów.

Dyrekcja MTP starała się 
stworzyć wystawcom jak. naj­
lepsze warunki, oddając do ich 
dyspozycji m. in. 4 nowe pawi 
lony i modernizując ciągi ko­
munikacyjne na terenach tar­
gowych. Jak zapewnił w czasie 
spotkania podsumowującego 
dyrektor Zarządu MTP Hen­
ryk Sitarek, na przyszłoroczne 
jubileuszowe, 50-te Targi Poz­
nańskie oddane zostaną do u-

żytku nowe obiekty, m. in. du 
ży pawilon „Polimex-Cekopu” 
i „Budimexu”. Trwają również 
rozmowy z kolejnymi wystaw 
cami, którzy chcą budować swe 
pawilony.

Ocenę strony handlowej 49 
MTP przedstawił pełnomocnik 
ministra Handlu Zagraniczne­
go i Gospodarki Morskiej do 
spraw MTP dyrektor Anatol 
Nowik, który podkreślił iż kon 
trakty w pełni odpowiadały ak 
tualnym potrzebom resortu. (O- 
cenę tegorocznych MTP przed 
stawiamy szerzej w artykule 
pt. „Dobra wizytówka Polski” 
na str. 3).

Wiceprezydent Poznania An 
drzej Wituski przedstawił za­
mierzenia władz miejskich, w 
związku ze zbliżającymi się w 
przyszłym roku pięćdziesiąty­
mi, jubileuszowymi MTP. Po­
informował o nowych zamierzę 
niach. inwestycjach i przedsię 
wzięciach organizacyjnych, z 
zakresu komunikacji, hotelar­
stwa, gastronomii oraz estety­
ki w mieście, (map)

Wychowanie i kształcenie kadr
21 bm. obradowały w War­

szawie trzy komisje proble­
mowe CRZZ. Na wspólnym 
posiedzeniu Komisji d/s Dzia­
łalności Wychowawczej w Sro 
dowisku Pracy oraz Komisji 
Ustawodawstwa Pracy, dysku 
towano nad zadaniami ruchu 
zawodowego w dalszym rozwi

janiu socjalistycznych stosun­
ków społecznych oraz umac­
nianiu praworządności w za- 
.kładach pracy. Komisja Oświa 
ty i Kwalifikacji Zawodowych 
rozpatrzyła koncepcję reformy 
kształcenia zawodowego kadr 
dla potrzeb gospodarki naro­
dowej i kultury. (PAP)Dar A. Rubinsteina

Artur R<u(bi<n®tein, członek honorowy Towarzystwa im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie przekazał w Paryżu na ręce przedstawi­
cieli TIFC d “pożył obejmujący kolekcję związanych z kompozyto­
rem pamiątek, wśród kfórych znajdują się listy, rękopis jednego 
z utworów oraz paszport. (PAP)

Znów czas egzaminów

Ponad 13000 kandydatów ubiega się
o przyjęcie na poznańskie uczelnio

Absolwenci szkół średnich, 
znów weszli w okres egzamin a 
cyjnych niepokojów7. Wynik pró 
by nerwów oraz sprawdzianu 
wiadomości i umiejętności za­
decydują ostatecznie o rozdzia 
le indeksów. Część ich ma już 
właścicieli — studentami pier 
wszych lat zostali bowiem naj 
lepsi maturzyści wytypowani 
przez szkoły, zwycięzcy olim­
piad przedmiotowych oraz u- 
czestnicy dziesięciomiesięcz­
nych ochotniczych hufców pra 
cy organizowanych przez Aka­
demię Rolniczą.

Najwcześniej — 14 czerwca 
— egzaminy rozpoczęły się w 
Państwowej Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych oraz — 

20 bm. — w Państwowej Wyż

szej Szkolc Muzycznej. W tej 
drugiej uczelni o 56 indeksów 
ubiega się stu kandydatów. Na 
Wydziale Wokalnym trzydzie­
stu maturzystów rywalizuje o 
osiem miejsc. Wczoraj rozpo­
częły się również egzaminy w 
Akademii Wychowania Fizycz­
nego. Na Wydziale WF jest 180 
miejsc, tymczasem tylko na kie 
runek nauczycielski zgłosiło się 
ponad dwustu kandydatów. Na 
Wydziale Turystyki o 120 inde­
ksów ubiega się 840 osób.

Wszyscy maturzyści, którzy 
nie zostaną przyjęci na AWF, 
PWSM oraz PWSSP, będą je­
szcze mieli szansę na pozosta­
łych uczelniach, gdzie termin 
zgłoszeń już wprawdzie minął, 
ale komisje rekrutacyjne do

ostatniego dnia przed egzami­
nem zobowiązane są przyjąć 
każde podanie (egzaminy roz- 
poczną się 1 j 2 lipca).

Akademia Ekonomiczna na 
ośmiu kierunkach studiów dy­
sponuje w tym roku 730 miej­
scami, a nadeszło tu ponad 
1300 zgłoszeń. Tradycyjnie naj 
więcej maturzystów wiążc swo 
je nadzieje z handlem zagrani­
cznym, ekonomiką i organiza- 
cją produkcji oraz organizacją 
i zarządzaniem, najmniej zaś 
wybiera się na cybernetykę e- 
konomiczną i informatykę oraz 
na planowanie i finansowanie 
gosoodarki narodowej.

Średnio trzech kandvdatów 
będzie się ubiegać o jeden in

Dokończenie na str. 2
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Spamiętamy katastrofa u 
g wybrzeży Norwegii: 

awaria wyspy wiertni 
czej, służącej do poszukiwa­
nia ropy naftowej spowodo 
wała tak silny wytrysk ro­
py, że przez kilkanaście dni 
nie udało się powstrzymać 
strzelającego nad poziom 
morza słupa nafty. Dopie­
ro przybycie wybitnych spe 
cjalistów i ich pomoc pozwo 
liły na zatrzymanie żywiołu. 
Morze jednak pozostało za­
trute. I takich przypadków 
notuje się w świecie coraz 
więcej.

Ropa zatruwa morze, ni­
szczy życie biologiczne oraz 
plaże na wybrzeżach. I wła 
ściwie nie ma sposobu na 
jej zneutralizowanie i usu­
nięcie. >

Zupełnie nieoczekiwanie 
problem ten w skali 
światów ej i w pio­
nierski sposób, mogą 
rozwiązać propozycje pol­
skich inżynierów. Pod­
czas 49 MTP w „Pol- 
seruice” — centrali, trudnią 
cej się sprzedażą polskiej 
myśli technicznej poinfor­
mowano, że skuteczny spo­
sób usuwania ropy z powie 
rzchni mórz został opraco­
wany w gdańskim oddzia­
le „Posteoru”, czyli Przed­
siębiorstwa Wdrażania i U- 
powszechniania Postępu Te 
chnicznego.

Pomysł już niebawem bę 
dzie stosowany na morzach 
świata. Pomogą w tym Nor 
wedzy, którzy zakupili od 
nas to rozwiązanie. Strona 
polska wspólnie z jedną z 
firm norweskich świadczyć 
będzie usługi z zakresu usu 
wania ropy zanieczyszczają 
cej morze.

Kontrakt „PolserviceM i 
propozycje gdańskich spe­
cjalistów, to kolejny dowód 
coraz częstszego włącza­
nia się Polski do roz­
wiązywania współczesnych 
problemóio technicznych na 
szego globu. Biorąc udział 
w „burzy mózgów”, zgłasza 
my często handlowe propo 
zycje tak oryginalne i nie­
konwencjonalne, jak pomysł 
którym zainteresowała się 
Norwegia.

MP

Znacząca rola krajów
wspólnoty socjalistycznej

Omówienie referatu P. Jaroszewicza

Nawiązując do 60-lecia Wlel 
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej — P. Ja­
roszewicz podkreślił, iż rewo­
lucja ta stanowi główne wy­
darzenie naszej ery, a jej zwy 
cięstwo stało się decydującym 
czynnikiem rozwoju procesów 
rewolucyjnych i postępowych 
przemian w świecie. Rewolu-
cja 
epoce, 
lizmu 
walkę 
"Zysku

dała początek nowej 
w której siły socja- 
prowadzą skuteczną 

o świat wolny od wr 
i ucisku, o sprawiedH-

wość społeczną i emancypację 
człowieka pracy, o trwały pc- 
kój i współpracę narodów.

Mówiąc o historycznych 
przemianach dokonanych w 
ZSRR w krótkim czasie po re­
wolucji, premier stwierdził, iz 
pozwoliło to państwu radziec' 
kiemu skutecznie stawić czoła 
hitlerowskiemu faszyzmowi. 
W pamięci narodu polskiego 
— powiedział — na zawsze po 
zostanie bohaterski czyn Ar­
mii Radzieckiej, która w wab 
ce ze wspólnym wrogiem 
przywróciła wolność naszej 
Ojczyźnie. Jesteśmy dumni, że 
w wielkiej wojnie narodowej 
z hitleryzmem zrodziło sie i 
okrzepło polsko-radzieckie bra 
terstwo broni, że naród polski 
i jego siły zbrojne wniosłv 
swój wkład do historycznego 
zwycięstwa nad faszyzmem.

Mówca podkreślił dalej, iż 
najważniejszym osiągnięciem 
narodu radzieckiego pod kie­
rownictwem KPZR w ciągu 
minionych 60 lat jest zbudo­
wanie rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego, co sta­
nowi niezbędny i ważnv etap 
na drodze do komunizmu.

Wszystkie doniosłe przemia-
ZSRR podkreślił

mówca — określają treść pro-
jektu nowej konstytucji 
dzieckiej, wielkiej kartv 
win jętego snołeczeństwą 
cjalistycznego.

ra-

so-

Mówca stwierdził, iż pow­
stanie światowego systemu so 
cialistrczmego stało się nowvm

etapem w rozwoju procesu re­
wolucyjnego zapoczątkowane­
go w październiku. System ten 
stanowi wielką zdobycz mię­
dzynarodowej klasy robotni­
czej i ogółu ludzi pracy. Pań­
stwa wspólnoty socjalistycznej 
stały się decydującą siłą w 
walce z imperializmem, ostoją 
pokoju, postępu i niezależno­
ści narodów. Stworzona pod 
kierownictwem bratnich par­
tii wspólnota krajów socjalis­
tycznych opiera się na nie­
wzruszonych podstawach ideo 
logicznych i politycznych, spo 
łecznvch i ekonomicznych. W 
ostatnich latach wspólnota ta 
jeszcze bardziej okrzepła, wzro 
sła jej światowa rola. Wspól­
nota jest praktycznym prze­
jawem idei proletariackiego 
internacjonalizmu, nieznaną w 
dotychczasowej historii formą 
związku swobodnych narodów 
walczących o pokój i socja­
lizm. Rozwijamy wszechstron 
ną współpracę opartą na za­
sadach marksizmu - leninizmu. 
Wielka idea proletariackiej 
solidarności w stosunkach mię 
dzy naszymi państwami i na­
rodami znalazła wyraz w wy­
próbowanych już zasadach so 
cjalistycznego internacjonaliz­
mu, poszanowania równości i 
suwerenności każdego pań­
stwa, nieingerencji w sprawy 
wewnętrzne i braterskiej po­
mocy wzajemnej.

Premier podkreślił dalej, iż 
nasz ustrój stworzył obiektyw 
ne przesłanki dla rozwoju ja­
kościowo nowego typu mię­
dzynarodowego podziału pra­
cy, jakim jest socjalistyczna 
integracja gospodarcza.

Zwracając uwagę na fakt, 
■ iż wspólnota krajów RWPG 
stała się najbardziej dynamicz 
ną siłą gospodarczą w świecie 
wsnółczesnym, mówca pod­
kreślił, iż w naszej wspólno­
cie odrzuciliśmy nie tylko ka­
pitalistyczne stosunki produk­
cji, lecz i kapitalistyczną men 
talność. Ojczyzna Październi­
ka, będąc wielkim i potężnym

Siła międzynarodowej
solidarności mas pracujących
Omówienie przemówienia A. Kosygina

i W przededniu 60 rocznicy Paź 
dziernika — powiedział Alek-

mocarstwem, jest socjalistycz- i siej Kosygin — wszyscy szcze 
| golnie wyraźnie odczuwamy po 

tężną siłę międzynarodowej so 
| lidarności mas pracujących. 

Żadne inne wydarzenie naszej

nym państwem ludzi pracy, 
kierowanym przez partię ko­
munistyczną, dla której leni­
nowska zasada równoprawno­
ści jest wytyczną i podstawą

|w kształtowaniu stosunków 
międzynarodowych i rozwija­
niu współpracy między kraja­
mi socjalistycznymi.

P. Jaroszewicz wskazał, iż 
socjalistyczna integracja słu­
ży interesom ludzi pracy, jest 
wyrazem ich klasowej solidar­
ności, nie była i nie jest wy­
mierzona przeciw nikomu, nie 
wiąże się z tworzeniem jakich­
kolwiek barier w międzynaro­
dowych obrotach gospodar­
czych, nie zna praktyk dys­
kryminacyjnych wobec kra­
jów trzecich. Współpraca gos­
podarcza krajów członkow­
skich RWPG, jej otwarty cha­
rakter i osiągane rezultaty, si­
łą swego przykładu coraz wy­
raźniej oddziałują na kształ­
towanie się międzynarodo­
wych stosunków gospodar­
czych — w duchu wzajem­
nych korzyści i na zasadach 
pomocy krajom znajdującym 
się na drodze emancypacji spo

[ doby nie wywarło tak głębokie 
go, przeobrażającego wpływu 

| na rozwój sytuacji światowej, 
jak Rewolucja Październikowa.

| Idea Wielkiego Października, 
idea marksizmu—leninizmu sta 

| ły się sztandarem i gwiazdą 
przewodnią setek milionów lu 

| dzi pracy.
Omawiając nieprżemijającą 

| wielkość Października A. Ko- 
। sygin podkreślił, że zapoczątko 

wała ona ugruntowywanie się 
। zasad pokojowego współistnie­

nia w stosunkach między pań- 
| stwami o odmiennych ustro­

jach społecznych. Kraje socja- 
| listyczne wraz z inymi siłami 

pokoju zdołały wywalczyć real 
| ne sukcesy w przebudowie 

współczesnych stosunków, mię 
| dzynarodowych na gruncie za 
sad pokojowego współistnienia. 

| KPZR w sposób twórczy wyko 
rzystuje doświadczenia budów 

| nictwa socjalistycznego w brat 
| nich krajach.

wzbogaci niewątpliwie wspól­
ne doświadczenia światowego 
socjalizmu.

Mówiąc o działalności Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej, premier ZSRR podkreślił, 
że historia międzynarodowych 
stosunków gospodarczych nie 
znała jeszcze takiej wszechogar 
niającej formy współpracy 
międzynarodowej jak koordy-
nacja 
darki 
jów.

Już

planów rozwoju gospo- 
narodowej naszych kra-

od 30 lat kraje nasze

Doświadczenie bratnich
łeczno - gospodarczej. Współ- | partii i krajów znalazło wyraz
praca krajów RWPG jest tak­
że ważkim orężem w polityce | 
bratnich partii komunisty cz- 
nvch i robotniczych, w ich kon | 
sekwentnym dążeniu do odprę
żenią 
woju 
ja mi

W

międzynarodowego i roz | 
stosunków między kra- 

o różnych ustrojach, 
końcowej części mówca

także w projekcie nowej Kon 
stytucji ZSRR. Nowa konsty­
tucja, której treść polityczna i 
prawna odpowiada obecnemu 
etapowi historycznemu w roz­
woju państwa radzieckiego

wspólnie kroczą drogą socjali­
stycznych przeobrażeń, które 
zapoczątkowała Rewolucja Paź 
dziernikowa — powiedział na 
stępnie A. Kosygin. Wspólno­
ta socjalistyczna stała się naj­
potężniejszą wspólnotą naro­
dów, jaką kiedykolwiek zna­
ła historia. Żadne inne ugrupo 
wania państw nie mogą się 
równać z naszą wspólnotą, ani 
pod względem tempa wzrostu 
gospodarczego, ani tym bar­
dziej pod względem skali i zna 
czenia zadań rozwiązywanych 
w dziedzinie społecznej.

Na zakończenie premier 
ZSRR stwierdził, że KPZR i 
rząd ZSRR będą nadal poświę 
cać swe wysiłki temu, aby 
wspólnota bratnich krajów soc 
jalistycznych kroczyła pewnie 
naprzód, aby pod sztandarem 
Wielkiego Października umac­
niała się przyjaźń naszych na­
rodów. (PAP)

OCENA PRACY PILSKICH SHR i POHZ

Wczoraj w Pile odbyła się t udziałem I sekretarza KW PZPR 
Alfreda Kowalskiego narada z dyrektorami i sekretarzami pop 
specjalistycznych gospodarstw rolnych. Uczestniczyli w niej przed­
stawiciele Stacji Hodowli Roślin z Lotynia, Borucina, Scholastyko- 
wa. Wiatrowa, Stacji Oceny Odmian z Nowej Wsi Ujskiej, Stacji 
Hodowli Roślin Ogrodniczych z Chwiramu i Państwowego Ośrodka 
Hodowli Zarodowej z Dobrzyniewa.

W czasie narady dokonano oceny produkcji roślinnej i zwierzęcej 
tych gospodarstw. Dyskutowano także nad możliwościami zwiększe­
nia hodowli bydła i trzody chlewnej, (ryk)

WYRÓŻNIENIE SREMSKIEGO SANATORIUM

Sanatorium Rehabilitacyjne Reumatologiczno-Ortopedyczne w Śre­
mie od 25 lat zajmuje się leczeniem, usprawnianiem i przystosowy­
waniem do samodzielnego życia ludzi o niepełnej sprawności fizycz­
nej. z tej okazji odbyło się wczoraj spotkanie pracowników sanato­
rium, pacjentów z przedstawicielami władz partyjnych i administra­
cyjnych województwa i miasta. Byli również obecni przedstawiciele 
współpracujących z sanatorium placówek medycznych. Sanatorium 
w Śremie jako jedno z pierwszych prowadzące kompleksową reha­
bilitację inwalidów wyróżnione zostało przyznaniem odznaki „Za- 
zaslugi w rozwoju województwa poznańskiego”. Pracownicy zakładu 
wraz z wiązankami kwiatów, słowami uznania i podziękowania otrzy­
mali dyplomy i wyjs^żnienia. Również wczoraj w Śremie odbyło się 
zakończeni® kolejnego turnusu leczniczo-szkoleniowego. (len)

W Poznaniu

Drugi dom asystenta
Za kilka dccii, 27 bm., prze- 

kazany będzie w administra 
cję Politechnice Poznańskiej 
dom asystenta. Obecnie trwa 
odbiór techniczny budynku. 
Stanał on przy ul. Palacza, w 
sąsiedztwie istniejącego już ad 
dość dawna takiego hotelu.

Dom asystenta posiada 2 
osobowe pokoje, w których za 
mieszka 228 pracowników nau 
ki nie tylko z Politechniki 
lecz także innych uczelni Po 
znania. Wyposażony jest rów 
nież pomieszczenia socjalna 
do nauki oraz klub. Inwesto­
rem obiektu jest Zarząd In 
westycji Szkół Wyższych, a 
wybudowała go załoga Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego nr 4.

współdziałania różnych rodzajów 
wojsk.

Obrady KP Hiszpanii
Pod przewodnictwem D. Ibarru- 

ri w Madrycie odbyło się posiedzę 
nie Komitetu Wykonawczego KP 
Hiszpanii, poświęcone ocenie wy­
ników niedawnych wyborów parła 
mentarnych w kraju i wytyczeniu 
liniii politycznej partii w związku 
z nową sytuacją polityczną w Hisz 
panii.

Nominacja R. Blakeya
Profesor prawa z Uniwersytetu 

Cornell, 41-letni R. Blakey został 
mianowany nowym szefem kongre 
sowej komisji badającej okoliczno 
ści zabójstw prezydenta Kenne­
dyego i pastora Kinga.

Rokowania SALT

W Genewie odbyło się wczoraj 
kolejne spotkanie przewo-dniczą- 
cych delegacji ZSRR i USA, uczest 
niczących w radziecko—amerykań 
skich rokowaniach na temat ogra 
niczenia strategicznych zbrojeń o- 
fensywnych (SALT).

Pod kryptonimem „Karpaty”

Jak podaje Agencja TASS, w 
dniach od 11 do 16 lipca br. w re­
jonie Łucka. Lwowa i Równego pla 
nuje się przeprowadzenie manew­
rów wojsk Podkarpackiego Okrę­
gu Wojskowego pod kryptonimem 
„Karpaty” w celu sprawdzenia

,G t O S WIELKOPOLSKI’
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W przyszłym rdku projek 
tuje się przystąpić do budo 
wy kolejnego domu asystenta 
również dla potrzeb praccw 
ników nauki poznańskich 
uczelni. Ma to być 11-kondy- 
gnacyjnv budynek, zmontowa­
ny z wielkich płyt. Wstępnie 
przewiduje się. że trzeci dom 
asystenta, nowocześniejszy, sta 
nie w rejonie Winograd. (a)

Wojska Smitha 
w prowincji Tete
7 Maputo donoszą, że wojska I. 

Smitha ponownie wtargnęły na 
terytorium Mozambiku. Komuni­
kat taki ogłosił w niedzielę guber 
nator przygranicznej prowincji 
Tete, . Antonio Thai. (PAP)

nawiązał do projektu nowej I 
konstytucji państwa radziec­
kiego, podkreślając, iż u źróg 
deł tego projektu, opracowa- I 
nego r>od kierownictwem Leo­
nida Breżniewa, leżą histocycz I 
ne osiągnięcia Kraju Rad, któ 
re uczyniły budowę komuniz- | 
mu zadaniem już beznośred- 
nim. Projekt konstytucji jest 1 
odzwierciedleniem ogromnego 
dorobku politycznego i teore- | 
tycznego KPZR, partii twór­
czo rozwijającej wielką nau- [ 
kę marksizmu-leninizmu.

PAP I

Obraduje XXXI Sesja RWPG
,Dokończenie ze str. t 

sji w charakterze obserwato­
rów.

Przewodniczący delegacji ra 
dzieckiej — premier Aleksiej 
Kosygin wyraził wdzięczność 
za wysoką ocenę roli i doświad 
czeń KPZR i narodu radziec­
kiego w dziele budowy pierw­
szego na świecie państwa soc­
jalistycznego oraz umocnienia 
wspólnoty bratnich krajów soc

in. o realizacji najważniejszych 
przedsięwzięć integracyjnych 
oraz podkreślił dynamiczny roz 
wój handlu między naszymi 
krajami. Przewodniczący Ko­
mitetu Wykonawczego przed­
stawił też inne najważniejsze 
efekty dotychczasowej realiza­
cji kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji gospo 
darczej.

Następnie referat o pracach

Hasło „Żniwa"
Aby zapewnić sprawną łączność 

telefoniczną w okresie kampanii 
żniwnej i skupu zbóż, a także właś 
ciwe przygotowani do tej akcji — 
Ministerstwo Łączności wprowa­
dziło — do 30 września br. zasadę 
priorytetu dla rozmów na hasło' 
„Żniwa”. Mogą z tego korzystać 
wszystkie zainteresowane instytu­
cje i podległe im zakłady. Rozmo­
wy na to hasło będą łączone w 
pierwszej kolejności i otoczone 
specjalną opieką zapewniającą jak 
najszybszą realizację połączeń bez 
pośrednich i tranzytowych. (PAP)

Próba zamacha 
na prezydenta Ugandy

Jak podały zachodnie agen­
cje prasowe, w sobotę dokona­
ne nieudanej próby zamachu 
na życie prezydenta Ugandy, 
Idi Amina. (PAP)

jalistycznych, utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów. Nasi przyjaciele i sojusz 
nicy — powiedział Aleksiej Ko 
sygin — mogą być niezłomnie 
przekonani, że Komunistyczna 

i Partia Związku Radzieckiego 
i jej Komitet Centralny oraz 
rząd radziecki będą również w 
przyszłości wkładać maksimum 
wysiłków, aby wspólnota brat 
nich krajów socjalistycznych 
zwarcie i zdecydowanie kroczy 
ła ku wytyczonym celom; aby 
ood sztandarem Wielkiego Paź 
dziernika krzepła przyjaźń na 
szych narodów — budowni­
czych nowego świata.

Po przerwie obiadowej 
XXXI Sesja RWPG wznowiła 
obrady plenarne. Ich uczestni­
cy wysłuchali sprawozdania 
przewodniczącego Komitetu 
Wykonawczego RWPG — wi­
ceprezesa Rady Ministrów 
PRL — Kazimierza Olszewskie 
go. który przedstawił działal­
ność organów i organizacji ra­
dy w okresie od poprzedniego 
posiedzenia sesji. Mówił on m.

Znów czas
Dokończenie ze str. 1

deks studenta Akademii Medy 
cznej. Najwięcej osób — oko­
ło 780 — zgłosiło się na Wy­
dział Lekarski, który przyjmie 
dwustu studentów. Podobnie 
jak w roku ubiegłym na egza­
minach obowiązywać będą spe 
cjalne tosty przygotowane cen 
trałnie dla wszystkich uczelni 
medycznych.

Akademia Rolnicza przygo­
towała w tym roku 1088 miejsc 
Zanotowano tu już ponad 2400 
podań, przy czym na kierunki 
mechanizacji o jeden indeks u- 
biega się ponad trzech kandy 
tatów.

Na Politechnice Poznańskiej 
jedenaście kierunków studiów

egzaminów
oczekuje 907 nowych studen­
tów. Limity miejsc przekroczy 
ły niemal wszystkie kierunki. 
Najwięcej osób nadesłało doku 
menty na architekturę, gdzie o 
30 indeksów ubiega się 
168 kandydatów (egzamin z ry 
sunku rozpoczął się tu w ponie 
działek) oraz na informatykę 
123 osób na 25 miejsc), naj­
mniej na chemię i elektrotech­
nikę, a na podstawowe proble­
my techniki nadesłano jedenaś 
cie podań, przygotowano zaś 
25 miejsc.

Rekordową liczbę kandyda­
tów zanotowano również na 
Uniwersytecie im. Adama Mic 
kiewicza, gdzie o 1735 inde­
ksów ubiegać się będzie około 
5000 osób (zr)
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nad projektami wieloletnich 
kierunkowych programów 
współpracy krajów członkow­
skich wygłosił przewodniczący 
Komitetu Współpracy w Dzie­
dzinie Planowania RWPG Ni­
kołaj Bajbakow.

Z kolei referat nt. programu 
maksymalnego rozwoju pro­
dukcji urządzeń dla energetyk 
ki jądrowej w krajach człon­
kowskich RWPG, łącznie z za 
gadnieniami dotyczącymi koo­
peracji i specjalizacji produk­
cji w tej, dziedzinie przedsta­
wił Vaclav Hula — przedstawi 
ciel CSRS w Komitecie Współ 
pracv w Dziedzinie Planowa­
nia RWPG.

Referat w sprawie realizacji 
przedsięwzięć kompleksowego 
programu w dziedzinie nauki 
i techniki oraz zwiększenia 
efektywności współpracy nau­
kowo-technicznej krajów człon 
kowskich wygłosił Władimir 
Kirilin — przewodniczący Ko­
mitetu Współpracy Naukowo- 
Technicznej RWPG. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Gospodarki Wodnej i Me­
teorologii przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe 
i umiarkowane.

Temperatura minimalna od 9 
do 11 stopni, maksymalna od 21— 
23 stopni. Wiatry słabe (1—4 
m/sek.) z kierunków północno- 
wschodnich i wschodnich.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu 21 stopni, w Kaliszu 21 
stopni, w I.esznie 21 stopni, w 
Pile 19 stopni, ciśnienie 755,5 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki

RUCH": POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 U-17
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Dobra wizytówka Polski
Międzynarodowe Targi 
Poznańskie zakończyły 
się wczoraj. Trudno za­

ledwie w 24 godziny p0 za­
mknięciu tak wielkiej i wielo­
płaszczyznowej imprezy han­
dlowej dokonać jej ostateczne- 
nej oceny. Bezdyskusyjne jest 
to, że były to jedne z najwięk­
szych Targów w ostatnich la­
tach. czego miarą może być cho 
ciażby liczba wystawców z 44 
krajów, podczas gdy w ciągu 
poprzednich kilku lat MTP gro 
madziły zwykle handlowców 
około 30 krajów.

Były to też Targi duże, gdy 
oceniać je przez pryzmat ilości 
przeprowadzonych rozmów i 
nawiązanych kontaktów. To 
podkreślali wszyscy wystawcy, 
a na przykład dyrektor handlo­
wy polskiego „Elektrimu” Ni­
kodem Muszyński, i którym 
rozmawiałem przedwczoraj po­
wiedział mi, że jeszcze nigdy w 
ciągu ostatnich pięciu lat, gdy 
przyjeżdża do Poznania nie 
przeprowadził tylu rozmów i 
negocjacji co w tym roku. Prak 
tycznie rozmawiał z wszystkimi 
głównymi partnerami swojej 
centrali.Spotkanie producentów i handlowców

W tym czasie na MTP prze­
bywają w zasadzie wszyscy 
liczący się i niezbędni do po­
dejmowania decyzji producenci 
i handlowcy. Tak było przy­
najmniej w tym roku, co pod­
kreślali zwłaszcza wystawcy 
zagraniczni, z którymi miałem 
okazję rozmawiać pod -koniec 
Targów. Jest to zarówno opi­
nia wystawców krajów RWPG, 
z przodujących państw kapita­
listycznych jak i dalekich egzo­
tycznych jak np. z Bangladeszu, 
Iraku, Brazylii, Australii i Ja­
ponii.

Dało się też zauważyć nowe 
zjawisko: MTP odwiedzali nie 
tylko handlowcy i delegacje mi 
nisterstw handlu zagranicznego 
poszczególnych państw, ale rów­
nież politycy i dyplomaci. A 
motywy tych przyjazdów naj­
trafniej tłumaczy wypowiedź

Kolejne zadania inwestycyjne
Na placu bu­

dowy naszej 
największej 

inwestycji prze­
mysłowej — Hu 
ty „Katowice” 

trwają bez przerwy intensyw­
ne prace. Podczas gdy załogi 
eksploatacyjne uruchomionych 
już wydziałów systematycznie 
zwiększają produkcję z nowo 
czesnych agregatów, kilkudzie 
sięciotysięczna załoga budow­

wiceministra spraw zagranicz­
nych Francji Pierre-Christiana 
Taittingera, który powiedział 
dziennikarzom, że wprawdzie 
jest w Poznaniu na MTP po 
raz pierwszy, ale ta wizyta da­
ła mu szeroki pogląd na sytua­
cję i pozycję gospodarki Polski 
w Europie. Bo MTP są — jak 
powiedział — bardzo dobrze 
zorganizowaną wizytówką i wi­
tryną polskiej zmodernizowa­
nej gospodarki.

Ten właśnie zamiar okazania 
na MTP możliwości produkcyj­
nych i eksportowych polskiej 
gospodarki przyświecał organi­
zatorom tegorocznej ekspozycji.Nowoczesność wyrobów

To zamierzenie się powiodło. 
Taką opinię wygłosił m. in. mi­
nister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej. Jerzy 
Olszewski, już w przededniu 
otwarcia 49 MTP. Potwierdzili 
to potem w trakcie pobytu na 
MTP I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek i premier Piotr 
Jaroszewicz, którzy wysoko 
ocenili sposób zorganizowania 
ekspozycji oraz jej reprezenta­
tywność i nowoczesność ofe­
rowanych wyrobów.

W tym roku przez polskie 
eksponaty pokazano wyniki 
oraz skalę kooperacyjnych i spe 
cjalistycznych powiązań pol­
skiej gospodarki ze światem. 
Specjaliści z resortu handlu 
zagranicznego badając tylko 
kilka z wybranych branż, do­
szukali się 65 wyrobów, będą­
cych wynikiem takich więzi.

W licznych tych przedsię- 
wzięciach produkcyjnych, bio­
tą udział producenci z Wiel­
kopolski. Na przykład wysta­
wiono suszarnię bębnową SB 
1,5 produkowaną przez Fabry­
kę Maszyn Rolniczych w Ro­
goźnie — w kooperacji z ZSRR 
i kombajn do zbioru zielonek 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, przy produkcji któ­
rego korzysta się ze współpra­
cy kopperacyjnej ze Związ­
kiem Radzieckim i Czechosło­
wacją.

Kolejną cechą zakończonych 
49 MTP był udział dużej gru­
py państw, które w Poznaniu 

niczych — przy współpracy z 
ZSRR — realizuje kolejne za­
dania inwestycyjne. Zaawanso 
wana jest budowa m. in. trze­
ciej taśmy spiekalniczej w a- 
glomerowni, drugiego wielkie­
go pieca o pojemności 3 200 me 
trów sześciennych oraz wal­
cowni średniej, w której wy­
twarzać się będzie finalne wy 

roby hutnicze. Wszystkie te waż 
ne obiekty mają być przeka­
zane do użytku w tym roku.

Szczególną koncentrację sił

wystawiały po raz pierwszy, 
jak np. Australia, Bangladesz 
czy Kuwejt oraz państw, które 
przyjechały do Poznania po 
dłuższej nieobecności na MTP, 
m. in. Chin, Egiptu, Iraku, Ira­
nu, Irlandii, Kolumbii, Libii i 
Maroka. Wszyscy ci wystawcy 
byli na ogół zadowoleni z u- 
działu w Targach. Zawarli licz 
ne porozumienia handlowe na­
wiązali rozmowy z polskimi 
producentami i handlowcami; 
mówią, że już w niedalekiej 
przyszłości powinno to zaowo­
cować umowami.Najwięksipartnerzy

Kontrakty — to osobny roz­
dział zakończonych 49 MTP. 
Było ich kilkadziesiąt, najwięk 
szy, na kwotę 49 min rubli, 
zawarł „Metalexport” z radzie­
cką centralą „Stankoimport”. 
Również Związek Radziecki był 
już tradycyjnie naszym naj­
większym partnerem handlo­
wym na tych Targach.

Czołowymi partnerami han­
dlowymi Polski po Związku 
Radzieckim były kraje człon­
kowskie RWPG a zwłaszcza 
Bułgaria, Rumunia, NRD i Wę­
gry a wśród państw kapitali­
stycznych RFN, Szwecja, Wiel­
ka Brytania, USA i Holandia. 
Co ważne, w kontraktacji prze­
ważały umowy eksportowe. A 
eksport — jak wiadomo jes‘ 
jednym z najważniejszych za­
dań w ramach realizowanego 
w tym pięcioleciu manewru 
gospodarczego.

Większość wystawców, któ­
rzy dzisiaj opuszczają Poznań 
zapowiedziała przyjazd do Po­
znania również w roku przy­
szłym. Bardzo wielu spośród 
nich zgłasza większe zapotrze­
bowanie powierzchni ekspozy­
cyjnej. Już dzisiaj wiadomo, że 
przyszłoroczne — jubileuszowe, 
pięćdziesiąte — MTP będą cie­
szyły się szczególnym zainte­
resowaniem handlowców z ca­
łego świata^ Bo są aktualną do­
brą wizytówką możliwości na­
szej gospodarki. x

MAREK PRZYBYLSKI 

Radziecka bateria przeciwlotnicza w parku im. Gorkiego w Moskwie.
Fot. — ArchiwumW rocznicę agresji

Początek końca 
hitlerowskiej Rzeszy

i środków obserwuje się w re 
jonie wielkiego pieca nr 2. Bu 
downiczowie tego kolosa posta 
nowili przyspieszyć termin je­
go realizacji o 3 miesiące i włą 
czyć go do ruchu już po roku 
budowy (pod koniec 1977). Za­
kończony został już montaż 
tzw. nagrzewnic; brygady 
Przedsiębiorstwa Pieców Prze 
myślowych przystępują do wy 
murówki agregatu specjalnymi 
materiałami ogniotrwałymi.

PAP

czerwca 1941 r. Niemcy faszystowskie 
dokonały napaści na pierwsze państwo 

socjalistyczne — Związek Radziecki.
„Nasze zadanie w Rosji — mówił Hitler na na­

radzie kierownictwa III Rzeszy w marcu 1941 r. — 
rozbić siły zbrojne, zniszczyć państwo... Chodzi o 
walkę mającą na celu zagładę przeciwnika”. Zni­
szczenie ZSRR było dla Niemiec hitlerowskich 
głównym celem w zbrodniczym planie Mpanowa- 
nia nad światem.

Faszyzm niemiecki zorganizował najpotęż­
niejszą w świecie kapitalistycznym armię. Do 
lata 1941 r., na skutek zdobycia uzbrojenia 
30 dywizji czechosłowackich, 22 francuskich, 
22 belgijskich, 12 angielskich, 18 holender­
skich i 6 norweskich — siły zbrojne Niemiec 
wzrosły przeszło dwukrotnie. Trzykrotnie 
zwiększyła się liczba czołgów. Lotnictwo wy­
posażono w nowe samoloty. Piechota otrzy­
mała broń automatyczną. Wzrósł poważnie 
stopień motoryzacji, który zapewniał wojsku 
wysoką zdolność manewru.

22 czerwca 1941 r. na Związek Radziecki 
ruszyło ponad pięć i pół miliona żołnierzy fa­
szystowskich, zorganizowanych w 190 dywiz­
jach, 4000 czołgów, 5000 samolotów, 55 000 
dział i moździerzy. Upojeni zwycięstwami na 
Zachodzie, hitlerowcy liczyli na „błyskawicz­
ne” zniszczenie Armii Radcieckiej skoncen­
trowanymi uderzeniami czołgów, lotnictwa : 
zmotoryzowanej piechoty.

„Podstawowe siły rosyjsikich wojsk lądowych 
znajdujące się w zachodniej Rosji — określał pian 
„Barbarossa” — powinny być zniszczone w toku 
śmiałych operacji za pomocą głębokiego, szybkie­
go wysunięcia klinów pancernych”.

Trzema ogromnymi, równoległymi lawina­
mi masy stali i ludzi, na froncie od Karpat 
do Bałtyku, hitlerowcy przeszli granicę i u- 
derzyli w głęb terytorium radzieckiego.

Początkowo Armia Radziecka cofała się, 
broniąc się i wykrwawiając wroga. Na kie­
runkach głównych uderzeń nieprzyjaciel po­
siadał kilkakrotną przewagę nad nie spo­
dziewającymi się napaści wojskami radziec­
kimi. Nad ZSRR zawisło wielkie niebezpie­
czeństwo.

Pod wpływem sukcesów hitlerowskich ro­
dziło się zwątpienie, czy agresja faszystow­
ska zostanie powstrzymana.

Członek Kongresu Stanów Zjednoczonych, M. 
Lice, w swym wystąpieniu 24 czerwca 1941 r. po­
wiedział: „za miesiąc Hitler zawładnie Rosją”. Ga­

zeta „New York Post” 27 czerwca tegoż ro<kn Pi­
sała: „Aby czerwoni mogli się uratować od ocze­
kującej ich w najbliższymi czasi.e zagłady, musiał- 
by stać się cud podobny cudom biblijnym”.

Z niebywałą trwogą o losy ludzkości śle­
dzono na całym świecie gigantyczne zmagar 
nia na wielkich przestrzeniach państwa ra­
dzieckiego. Od zwycięstwa lub klęski ZSRR 
zależało wyzwolenie ujarzmionych prze<z hit­
leryzm narodów oraz uratowanie od niewoli 
i zniszczenia wolnych jeszcze, walczących z 
nawałą faszystowską państw.

W toku wielkich bitew, na skalę dotąd nie­
spotykaną, Armia Radziecka powstrzymała 
faszystowskie ataki i zdruzgotała podstawo­
we siły zbrojne Niemiec hitlerowskich.

Już 3 lipca 1941 r. premier brytyjski, W. Chur­
chill, w telegramie do rządu radzieckiego dawał 
wyraz uznania dla oporu, jaki stawiano hitlerow­
com: „Wszyscy tutaj niesłychanie radujemy się, że 
armie rosyjskie okazują taki silny, odważny i męż­
ny opór, zupełnie niesprowokowanej i pożałowa­
nia godnej, napaści nazistów. Bohaterstwo i wy­
trwałość żołnierzy radzieckich oraz narodu wywo­
łują powszechny zachwyt”. 10 lipca tegoż roku 
prezydent USA F. D. Roosevelt pisał do przewod­
niczącego Rady Najwyższej ZSRR: „Naród amery­
kański czuje wstręt do agresji zbrojnej. Z naro­
dem rosyjskim jest on złączony mocnymi więzami 
historycznej przyjaźni, dlatego też jest w pełni 
naturalnym, iż śledzimy z zaangażowaniem uczu­
ciowym i zachwytem bohaterską walkę, którą na­
ród rosyjski prowadzi obecnie w celach samoobra. 
ny”.

Wojska radmeckie swą uporczywą walką 
krzyżowały plany nieprzyjaciela. Już od koń­
ca lipca 1941 r. wydarzenia na froncie przy­
brały inny bieg, niż był nakreślony w pla­
nach niemieckiego sztabu generalnego. Pomi­
mo czasowych sukcesów, na żadnym z głów­
nych kierunków strategicznych hitlerowcy 
nie zdołali osiągnąć podstawowych celów, wy­
tyczonych na okres lata. W wielkiej bitwie 
pod Smoleńskiem doborowe siły Wehrmach­
tu zmuszone zostały do dreptania w miej­
scu.

Koncepcji „wojny błyskawicznej" zadany 
był pierwszy poważny cios. Ogromne straty 
wroga rosły, a wojna przedłużała się i właś­
ciwie nie było widać jej końca. Zwycięstwo 
radzieckie pod Moskwą jesienią i zimą 1941 r. 
stało się początkiem zasadniczego zwrotu w 
losach wojny.

CZESŁAW PODGÓRSKI

To tylko pozorna sprze 
czność; w rzeczywisto 

ści im niższą jakość wyka 
zuje producent, a ściślej, im 
wyższy zapisuje odsetek bra 
ków, tym lepszy, dokład­
niej przebrany towar tra­
fia do sklepów. A oto wy­
wód, dowód, liczby i fakty.

Nasze przedsiębiorstwa 
bardzo nie lubią wykazywa 
nia, ile to tysięcy czy milio 
nów zostało w wytwórni 
wskutek wadliwego wyko­
nania lub kiepskiego monta 
żu. U najprzezorniejszych 
kwota strat na złych wyro 
bach wynosi kilka promil- 
le w odniesieniu do całej 
produkcji, u ryzykantów — 
jeden, najwyżej dwa pro­
cent... Według ogólnej opi­
nii dyrektorów, niedopusz­
czalny jest najmniejszy na­
wet ruch tego wskaźnika 
braków w górę, bo uwaga 
poczyniona przez zwierz­
chność: „u was pogorszyła 
się jakość”, jest dla kiero­
wniczej kadry zapowiedzią 
wszystkiego co najgorsze 
Więc przyjęła się powszech 
na praktyka minimalizowa­
nia wielkości strat przy uży 
ciu wszelkich możliwych 
sposobów. A jest ich niema 
ło.

I tak u „Ericssona” na wa 
dliwie wykonane, zatrzyma 

ne w fabryce telefony przy 
padało dwanaście, a czasem 
i dwadzieścia procent wy­
produkowanego w tym cza 
sie sprzętu, w naszej nato­
miast wytwórni bywało w 
najgorszym, czyli w najlep 
szym przypadku tylko kil­
ka procent. Nasz producent 
kuchenek wykazuje zaled­
wie jeden procent zareje­
strowanych strat — a najle 
psze w tej branży, świato­
we firmy stwierdzają u sie 
bie braki pięć-sześć razy 
wyższe. W całym amerykan 
skim przemyśle wartość to 
warów zatrzymywanych w 
wytwórniach sięga dwuna­
stu procent, co stanowi wska 
żnik sześciokrotnie gorszy 
od wyników polskiego prze 
mysłu.

Taka „wstrzemięźliwość” 
wykazywana przez wię­
kszość naszych przedsię­
biorstw ma przyczyny zaró 
wno psychiczne, wywoływa 
ne przez personalną presję 
zwierzchników, jak i eko­
nomiczne, gdyż produkcja 
wybrakowana zwiększa ko­
szty, zmniejsza płace i inne 
fundusze przedsiębiorstwa.

Odnotowując ten fakt na 
razie bez jakichkolwiek ko­
mentarzy, trzeba wspomnieć 
o rozlicznych konsekwen­
cjach takiej postawy. Otóż 

zgodnie z podstawową regu 
łą logicznego wnioskowania 
(„z fałszu może wyniknąć 
tylko fałsz”) takie minimali 
zowanie rzeczywistych strat 
może prowadzić do jakże 
błędnego wniosku, iż „nie 
opłaci” się inwestować w ja 
kość wskutek znikomości

Bez komputera

Niższa jakość
lepszy towar

traconych kwot, że nie war 
to w tym celu podejmować 
starań technicznych ani or­
ganizacyjnych. A stąd tylko 
krok do poszukiwania win­
nych poza zakładem wśród... 
użytkowników. Przepycha­
nie kiepskich towarów przez 
kontrolę techniczną i fabry 
czną bramę, a następnie o- 
placanie napraw z fundu­
szu gwarancyjnego rozmy­
dlą więc kwestię jakości — 
od strony ekonomicznej pa 
trząc — i zaostrza reakcje 
społeczne. Do prawdziwych 
kosztów nieudanej roboty, 

poniesionych w fabryce, do­
chodzą jeszcze wielokrotne 
opłaty za transport, za ma­
gazynowanie, instalowanie, 
spotęgowane przez straco­
ny czas i irytację nabywcy.

Tak więc, z jakiej by nie 
patrzeć strony, sztuczne o- 
bniżanie wskaźnika braków 

należy uznać za obyczaj wy 
soce szkodliwy. Zdarzało się 
np. odrzucanie — przy szcze 
golowej kontroli — co pią­
tego czy co czwartego wyro 
bu, a mimo to miernik bra 
ków u producenta, np. ku­
chenek, ani drgnął, podo­
bnie jak przy rozroście zwro 
tów w handlu zagranicz­
nym, i to nawet o 25 pro­
cent w ciągu kwartału. Od 
notowano też przypadki, na 
szczęście nieliczne, przesta­
wiania czy blokowania przy 
rządów do mierzenia jakoś 
ciowych cech produktu...

W tym schemacie postępo­
wania, nastawionym na wy 
pchnięcie towaru i rozpoczę 
cie reklamacyjnej „gry”, 
biorą także udział wytwór 

nie świetnie wyposażone, wy 
ekwipowane w najnowszą 
technikę.

W całej tej sprawie, doty 
czącej psychiki producenta 
dokonano ostatnio ważnego 
ekonomicznego posunięcia: 
w zmodyfikowanym syste­
mie ekonomiczno-finanso­
wym towary cofnięte do fa 
bryki będą obciążać jej fun 
dusze w taki sposób, że kie 
rownicza kadra odczuje to 
natychmiast i dotkliwie. Na 
tomiast rzetelne wychwyce­
nie skutków własnych błę­
dów nie spowoduje dodatko 
wej, karnej opłaty. Będzie 
to jak można przypuszczać, 
jeden z ważnie jszych moty 
wów zmiany nastawienia do 
wskaźnika braków zarówno 
to przedsiębiorstwie, jak i w 
zjednoczeniu. W wielu sytu 
acjach będzie to po prostu 
wskaźnik rzetelności 
pracy kontroli technicz­
nej...

Na jedną okoliczność przy 
tej okazji trzeba wszakże 
zwrócić uwagę — na sposób 
dochodzenia do wysokiej ja 
kości. Według jednoznacznej 
opinii ekspertów o uzyska-

niu towaru najwyższej kia 
sy, tak pod względem war 
tości użytkowych, jak i po 
prawności wykonania, roz­
strzyga świadomość ludzi 
uczestniczących w wytwa­
rzaniu produktu i kultura 
pracy. Niewiele daje lub pra 
wie nic, samo tylko zagęsz 
czenie kontroli lub podnie­
sienie kar. Wysoka jakość 
— to kwestia wewnętrznego 
systemu wartości w każ­
dym przedsiębiorstwie. Jak 
'wynika z badań prowadzo­
nych u producentów słyną­
cych z doskonałości produ­
któw, wysoka jakość zależy 
w 80 procentach od kiero­
wnictwa, od umiejętności 
wytworzenia właściwych wa 
runków dla pracy rzetelnej. 
Potwierdzają to znakomicie 
przykłady, kiedy to gorzej 
wyekwipowane zakłady da­
ją lepszy towar od tych naj 
nowocześniejszych, ale ob­
sadzonych przez niezgrany 
jeszcze zespół.

Na początek posunięciem 
najważniejszym dla tworze­
nia takiego wewnętrznego

tam

ROMAN LENCEWICZ

Odzie go brak — będzie rze 
telne rejestrowanie złej pro 
dukcji, imienne przypisy wa 
nie jej do osób.

systemu wartości
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y Tśmiech małego człowie- 
ka, któremu medycyna 
przynosi ulgę w jego 

wielkim cierpieniu, to dla pro 
fesora Olecha Szczepskiego 
chwila wielkiej satysfakcji. 
Utwierdza się bowiem w prze 
konaniu, że przed blisko trzy­
dziestu laty dokonał słusznego 
wyboru.

Kiedy w 1948 roku zgłosił 
się do profesora Karola Jon- 
schera, kierującego wówczas 
Kliniką Dziecięcą, miał już 
trzydzieści trzy lata, a więc — 
podobno — za dużo, by rozpo 
czynać karierę naukową. Ale 
postanowił spróbować. Bvć 
może przypomniał sobie nie­
łatwe koleje losu własnego 
ojca — drukarza, który został 
przecież dyrektorem nieistnie­
jącej już drukarni „Ostoja” 
przy ulicy 23 Lutego w Po­
znaniu?

Po roku obronił pracę do­
ktorską, a osiągając kolejne 
stopnie zawodowej inicjacji, 
daw ł się także poznać jako 
organizator służby zdrowia i- 
działacz społeczny. Gdy w 
1951 roku wybuchła epidemia 
choroby Heinego - Medina — 
zorganizował w Poznaniu szpi 
tal zakaźny. Kiedy w Białym­
stoku zachorował kierownik 
kliniki dziecięcej- wysłano go 
tam na zastępstwo. Jemu po­
wierzono kierownictwo II Kii 
nikt Chorób Dzieci w Pozna­
niu, on kieruje Instytutem Pe 
diatrycznym Akademii Medy­
cznej, a był już m. in. rekto­
rem tej uczelni, dziekanem 
Wydziału Lekarskiego, prze­
wodniczącym Komitetu FJN 
swego rodzinnego miasta, kon 
sultantem naukowym sanato­
riów dziecięcych. Akademia 
Medyczna w Poznaniu nadała 
mu godność doktora honoris 
causa, prezes Rady Ministrów 
powołał go w skład Central­
nej Komisji Kwalifikacyjnej 
do spraw kadr naukowvch, 
zaś Polska Akademia Nauk 
wybrała swoim członkiem rze 
czywistym. Długo jeszcze moż

Portrety uczonych

Pediatra 

opiekun 

spolegliwy

na by wyliczać rezultaty dzia 
łalności organizatorskiej i dy­
daktycznej profesora, przecież 
jednak Olech Szczepski jest 
nade wszystko pediatrą. „Or­
der Uśmiechu” otrzymał 
wprawdzie niedawno, ale być 
pogodnym i innym pogodę 
przynosić przyrzekł przed wie 
lu laty, kiedy decydował się 
zostać lekarzem.

Głównym kierunkiem ba­
dań naukowych profesora w 
początkowym okresie jego 
działalności była gruźlica dzie 
cięca.

— W latach powojennych — 
mówi — w Klinice Dziecięcej 
mieliśmy oddział gruźliczy, 
gdzie każdego tygodnia umie­
rało średnio dziesięciu ma­
łych pacjentów. Dzisiaj? Nie 
każdy student medycyny mo­
że u nas zetknąć się z tą spo­
łeczną niegdyś chorobą, boś­
my ją w tym okresie wykre­
ślili z rejestru chorób wieku 
dziecięcego. Podobnie z bło­
nicą, której ja sam „nie wi­
działem” już dziesięć lat.

Potem profesor Szczepski 
zajął się endokrynologią i za­
burzeniami metabolizmu.

— Głównym czynnikiem 
kształtującym właściwości psy 
chiczne wielu dzieci — mówi 
jest ich niski wzrost. Na tym 
podłożu, w związku z otyłoś­
cią, przedwczesnym dojrzewa 
niem płciowym rodzą się zabu 
rżenia w zachowaniu, stąd 
więc organizowanie sieci lecz­
nictwa otwartego w zakresie 
endokrynologii wczesnego 
okresu życia oraz specjalisty­
czne szkolenie lekarzy pedia­
trów. Wieloletnie zaintereso­
wanie zaburzeniami przemia­
ny materii doprowadziło do 
ogłoszenia wielu publikacji 
mających niemałe znaczenie 
naukowe i — jak twierdzą 
praktycy — wyjątkową przy­
datność kliniczną.

Pierwszy w Polsce profesor 
Szczepski do badań klinicz­
nych dotyczących schorzeń 
endokrynologicznych wprowa­

dził badania psychologiczne. 
Sam bierze w nich udział, 
stosując, obok obserwacji kli­
nicznych, odpowiednio adapto 
wane testy służące penetracji 
osobowości dzieci.

•— Rodzice często zamartwia 
ją się brakiem apetytu u swo­
ich dzieci...

— Proszę pana. — Brak 
apetytu to w dziewięćdziesię­
ciu procentach problem psy­
chologiczny i wychowawczy. 
Spożywanie posiłku winno być 
okresem przyjemności, tymcza 
sem w wielu domach oznacza 
on totalną walkę dorosłych z 
dziećmi. Czy mały człowiek 
może się czymś martwić? 
Oczywiście. Może nie podobać 
się mu sposób podania obia­
du, może wreszcie w jego or. 
ganizmie wykluwać się jakaś 
choroba. Tymczasem rodzice, 
w najlepszej zresztą intencji, 
zbyt autorytatywnie określają 
ilość pożywienia i nie przewi­
dują możliwości odwołania. 
Jedem z wybitnych pediatrów 
powiedział kiedyś, . że każde 
dziecko powinno mieć konsty 
tucyjnie zagwarantowane pra 
wo do braku apetytu. Ja tak­
że się pod tym podpisuję.. Nie 
traktujmy dzieci jako bezwol­
ne maszyny!

— W okresie powojennym 
uporaliśmy się z niektórymi 
chorobami wieku dziecięcego. 
Rozwój cywilizacji także me­
dycynie przyniósł jednak no­
we problemy do rozwiązania.

— Tak. Wskaźnik umieral­
ności niemowląt spadł wpraw 
dzie z około stu do dwudzie­
stu na tysiąc urodzeń, a gruź­
lica, błonica i płonica przesta 
ły istnieć jako choroby spo­
łeczne, ale pojawiły się nowe 
zagrożenia. Najczęstszą przy­
czyną zgonów dzieci są obec­
nie — nieszczęśliwe wypadki 
Na drugim miejscu w tej sta 
tystyce znajdują się nowotwo 
ry, a poważnym problemem 
stają się skutki chorób meta­
bolicznych. Dzięki postępowi 

medycyny ratujemy od śmier 
ci i utrzymujemy przy życiu 
tak wiele dzieci niedołężnych, 
że stale brakuje miejsc w za­
kładach zamkniętych. Zjawi­
sko to ma charakter progre­
sywny, chociaż obecnie wyła­
nia się możliwość zmniejsze­
nia cierpień i społecznych 
kosztów tego smutnego zjawi 
ska.

Z ogromną troską i wrażli­
wością etyka profesor Szczep 
ski wyjaśnia zawiłe problemy 
tzw. diagnostyki prenatalnej, 
której celem jest zapobieżenie 
przychodzenia na świat dzieci 
stanowiących obciążenie spo­
łeczne — dotkniętych mongo- 
łowatością lub niedowładem. 
Okazuje się że przy dzisiej­
szym stanie wiedzy w pier­
wszym okresie ciąży można 
już rozpoznać około stu scho­
rzeń uwarunkowanych gene­
tycznie, które powodują trwa 
łe uszkodzenia mózgu oraz 
konsekwencje intelektualne - 
charakterologiczne. Coraz czę 
ściej tylko od matki będzie 
więc zależało, czy urodzi się 
jeszcze jedna istota, która do 
końca swoich dni pozostanie 
pod specjalną opieką.

Czymże więc jest współczes 
na pediatria?

— To — mówi profesor 
Szczepski — interdyscyplinar­
na dziedzina wiedzy medycz­
nej. Dzisiejszy pediatra — jak 
to powiedział Tadeusz Kotar­
biński — musi chcieć podjąć 
się roli spolegliwego opieku­
na, być psychologiem i pedago 
giem, dokładnie znać fizjolo­
gię człowieka, posiadać spe­
cjalny rodzą i wrażliwości, a 
także zdolności logicznego rp 
zumowania, by z wielu róż­
nych elementów zbudować 
diagnozę i przewidzieć rozwój 
sytuacji.

Czy przed trzydziestu laty 
Olech Szczepski wybiegał my 
ślą w tak dzisiaj skompliko­
waną dziedzinę sztuki lekar­
skiej? Wtedy w 1947 roku 
miał już wprawdzie duże do­
świadczenie zdobyte w Grecji 
i Francji, Syrii i Palestynie, w 
Afryce i we Włoszech, 
wreszcie w Anglii, ale błądząc 
po morzach i tułając się po cu 
dzych krajach marzył o po­
wrocie do kraju. Wrócił. Przy- 
wiózł kilka wojskowych odzna 
czeń — polskich, włoskich i 
angielskich i — natychmiast 
rozpoczął działalność nauko­
wo-badawczą, której wyniki 
postawiły go w rzedzie nai- 
wybitniejszych polskich pedia 
trćw. Dowodzą tego nie tylko 
liczne nagrody i wysokie od­
znaczenia państwowe, lecz rów 
nież — a może przede wszy­
stkim — pielgrzymki do „do­
mu zdrowia dziecka” przy 
ulicy Szpitalnej w Poznaniu, 
placówki kierowanej obecnie 
przez sławnego lekarza — 
profesora.

ZYGMUNT ROLA

Nowe technologie
przyspieszają

tempo budownictwa
Siedzimy pilnie przebieg procesów inwestycyjnych na 

placach budów w całym kraju — poczynania organi­
zatorskie koncentrujące wysiłek na najbardziej new­

ralgicznych punktach, wdrażanie nowoczesnych technik mon 
tażu, nowatorskie rozwiązania konstruktorów i technologów. 
Dużo inwestujemy w rozwój naszej bazy gospodarczej i spo­
łecznej. Liczy się więc każde przyśpieszenie prac, które w e- 
fekcie procentuje wcześniejszymi dostawami deficytowych ar­
tykułów rynkowych i kooperacyjnych, zwiększa nasz poten­
cjał surowcowy czy pulę mieszkań, a tzw. moce przerobowe 
zwalnia szybciej dla innych, równie potrzebnych obiektów.

Deszca nie sprzyja budowlanym. Gdy pada, rytm pracy słabnie; 
tylko wewnątrz hal — jeśli już stoją — krzątają się ekipy instalator- 
skie i wykończeniowe. W chociaż częściowym uniezależnieniu bu­
dowlanych od kaprysów aury i wydłużeniu „sezonu” budowlanego 
kryje się znaczna szansa przyśpieszenia prac inwestycyjnych. Tę 
szansę postanowili wykorzystać pracownicy Centralnego Ośrodka 
Badawczo-Rozwojowego Przemysłu Izolacji Budowlanej w Katowi­
cach: inż. Joachim Lipp, inż. Stefania Taterek i dr Stefan Gwiżdż. 
Wieloletnie prace zespołu uwieńczone zostały pełnym sukcesem w 
postaci trzech oryginalnych technologii prac hydroizolacyjnych i de­
karskich, opartych na wykorzystaniu asfaltowych emulsji kationo­
wych. Nowe rozwiązania przyniosły znaczny wzrost wydajności pra­
cy, poprawę trwałości izolacji, niebagatelne oszczędności materiało­
we, możliwość zmniejszenia zespołów ludzkich, a przede wszystkim 
— niezależność od pogody, gdyż nie wymagając suchego gruntu, u- 
możliwiają prowadzenie prac izolacyjnych przez okrągły rok.

Ta techniczna rewelacja jest zarazem „rewolucją” w izola­
cji podziemnych części obiektów budowlanych: fundamentów, 
tuneli, szybów, zbiorników wodnych, w robotach dachowych 
prowadzonych dotychczas — trzeba to przyznać — w trudnych 
warunkach. Nie trzeba już piecami koksowymi podgrzewać 
asfaltu, nie trzeba ręcznie rozsmarowywać lepików i kłaść 
warstwy papy. Całkowicie „na zimno” mechanicznie natry­
skuje się bezpośrednio na podłoże wszystkie składniki masy 
izolacyjnej uzyskując jednolitą, szczelną powierzchnię zdolną 
powstrzymać napór wody o ciśnieniu do 30 atmosfer.

Asfalto-kauczuk — tak potocznie nazywają budowlani tę nową sub­
stancję. Podobna do gumy, elastyczna, ściśle przylegająca do podło­
ża wytrzymuje temperaturę do 150 st. C. Powstaje w „locie” z prze­
mieszania równocześnie natryskiwanych emulsji kationowych i kau­
czukowych lateksów. Własnościami znacznie przewyższa stosowane 
do tej pory tradycyjne materiały izolujące. Można nią pokrywać po­
wierzchnie o dowolnym kształcie, również i wysokie ściany pionowe.

Przy pomocy tej metody wykonano np. wszystkie izolacje podziem„ 
ne w tyskiej Fabryce Samochodów Małolitrażowych. Obok pionier­
skiej metody zblokowanego montażu hal fabrycznych — nowa tech­
nika prac hydroizolacyjnych miała decydujący wpływ na skrócenie 
cyklu budowy tej inwestycji, a więc i na szybsze wypuszczenie „Fia­
tów” na polskie drogi. Nawet podczas zimy nie przerywano tu robót.

W hucie „Katowice” również nie zna się pojęcia: sezon bu* 
dowlany. Fundamenty obu wielkich pieców, wywrotnice wa­
gonowe, kanały energetyczne, zbiorniki wodne, osadniki — 
również izolowano nowym sposobem. Tak samo pracowano na 
Dworcu Centralnym w Warszawie, tak pracuje się przy bu­
dowie nowych kopalń w Rybnickim Okręgu Węglowym, wę­
zła murckowskiego w Katowicach i na wielu innych placach 
budów.

Podobnie — dzięki nowoczesnemu rozwiązaniu katowickie­
go zespołu — zmieniła się technika prac na dachach obiektów. 
Asfalto-kauczuk da się nanosić bezpośrednio na konstrukcję 
dachową, niepotrzebne mu warstwy papy. Zwarta pokrywa u- 
szczelniająca, grubość 4—6 mm trwale zabezpiecza budynki.

Takie lekkie dachy mają już hale walcowni blach grubych 
w częstochowskiej hucie im. B. Bieruta, nowe obiekty hut 
„Łabędy” w Gliwicach i „Baildon” w Katowicach, Zakładów 
Azotowych w Chorzowie. Coraz szerzej upowszechnia się tę 
metodę w budownictwie mieszkaniowym, również przy kon­
serwacji i remontach starej substancji miejskiej. Katowicką 
technologią pokryć dachowych interesują się specjaliści ze 
Związku Radzieckiego, NRD i Czechosłowacji.

MARIA MARTOWA

Zadanie logiczne
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EPI - nowoczesne 
tworzywo i. Bydgoszczy

Rośnie popyt na tworzywa 
sztuczne — różnych rodzajów, 
dostosowanych do nowoczesnych 
potrzeb przemysłu i budowni­
ctwa, komunikacji i transportu, 
handlu i usług. Dzisiaj niemal 
wszystkie dziedziny gospodarki 
domagają się więcej tworzyw niż 
mogą otrzymać.

W miejsce między liczbami (w wierszach i kolumnach) prosimy 
wpisać odpowiednio znaki działań matematycznych tak, aby otrzy- 

x mać układ równań.
J. Ciupiński

Bydgoskie zakłady chemiczne 
„Zachem” zaczynają produko­
wać epichloromecynę. Jest to 
półprodukt chemiczny, wytwarza 
ny przy użyciu głównie propy­
lenu i chloru. Z tego półproduk 
tu, zwanego w skrócie EPI, otrzy 
muje się żywice epoksydowe, gli­
cerynę syntetyczną i pewne ga­
tunki syntetycznego kauczuku. 
Szczególne znaczenie ma żywica 
epoksydowa, o której mówi się, 
że jest tworzywem przyszłości. 
Ma ona kapitalne własności. Jest 
świetnym elektroizolatorem, jest 
odporna na działanie wysokich 
temperatur i chemikaliów, ma 
niespotykaną wśród tworzyw wiel 
ką siłę przyczepności do więk­
szości materiałów. Używając EPI 
można sklejać metale i części 
konstrukcji metalowych, a więc 
eliminować spawanie czy nito­
wanie. Z pomócą EPI można łą­
czyć np. metale ze szkłem. Do­
skonale nadaje się do izolowania 
elementów elektronicznych oraz 
do wyrobu lakierów.

Bydgoska fabryka EPI, zbudo­
wana na ahgielskiej licencji, na 
leży do największych zakładów 
tego typu w Europie. Docelowa 
roczna produkcja, sięgająca 24 000 
toń, będzie miała wartość — we- 
’ług ai<tualnych cen na rynkach 
światowych — około 20 min do- 

t .arów, (ip)

Prawie codziennie w gaze­
tach, w audycjach radio­
wych i telewizyjnych do­

wiadujemy się, co nowego dzie 
je się w Ursusie, jak te, obcho 
dzące w bieżącym roku 30-le- 
cie uruchomienia produkcji 
ciągników zakłady, przygoto­
wują się do realizacji progra­
mu przyspieszonej moderniza­
cji i unowocześnienia naszego 
rolnictwa.

— Wiemy, że do roku 1980 
powstanie kompleks wytwarza­
jący ponad 100 000 traktorów 
rocznie. Po co właściwie buduje 
się nowy „Ursus”? Jak wielka 
jest skala tego przedsięwzię­
cia? Co oznacza ono dla przysz 
łości naszego rolnictwa?

— Budujemy nowy „Ursus”, 
nowe hale w podwarszaw­
skich zakładach oraz no­
we wydziały w innych zakła­
dach naszego zrzeszenia, mię­
dzy innymi we Włocławku, Go 
rzowie, modernizować będzie­
my obiekty w Nisku, Cheł­
mnie, Ostrowie Wielkopolskim 
po to, aby w krótkim czasie 
podwoić ilość ciągników pracu 
jących w naszym rolnictwie.

W tej chwili mamy w kraju 
blisko 400 000 traktorów, w bie 
żącym pięcioleciu liczba ta po­
większy się o około 330 000. 
Oznacza to możliwość lepszej 
uprawy pól, szybszej wydajniej 
szej prący. Dziś jeden traktor 
przypada na około 47 hektarów 
ziemi, w roku 1930 — na pra-

Po co drugi
Rozmowa z mgr. inż. Bogusławem 

dyrektorem naczelnym Zrzeszenia

wie 30 ha. Wiemy, jak nie­
łatwa jest praca rolników, wie 
my, ile trzeba wysiłku, by uzy 
skać wysokie plony. Oczywiś­
cie sam traktor całej kwestii 
jeszcze nie załatwi — ale roz­
wiązuje się wiele innych jesz­
cze problemów, podejmuje się 
produkcję nowych maszyn rol­
niczych, zwńększą się dostawy 
nawozów mineralnych.

Wszystko to — przy znanym 
deficycie rąk do pracy — poz 
woli wydatnie zwiększyć pro­
dukcję rolną. A nowoczesność 
urządzeń niewątpliwie spowo­
duje, że praca będzie nie tylko 
wydajniejsza i łatwiejsza, lecz 
także bardziej atrakcyjna. 
Wpłynie to na wzrost zaintere­
sowania młodzieży pracą w no 
woczesnym rolnictwie.

Trudno porównywać z inny­
mi obiektami, to co robimy, 
rozbudowując zakłady przemy 
słu ciągnikowego. Bardzo 
orientacyjnie mogę powiedzieć, 
że jest to zamierzenie dwukrot 
nie większe niż realizacja Fa­

bryki Samochodów Małolitrażo 
wych w Bielsku-Białej i Ty­
chach. Nie chodzi przy tym o 
nakłady finansowe, obszar czy 
kubaturę nowych budynków. 
Przede wszystkim wciągnąć 
musimy do realizacji programu 
rozwoju przemysłu ciągnikowe 
go oprócz własnych zakładów 
ponad 60 fabryk z innych 
branż przemysłu maszynowe­
go, a także hutnictwa, chemii.

Mamy na to niewiele czasu. 
Już w przyszłym roku chcemy, 
by pierwsze traktory z rodzi­
ny „Massey-Ferguson-Perkins” 
wyjechały z „Ursusa”. Oczy­
wiście — będą one początKo-^ 
montowane z elementów po­
chodzących od licencjodawcy, 
ale stosunkowo szybko opano 
wywać musimy kolejne fazy 
produkcji.

— Czy wdrożenie nowej ro­
dziny oznacza zaprzestanie pro 
dukc.ii dotychczasowych „Ursu 
sów”?
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POSTĘP □ POSTĘP □Z komputerem do pacjenta
Komputery w fabryce i kopalni, elektro­

niczne maszyny cyfrowe sterujące ru­
chem ulicznym, elektroniczna technika 

obliczeniowa na usługach inżynierów, plani­
stów i przedstawicieli wielu innych zawodów 

dziś to już nikogo nie dziwi. Ale komputer 
w przychodni lekarskiej i w ogóle w medy­
cynie? Tu, gdzie o wynikach pracy decyduje 
nie tylko wiedza, a także w dużej mierze cier­
pliwość, zrozumienie i zwyczajne ludzkie ser­
ce?

POCZĄTEK W EPIDEMIOLOGA

Choć na razie elektroniczna maszyna nie bę­
dzie robić zastrzyków ani nawet wypisywać 
recept, to i dla niej znajdzie się w służbie zdro­
wia stałe miejsce. Ba, specjaliści uważają na­
wet, że są w medycynie obszary, gdzie zdo­
będzie sobie prawo wyłączności działania; 
wszędzie tam, gdzie chodzi o zbieranie, a na­
stępnie analizowanie dużej liczby informacji 
— np. w badaniach masowych.

Dziedziną medycyny, która się tym zajmuje, 
jest epidemiologia — badająca czynniki zwią­
zane z powstawaniem i rozprzestrzenianiem 
się chorób wśród ludności, a także czynniki 
związane z ochroną zdrowia społeczeństwa. 
Konkretnie mówiąc epidemiolog dokonuje 
oceny sytuacji zdrowotnej określonej grupy 
ludzi na podstawie dopływających doń infor­
macji. Interesują go przy tym nie wszystkie 
informację, a przede wszystkim skrajne — te 
powtarzające się najczęściej i te najrzadsze. 
Np. badając stan uzębienia wśród wybranej 
populacji wybiera on pacjentów z najlepszym 
i najgorszym uzębieniem, porównuje dane i na 
ich podstawie ocenia, czy liczba zachorowań 
mieści się w granicach normy, czy też stano­
wi już wyraźne od niej odchylenie.

Zastosowanie elektronizacji w medycynie 
umożliwia wprowadzenie wydajnych i szyb­
kich ośrodków diagnostycznych. Takie ośrodki 
pozwolą na wykrywanie chorób w dużych po­
pulacjach znacznie szybciej, precyzyjniej, 
mniejszym nakładem pracy i — co równie 
ważne — kosztem. Oczywiście pod warunkiem, 
że cały proces elektronizacji badań zostanie 
przeprowadzony właściwie, począwszy od sa­
mych testów.

DOBRY TEST — POŁOWA SUKCESU

Ułożenie dobrego testu diagnostycznego nie 
jest sprawą całkiem prostą, gdyż musi on od­
powiadać szeregowi — niekiedy nawzajem się

Rozwiązanie 
zadania 

logicznego 
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+ + + - 
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— ; — + 
4X3:6=2 
7-3+l=5

wykluczających — warunków. Musi on więc 
być zarazem zupełnie zrozumiały dla pacjenta 
i odpowiadać wymogom współczesnej diagno­
styki, musi wykrywać dużą liczbę rzeczywiś­
cie chorych, ale nie może być też nadmiernie 
szczegółowy.

Rozwój elektronicznej techniki obliczenio­
wej umożliwił stworzenie kilku podstawowych 
form standardowych kwestionariuszy dla pa­
cjentów. Niektóre z nich składają się z kil­
kuset ankiet, które są pogrupowane według 
kategorii objawów, co pozwala choremu opuś­
cić rozdziały nie odnoszące się bezpośrednio 
do niego. Inne kwestionariusze składają się z 
określonej liczby pytań zamkniętych, ną które 
pacjent odpowiada „tak” lub „nie”. Jeszcze 
inne kwestionariusze zawierają pytania wraz 
z wariantami różnych odpowiedzi.

Wiele trudności nastręcza nazewnictwo i kla­
syfikacja chorób. Nazewnictwo kliniczne, wy­
wodzące się z odległych czasów, rozwinęło się 
niemal w odrębny dział medycyny — ogrom­
ny i, co gorsza, bardzo zawiły. Klasyczne na­
zewnictwo kliniczne nie potrafi sprostać wy­
mogom nowoczesnej diagnostyki masowej rówr- 
nież dlatego, że tradycja kliniczna nie uwzględ­
nia w wystarczającym stopniu wczesnych sta­
nów choroby i — co równie ważne — stanów 
zagrożeń chorobą.

SZANSA LEPSZEGO PLANOY/AMIA

Epidemiologia to jeden z przykładów opła­
calnego zastosowania elektronicznej techniki 
obliczeniowej w medycynie. Te możliwości nie 
kończą się oczywiście na sporządzaniu nawet 
najlepszych diagnoz epidemiologicznych. W 
praktyce korzyści odniesie przede wszystkim 
konkretny pacjent.

Oto na każde żądanie komputer może wska­
zać osoby z odchyleniami od normy, podać 
pełną informację o chorym oraz propozycje 
dalszego postępowania. Mało tego. Istnieje też, 
bardzo cenna z lekarskiego punktu widzenia, 
możliwość tzw. wiązania informacji medycz­
nej o pacjencie, o jego danych biologicznych 
charakteryzujących stan zdrowia, cechach 
psychicznych i uwarunkowaniach społecznych, 
o wiedzy i kulturze zdrowotnej pacjenta. 
Technika ta umożliwia także gromadzenie i 
przechowywanie informacji pochodzących z 
różnych źródeł. Daje ona wreszcie szansę lep­
szego planowania całego systemu ochrony 
zdrowia i umożliwia prognozowanie przy­
szłych potrzeb zdrowotnych społeczeństwa.

LESŁAW SAJDAK

Z sentymentem wspominają 
stare hale mieszkańcy Pa­
ryża, ole z ich likwidacją 

pogodzili się o tyle łatwiej, że w 
krótkim czasie otrzymali nowe 
targowiska. Do krytego dachem 
bazaru chętnie ciągną mieszkań­
cy Budapesztu. Z hal targowych 
korzysta się w wielu innych mia­
stach europejskich. Targowiska 
oparły się wszelkim modom i mo 
dernizowane, z coraz lepiej zor­
ganizowanym zapleczem, dosko­
nale wywiązują się z funkcji wiel 
kich i popularnych sklepów. Pol­
ski handel również zainteresował 
się nimi bliżej, albowiem nasza 
niezbyt bogata sieć handlowa wy 
maga zarówno rozbudowy, jak i 
urozmaicenia. Duża, wolno sto­
jąca hala jest obiektem w pew­
nym stopniu łatwiejszym do wy­
budowania, a równocześnie przy­
nosi od razu poważny przyrost 
powierzchni sprzedaży. Przeko­

nano się nadto, że każdy chęt­
nie kupuje w takim ogromnym 
sklepie; można tu wiele obejrzeć, 
wybrać spośród wielu gatun­
ków i odmian warzyw czy owo­
ców to, co wydoje się najlep­
sze.

Oczywiście sprawą najistotniej 
szą będzie towar świeży i dobrej 
jakości. Podstawowym źródłem 
zaopatrzenia powinny być zasoby 
lokalne — tylko wtedy istnieje 
gwarancja dostaw nie zwiędnię­
tych warzyw i pełnego wykorzy­
stania możliwości zaopatrzenio­
wych poszczególnych regionów 
kraju. Nad jakością towarów,

Zła gospodyni — wyrzuca na śmietnik

Jak wykorzystać surowce?

Poglądy na wielkość zasobów surowco­
wych świata są bardzo zróżnicowane, 
jedni głoszą opinie o zakończeniu ery 

surowców, inni twierdzą, że są jeszcze olbrzy­
mie rejony ziemi, mórz i oceanów nie w pełni 
lub w bardzo małym stopniu zbadane, a tam 
właśnie mogą występować bogactwa natural­
ne. Wszyscy natomiast są zgodni z opinią, że 
surowce są coraz trudniej dostępne, że rosną 
i będą wzrastać koszty ich poszukiwań, wy­
dobycia i eksploatacji.

Tym trudniej pogodzić się z występującymi 
jeszcze wypadkami nieracjonalnej gospodarki 
zasobami suro-wców, a nawet marnotraw­
stwem. Zdaniem naszych specjalistów istnieje 
konieczność bliższego przyjrzenia się dotych­
czasowym sposobom wykorzystania węglowo­
dorów. Pozwoli to odpowiedzieć na zasadnicze 
pytanie: czy ropę naftową, którą musimy prze­
cież importować, należy przeznaczyć na cele 
energetyczne, motoryzację, czy jako surowiec 
dla chemii?

Nasz bilans energetyczny opiera się na wę­
glu. Jest to polityka w pełni uzasadniona, ma­
my bowiem duże zasoby tego surowca. "Węgiel 
jeszcze przez długie lata będzie podstawą 
naszej energetyki i ciepłownictwa; natomiast 
ropę naftową powinniśmy przeznaczyć dla 
motoryzacji i przemysłu chemicznego.

Powracając do spraw węgla, trzeba przede 
wszystkim zatroszczyć się o jak najlepsze, naj­
bardziej efektywne wykorzystanie tego su- 
rowrca. Warto np. zastanowić się nad rozwa­
żaniem możliwości przeznaczenia węgla bru­
natnego w przyszłości dla potrzeb elektrowni, 
a węgiel kamienny wykorzystać przede wszy­
stkim na eksport. Oczywiście, przed podję­
ciem takiej decyzji, należy przeprowadzić 
szczegółowe badania; zbadać realność tych za­
mierzeń i przeprowadzić kompleksowy rachu­
nek opłacalności nowych rozwiązań.

Mamy duże zasoby węgla, bogate tradycje, 
doświadczoną kadrę i nowoczesną technikę 
eksploatacji tego surowca, co zapewnia nam 
miejsce w światowej czołówce. Jednak zda­
niem specjalistów powinniśmy więcej inwesto­
wać w przetwórstwo. Nasze przetwórstwo bo­
wiem pozostaje jeszcze w tyle za światowym.

Wysokie ceny ropy naftowej otwierają nowe 
perspektywy w rozwoju karbochemii, czyli 
chemicznej przeróbki węgla. To co dawniej 
— w erze taniej ropy naftowej — było nie­

Hale targowiskowe 
w nowoczesnym wydaniu

które zostaną wystawione do 
sprzedaży, mają czuwać specja­
liści.

W Ministerstwie Handlu We­
wnętrznego i Usług planuje się 
budowę hal targowiskowych w 
pierwszym rzędzie w dużych mia­
stach: w Warszawie, gdzie ma 
ich być 7 — po jednej w każdej 
dzielnicy; w Katowicach, Łodzi, 
Wrocławiu i Poznaniu.

Idea tworzenia hal targowisko­
wych zasługuje ze wszech miar 
na poparcie, problem w tym, jak 
szybko koncepcje te znajdą wy­
raz w rzeczywistości.

ELŻBIETA DĄBEK

opłacalne, może dziś okazać się korzystne i 
ekonomicznie uzasadnione. W związku z tym, 
nie zaniedbując oczywiście rozwoju petroche­
mii dostarczającej niezbędnych surowców do 
produkcji nowoczesnych materiałów syntetycz­
nych, jakimi są tworzywa i włókna chemiczne 
— trzeba wzmóc wysiłki nad przygotowaniem, 
technologii produkcji paliw ciekłych z węgla.-

Obecnie wykorzystujemy przede wszystkim 
surowce wysoko skoncentrowane, a resztę'wy­
rzucamy po prostu na hałdy. Zupełnie jak zła 
gospodyni, która nie potrafi wykorzystać pro­
duktów, które zostały z obiadu i wyrzuca je 
na śmietnik. Główne surowce na ogół wyko­
rzystujemy lepiej, w większym jednak stop­
niu powinniśmy zadbać o zagospodarowanie 
surowców towarzyszących i odpadów surow­
cowych.

Trzeba zerwać z dotychczasową złą trady­
cją i zatroszczyć się o kompleksową eksplo­
atację surowców, o wykorzystanie w miarę 
możliwości wszystkich pierwiastków czy mi­
nerałów znajdujących się w poszczególnych 
złożach. Np. w kopalnictwie siarki można za­
gospodarować — dla potrzeb przemysłu ma­
teriałów budowlanych — znajdujące się wraz 
z siarką iły i piaski. Trudno bowiem godzić 
się z faktem, że mamy w kraju ziemie od­
barwiające, jły, gliny anhydryt, a jednocześnie 
te surowce skalne importujemy z zagranicy za 
dewizy, obciążając niepotrzebnie nasz bilans 
płatniczy. Trzeba stworzyć warunki do tzw. 
głębokiego przetwórstwa, a więc produkcji 
wysoko uszlachetnionej, charakteryzującej się 
dużym wkładem myśli technicznej.

Przykłady te świadczą o możliwościach lep­
szego wykorzystania naszych zasobów surow­
cowych, pod warunkiem jednak, że w rozwią­
zaniu tych problemów większy udział weźmie 
kadra techniczna, szybciej rozwijać będziemy 
postęp techniczny. Chemia kryje bowiem wie­
le jeszcze niespodzianek, nie w pełni odkry­
tych kart, które mogą okazać się mocnym atu­
tem naszej gospodarki. W tym celu jednak ko­
nieczne jest nie tylko wzmożenie poszukiwań, 
ale przede wszystkim połączenia wysiłków lu­
dzi techniki — geologów, chemików, górników 
i innych specjalistów. Jest to podstawowym 
warunkiem wykorzystania poważnych rezerw 
surowcowych w naszej gospodarce.

P. P.

Prugar-Kettlmgśem, 

Przemysłu Ciągnikowego

— Nie — nie zaprzestaniemy 
produkcji naszych tradycyj­
nych modeli. Uruchomienie 
produkcji licencyjnej oznacza 
po prostu wprowadzenie na 
pole znacznie większej niż kie­
dykolwiek ilości ciągników, 
jak również — rozszerzenie na 
szej oferty eksportowej.

Uruchamiając nową rodzinę 
— a b-dzie ona dość liczna, 
składać się bowiem ma z pię­
ciu podstawowych modeli trak 
torów o mocy silnika 38, 47, 60, 
66 i 75 KM, produkowanych w 
około 40 odmianach — będzie­
my mogli zapewnić każdemu 
gospodarstwu taki typ ciągni­
ka, jaki jest dla niego najbar­
dziej ekonomiczny. Będą to 
traktory zróżnicowane w ce­
nie; możemy dostarczać ciąg­
nik z kabiną lub bez kabiny, 
z podnośnikiem, z dodatkowym 
osprzętem.

Ale oferując nowe typy spo­
dziewamy się, że wiele gospo­
darstw nadal zainteresowa­
nych będzie możliwością na­

bycia dotychczasowych typów 
„Ursusów’. Dlatego i te znane 
już traktory są konsekwentnie 
modernizowane. Wprowadza­
my kolejne odmiany, rozwija­
my — przy ścisłej współpracy 
z przemysłem czechosłowac­
kim — produkcję ciągników o 
dużej mocy, z silnikami powy­
żej 100 KM.

— Czy przejście rolnictwa na 
traktory licencyjne produko­
wane w oparciu o miary ca­
lowe, a nie metryczne, nie spo 
woduje kłopotów w dostawach 
narzędzi, części zamiennych?

— Uruchamiając nową ro­
dzinę „MFP” wprowadzamy na 
rynek zupełnie nowy jakoś­
ciowo model ciągnika. Nowo­
czesny, ale równocześnie wy­
magający wyższej kultury tech 
r.icznej, większych umiejętnoś 
ci w eksploatacji. To trochę 
tak, jak przesiadka ze starej 
„Warszawy M—20” na najnow 
szy model „Polskiego Fiata 
125p”. Już obecnie pierwsze 
sprowadzone z Anglii traktory 

z rodziny , MFP” poddawane są 
wszechstronnym próbom i ba­
daniom, a w szkołach i techni­
kach rolniczych młodzież już 
uczy się, jak będzie obsługiwać 
te nowe ciągniki. Jeśli idzie o 
narzędzia — mamy zapewnioną 
ich dostawcę w przeliczeniu z 
cali na centymetry; producen­
tem będzie kombinat „VIS” w 
Warszawie.

— Kosztem wielu miliardów 
tworzy się wielki, nowoczesny 
przemysł ciągnikowy, ale czy 
w momencie gdy z „Ursusa” wy 
jadą nowe traktory, będą one 
odpowiadały współczesnym wy 
mogom techniki?

— Kupiliśmy licencję na ro­
dzinę traktorów'-, która prawie 
równocześnie zaczyna powsta­
wać w Polsce i w Anglii. 
Pierwsze ciągniki interesują­
cych nas typów zeszły z taśm 
fabryki „MFP” w Coventry w 
drugiej połowie roku 1976, my 
ruszamy w przyszłym roku. 
Ale na podstawie zawartej na 
15 lat umowy z licencjodawca 
mamy nie tylko prawo, lecz i 
obowiązek wprowadzania wszel 
kich zmian udoskonaleń pro­
ponowanych przez licencjodaw 
cę.

— Na zakończenie w skrócie 
jeszcze kilka informacji o za­
mierzeniach „Ursusa”.

— Najbardziej wymowne 
będzie chyba porównanie: w 
tym roku wykonamy około 
59 000 traktorów — w roku 
1980 chcemy już dostarczyć co 

najmniej 100 000. Pierw­
sze zejdą z taśmy licencyjne 
ciągniki o mocy 38 KM — te 
mniejsze traktory wciąż mają 
ogromne powodzenie, mamy 
w tej chwili zamówienia i 
przedpłaty na około 100 000 
sztuk! Przypuszczalnie w 
pierwszym okresie produkcji 
dostarczać będziemy 40 pro­
cent ciągników z silnikami o 
mocy do 50 KM, 50 procent 
50—75 KM i 10 procent o więk­
szej mocy.

Wspomniałem już, że budu-, 
jemy nowy „Ursus”, rozbudo 
wujemy i modernizujemy inne 
Zakłady Zrzeszenia Przemysłu 
Ciągnikowego — ale obok 
tych inwestycji do ważnych, 
wiążących się z programem roz 
woju produkcji traktorów, na 
leży też budowa nowej odlew­
ni w Lublinie, czy fabryki 
pomp paliwowych w Poznaniu.

Uruchomienie i możliwie jak 
najszybsze osiągnięcie maksy­
malnej produkcji traktorów to 
nie tylko kwestia budowy no­
wych hal w Ursusie — nakreś­
lonych w uchwałach partii, 
podjęty na dużą skalę ambitny 
program mechanizacji i uno­
wocześniania rolnictwa, to pro 
blem, który rozwiązywać będą 
wspólnie załogi zakładów wie­
lu gałęzi narodowej gospodar­
ki. („Życie Warszaury").

Rozmawiał

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

Współpraca radziecko ~ polska

Płocka Petrochemia stale rozbudowuje się. Z chwilą uruchomienia 
całej produkcji, w latach 1978—79, dzienny zysk ze sprzedaży wy­
robów wytwarzanych w ciągu doby wyniesie milion dolarów. 
Współuczestnicząca w rozbudowie polska młodzież utrzymuje oży­
wione ko-nlakty z radzieckimi komsomolcami, wymieniając do­

świadczenia.
Fot. — CAF
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Między Renem a Łabą

Niepoprawny rewizjoniżm
Przed bez mała sześciu la­

ty — 17 października 
1971 — papież Paweł VI 

dokonał w bazylice św. Piotra 
w Rzymie, aktu beatyfikacji 
polskiego franciszkanina, 
o. Maksymiliana Kolbego, 
ogłaszając go błogosławionym 
zgodnie z wielowiekową tra­
dycją I£ościoła. W uroczystoś­
ciach beatyfikacyjnych uczest 
niczyli liczni biskupi i du­
chowni z Polski oraz z innych 
krajów. Uczestnikiem ceremo­
niału beatyfikacyjnego był 
również Franciszek Gajowni- 
czek, któremu o. Kolbe swoją 
śmiercią ocalił życie w obozie 
koncentracyjnym w Oświęci­
miu.

Po akcie beatyfikacji o. Ma 
ksymilian Kolbe jest czczony 
przez katolików w formie re- 
ligijno-kultowej i — jak się 
to określa w Kościele — wy­
niesiony został na ołtarze. Od­
tąd konsekrowane są też Koś­
cioły i kaplice pod wezwa­
niem bł. Maksymiliana Kolbe.

Wyjątkowe sakralne wyróż­
nienie o. Kolbego w wielu śro 
dowiskach katolickich traktu­
je się jako akt upamiętnienia 
przez Kościół katolicki zbrod­
ni hitlerowskich; po raz pier­
wszy postać więźnia Oświęci­
mia wyniesiona została na ołta 
rze. Czyn o. Maksymiliana Kol 
bego — urastający do znacze­
nia wielkiego symbolu — był 
nie tylko aktem osobistego 
heroizmu i poświęcenia. Był 
to czyn w obronie człowieczeń 
stwa, o wielkich humanitar­
nych wymiarach. Był to też 
czvn, mający patriotyczną 
wymowę.

Podkreślił to papież Paweł 
Vl w swym przemówien:u wy 
głoszonym podczas uroczysto­
ści beatyfikacyjnych w nastę­
pujących słowach: „Do tego 
kapłańskiego motywu dołączą 
się drugi: ofiarna śmierć Bło­
gosławionego Maksymiliana 
tłumaczy się również przyjaź­
nią. Wszak był Polakiem! Ja­
ko Polak zamienił swój los na 
los współrodaka, Franciszka 
Gajowniczka, przyjmując 

V/ kórnickiej placówce PAN

Naukowa dociekliwość dendrologów
Sianokosy na ukończeniu

Na łąkach znów rośnie trawa
Zakład Dendrologii Polskiej Akademii Nauk w Kórniku 

wraz z tamtejszym arboretum-ogrodem, w którym dla 
celów badawczych i naukowych hodowane są różne 

gatunki drzew i krzewów, jest doskonałym przykładem ciąg­
łości tradycji polskiej nauki. Począwszy od lat dwudziestych 
ubiegłego wieku, kiedy to Tytus Działyński rozpoczął tworze­
nie wspaniałej kolekcji rozmaitych form flory, charakte­
rystycznych dla wielu regionów geograficznych, zmieniali się 
właściciele oraz oficjalne nazwy, niezmienna pozostała zaś 
dociekliwość naukowa pracujących tu dendrologów, a ostatnio 
— ściśle z nimi współpracujących przedstawicieli również in­
nych dyscyplin naukowych.

Z imponującej kolekcji drzew i krzewów, jaką Tytus i Jan 
Działyńscy w latach 1826—1879 sprowadzili do Kórnika, za­
chowało się niewiele okazów. Znacznie liczniej reprezentowa­
ne są nabytki późniejsze, wszystkie jednak stanowią podstawę 
do prowadzenia prac naukowych, a zachowane tu topole stały 

się po wojnie jedynym w,kraju materiałem wyjściowym do 
uprawy tych szybko rosnących drzew.

Rozwój obecnego Instytutu Dendrologii PAN, którego początki 
sięgają roku 1925, związany jest ściślej z okresem powojennym, kiedy 
wobec stale zmniejszających się zapasów drzewa zaczęto odczuwać 
szybki wzrost zapotrzebowania na celulozę, a także na gatunki 
roślin odpornych na szkodliwe wpływy przemysłu. Naukowcy z Kór­
nika, którymi nieprzerwanie od 1945 roku kieruje prof. dr Stefan 
Białobok, zgłębiają mechanizmy niektórych procesów życiowych 
drzew. Podejmuje się tu przede wszystkim badania nad gatunkami 
tych drzew i krzewów’, które mają największe znaczenie gospodarcze. 
Stąd właśnie prace nad poznaniem biochemicznych mechanizmów 
odporności topoli na niektóre choroby oraz nad czynnikami regulu­
jącymi kwitnienie świerka pospolitego i warunkami przedłużenia 
okresu przechowywania jego nasion, badania odpowiednich roślin 
drzewiastych na niskie temperatury oraz wpływu emisji trujących 
gazów na asymilację i oddychanie drzew i krzewów. Instytut Den­
drologii pierwszy w kraju podjął także badania genetyczne nad 
drzewami, aby poznawszy zmienność genetyczną rodzimych popula­
cji drzew móc wybrać osobniki produkujące szybko dużo masy drzew­
nej.

W Arboretum Kórnickim prowadzone są również wstępne 
badania poprzedzające aklimatyzację w warunkach polskich 
drzew i krzewów charakterystycznych dla innych regionów 
klimatycznych. Sprowadzono więc najwięcej odmian topoli, 
ale prowadzi się tu również selekcję ozdobnych drzew i krze­
wów odpornych na niskie temperatury. W ostatnich latach 
w Instytucie Dendrologii podjęto również prace nad ochroną 
środowiska w regionach przemysłowych. Celem tych badań 
ma być ustalenie najbardziej przydatnych drzew i krzewów 
do rekultywacji okolic wokół dużych zakładów przemysło­
wych. Na zlecenie Instytutu Gospodarki Komunalnej, w Kór­
niku opracowano także atlas roślinności dla miast i osiedli, 
uwzględniając potrzebę kształtowania terenów zielonych.

Instytut Dendrologii współpracuje od lat z czterema setka­
mi różnych ośrodków zagranicznych. Trudno wymienić wszy­
stkie problemy, którymi obecnie zajmuje się ponad stuoso- 
bowy¥ zespół. A jest tych tematów piętnaście, realizowanych 
w ramach problemów rządowych, węzłowych, resortowych, 
międzyresortowych i własnych.

Dzisiaj w Kórniku odbędzie się wyjazdowe posiedzenie sekretaria­
tu Polskiej Akademii Nauk oraz prezydium Oddziału PAN w Po­
znaniu. Uczeni z całego kraju zapoznają się z działalnością kórnickich 
dendrologów, obejrżą wystawę pt. „Rola badań podstawowych drzew 
w gosnodarce kraju”, zwiedzą arboretum, a następnie obradować bę­
dą w kórnickim zamku. Z. R.

Czerwcowa pogoda sprzyja 
rolnikom. Sprzęt trwa z łąk i 
niektórych pastwisk pomimo 
opóźnień, spowodowanych ma 
jowymi chłodami i opadami — 
dobiega końca. Ogółem w Wiel 
kopolsce, dysponującej około 
300 000 hektarów użytków zie­
lonych, skoszono 90 procent te 
go areału, do sprzątnięcia na­
tomiast pozostało ponad 20 pro 
cent.

Prace przebiegają sprawnie, 
co zawdzięczać należy nie tyl­
ko korzystnym warunkom at­
mosferycznym. Znacznie więk 
szą liczbą sprzętu zmechanizo­
wanego — przede wszystkim 
kosiarek rotacyjnych — dyspo 
nują w tym roku gospodarstwa, 
uspołecznione i spółdzielnie kó 
łek rolniczych. W gospodar­
stwach chłopskich niemało tru 
du kosztuje jeszcze ręczne prze 
trząsanie siana.

Największe opóźnienia w sia 
nokosach wystąpiły na tere­
nach nisko położonych, a więc 
podmokłych, w dolinach rzek 
Warty, Noteci, Obry, Baryczy, 
Moskawy, Wełny i tam właśnie 
trwają jeszcze prace.

TELEWIZJA^

rrwórczość Iwana Turgieniewa 
A — znakomitego stylisty, piew 

cy rosyjskiego pejzażu, autora po 
wieści i opowiadań (m. in. „Zapi­
ski myśliwego”, „Szlacheckie 
gniazdo”, „Ojcowie i dzieci”, w 
których ukazywał on realistycz­
ny obraz społeczeństwa Rosji z 
lat 1810—70, dobrze znana jest poi 
skim czytelnikom i widzom. Dzię­
ki scenie Teatru Telewizji pozna­
liśmy w poniedziałek również dra 
maturgiczną wersję jego interesu 
jącego opowiadania pt. „Stepowy 
król Lir”, w telewizyjnej adapta­
cji i reżyserii Witolda Filiera.

Nie tylko tytuł, ale i fabuła 
tej poruszającej opowieści (autor 
oparł się na autentycznych ponoć 
wydarzeniach) nawiązują do tra­
gedii szekspirowskiego bohatera. 
Turgieniew nie powiela jednak 
wzoru wielkiego dramaturga, nie 
odstępuje też od realiów swego

śmierć za niego. Jakież uczu­
cia rodzą się w duszy na myśl 
o postawie ludzkiej, społecz­
nej, narodowej Maksymiliana 
Kolbego, syna szlachetnej 
Polski, idącego na dobrowolną 
śmierć! (...) We wspólnym 
cierpieniu Polska odnalazła 
świadomość swojej jedności i 
misji rycerskiej. Realizuje się 
ona poprzez ofiarę jej synów, 
gotowych poświęcić własne 
życie za innych, w imię nie­
złomnego braterstwa. Oto (.. J 
prawdziwe oblicze polskiego 
Narodu, moc Jego wiary, mi­
łość płomienna, wola pojed­
nania, pokoju i pomyślności. 
Kościół i świat cały czerpać 
będą z tych plonów”.

Jak widać Paweł VI nie po­
traktował czynu o. Kolbego w 
trybie jednostkowym, lecz 
przedstawił ęzyn ten na szer­
szym tle jako symbolizujący 
postawę narodu polskiego. 
Jest to istotne, bowiem w sze­
regu publikacji w zagranicz­
nych pis-mach katolickich, np. 
zachodnioniemieckich, poświę­
conych o. Kolbemu brakuje 
akcentu, że Jego bohaterska 
śmierć nie była w Polsce przy 
padkiem ani jedynym, ani wy­
jątkowym.

Pomija się to, że w Polsce 
ci ludzie, którzy przeżyli woj­
nę, zawdzięczają swe życie 
niezliczonym szeregom żołnie­
rzy poległych w walce z hitle­
rowcami, bojownikom ruchu 
oporu zakatowanym na śmierć 
przez gestapo, a którzy nie 
wydali nikogo, składając za in 
nych ofiarę swego życia.

Należy jeszcze przypomnieć, 
że religijne uroczystości beaty­
fikacyjne w Rzymie poświęco­
ne pamięci o. Kolbego <z licz­
nym udziałem duchowieństwa 
polskiego) reakcyjna część 
prasy zachodnioniemiec.dej 
(reprezentowanej w Rzymie 
przez wielu korespondentów i 
wysłanników), potraktowała ja 
ko akcję polityczną, godzącą 
w... interesy Niemiec. Np. or­
gan koncernu Springera, dzień 
nik „Die Welt”, zamieścił wte­
dy artykuł pt. „Polska inwa­

zja na Rzym — stanowi nacisk 
na Watykan”. „Die Welt” 
utrzymywał, iż z polskiej stro­
ny uroczystość beatyfikacyjna 
służyła do „kościelno-politycz- 
nych i politycznych celów’’, 
wyraził obawę, że polska hie­
rarchia kościelna wykorzysta 
akt beatyfikacji w celu uregu­
lowania spraw adrninistrach 
Kościoła na polskich ziemiach 
zachodnich i północnych (na­
zywanych przez „Die Welt” te­
rytoriami wschodinioniemiec- 
kimi). Organ Springera wyra­
ża jednak nadzieję, powołując 
sie na „odpowiedzialne czynni­
ki” w Watykanie, że postula­
ty polskie nie zostaną spełnio­
ne.

Wbrew tvm „nadziejom” po 
upływie kilku miesięcy — w 
czerwcu 1972 r. — papież Pa­
weł VI podjął decyzję, na mo­
cy której sprawy administra­
cji kościelnej w Polsce zachod­
niej i północnej zostały osta­
tecznie uregulowane. Admini­
stracja ta została dostosowana 
do zachodniej granicy naszego 
państwa i zyskała pełnopraw­
ny status polskiej organizacji 
kościelnej. Stolica Apostolska 
wreszcie uwzględniła realia po 
wstałe w naszej części Euro­
py w wyniku drugiej wojny 
światowej.

Mimo to decyzja Pawła VI z 
czerwca 1972 jest definityw­
na i ostateczna, rewizjoniści za 
chodnioniemieccy, również w 
kręgach Kościoła katolickiego 
w RFN, nie chcą się z nią po­
godzić. Utrzymywana jest np. 
w RFN — pod patronatem bis 
kupów — specjalna adminis­
tracja kościelna dla przesie­
dleńców — katolików z Polski 
zachodniej i północnej, noszą­
ca niemieckie nazewnictwo 
dawnych niemieckich jednos­
tek administracji kościelnej, 
nie istniejących już ani fak­
tycznie, ani formalnie. Jest to 
oczywisty i niepoprawny re- 
wizjonizm i niech nikt nam nie 
mówi, że jesteśmy za bardzo 
wrażliwi na punkcie nazew­
nictwa.

W Salzgitter, w Dolnej Sak­

Ojciec niewdzięcznych

sonii (RFN) w maju 1977 bis­
kup Heinrich M. Janssen, or­
dynariusz diecezji Hildesheim, 
konsekrował nowy kościół pod 
wezwaniem bł. Maksymiliana 
Kolbego. Na uroczystość kon­
sekracji zaproszono m. in. 
Franciszka Gajowniczka, któ­
ry o. Kolbemu zawdzięcza swe 
życie. Po tym akcie konsekra­
cji w całym święcie istnieje już 
25 kościołów i 23 kaplice zbu­
dowanych pod wezwaniem o. 
Maksymiliana Kolbego.

O konsekracji Kościoła w 
Salzgitter jako pierwsza powia 
domiła w zwięzłej nocie za- 
chodnioniemiecka Katolicka 
Agencja Informacyjna (Katho- 
lische Nachrichtenagentur — 
KNA). Notka została przedru­
kowana przez szereg gazet w 
RFN. Co jak co, ale uroczys­
tość poświęcenia kościoła ma­
jącego upamiętniać wyniesio­
nego na ołtarze polskiego więź 
nia Oświęcimia, który poświę­
cił życie dla swego rodaka, nie 
powinna stwarzać najmniej­
szej nawet okazji do rewizjo­
nistycznych akcentów. Wręcz 
przeciwnie.

Tymczasem w nocie KNA 
zdanie dotyczące Franciszka 
Gajowniczka (który mieszka 
obecnie w Brzegu — woj opol­
skie) sformułowano w ten spo 
sób, iż niezorientowany czy­
telnik nie będzie wiedział, czy 
Gajowniczek jest Polakiem, 
czy przybył z Polski i czy w 
ogóle mieszka w Polsce. Zasto­
sowano nazewnictwo niemiec­
kie w takiej formie, jak gdy­
by Brzeg (w nocie KNA 
„Brieg”), gdzie mieszka Fran­
ciszek Gajowniczek (jego imię 
podano w wersji niemieckiej) 
pozostawał miastem położo­
nym w Niemczech. Oczywiś­
cie, w krótkiej informacji agen 
cyjnej, która siłą rzeczy win­
na odznaczać się rzeczywisto­
ścią, nie można napisać o 
wszystkim. Ale, jak wskazuje 
na to przypadek KNA, można 
w jednym zdaniu zamieścić aż 
nadto dużo dezinformacji słu­
żącej wiadomym rewizjonis- 
tycznym siłom. ~ «

Według oceny fachowców ja 
kość siana jest dobra, a jego 
plony większe niż przed ro­
kiem o około 2 kwintali z hek 
tara. W woj. poznańskim z o- 
gólnej powierzchni 50 000 hek 
tarów użytków zielonych, obję 
tych pierwszym pokosem, 10 
procent przeznaczono na susz 
i kiszonki. Na terenach, gdzie 
pierwsze sianokosy już zakoń­
czono, obserwuje się dobry od 
rost traw. Jeżeli nie będzie nas 
nękać — podobnie jak w roku 
ubiegłym — susza, drugi po­
kos może być również obfity, 
a prace z tym związane zakoń 
czone przed żniwami.

W woj. leszczyńskim, które 
ma podobny obszar użytków 
zielonych, jak poznańskie, prze 
widuje się, że przynajmniej 
jedna trzecia łąk będzie koszo 
na trzykrotnie. W woj. poznań 
skim łąk trzykośnych jest dwa 
razy więcej. Do czasu regula­
cji rzek dwa razy w roku z 
większości areału zbiera się sia 
no w dolinie Noteci w woj. pil 
skim oraz z łąk nadwarciań­
skich w woj. konińskim, (zd, tt)

czasu. Daje bardzo pogłębiony 
portret starego ojca (postać tę 
przejmująco zagrał Franciszek 
Pieczka), który zadufany w nie­
przemijalność swej rodzicielskiej 
władzy, oddaje cały swój mają­
tek córkom. Szybko jednak prze­
konuje się, jak krucha jest ludz­
ka wdzięczność Jak silne są na­
miętności, chciwość i egoizm.

Chociaż nie trudno było prze- 
v idzieć biegu zdarzeń, to przecież 
wiele cech losu i charakteru Mar­
tyna Charłowa (moralne przewi­
nienia z przeszłości, strach przed 
śmiercią, poczucie krzywd i upo­
korzeń) sprawiły, że był to bar­
dzo nasycony, dynamiczny spek­
takl. Naturalne plenery i wnętrza 
tworzyły bliską turgieniewowskiej 
prozie atmosferę ,zaś zastosowane 
tu środki filmowe pozwalały na 
wydobywanie nastroju poetyckiej 
i filozoficznej melancholii, (kos)

Czego oni chcą?
Tematem ubiegłotygodniowego felietonu z cyklu „Co o tym są­

dzicie”, zatytułowanego „Czego oni chcą?’, był dylemat, który 
można zawrzeć w pytaniu: czy w pracy słuszna jest postawa po­
przestawania wyłącznie na wykonywaniu poleceń? Poniżej publi­
kujemy fragmenty otrzymanych listów, dziękując wszystkim czy­
telnikom, którzy na poruszony temat napisali do redakcji.

Gdyby miało się wypełniać w 
pracy tylko tyle, ile na­

kazuje plan, nie byłoby do­
brze, bo dla naszej gospodar­
ki szczególnie cenne jest to. 
co się wypracuje ponad plan. 
Musi jednak chodzić nie tylko 
o ilość, ale także o jakość, by 
nie było później reklamacji, 
zwrotów i nieprzyjemności za 
wypuszczone braki. Dużo się 
o tym czyta ostatnio w prasie 
i mówi na zebraniach zakła­
dowych. (2468)

MARIAN GARSTKA 
Piła

mak jak ten „patriota”, n 
* którym pisze autor, pra­

cuje ogół na£. Bo jest nie do 
pomyślenia, żeby nie iść do 
rozładowywania wagonów, gdy 
nadejdą. Tylko wyjątki wtedy 
się wymigują i potem szukają 
usprawiedliwień, dlaczego się 
nie stawili do wyładunku po 
godzinach. A swoją drogą, prze 
cięż każdy chce zarobić, dlate 
go idzie na te nadgodziny i 
czy tu trzeba zaraz używać 
wielkich słów? Więc z wypo­
wiedzi tego robotnika uważam 
za słuszne tylko to zdanie, że 
jak praca musi być wykona­
na, to sie ją wykonuje i ko­
niec. (2493)

ADAM MTŁKOWSKI 
Poznań

Moim zdaniem, gdyby każdy 
robił to, co do niego nale­

ży, to by zupełnie wystarczy­
ło. Oczywiście pod następują­
cymi trzema warunkami: 1) 
by rzeczywiście to był k a ż- 
d y, 2) by wykonywał swą 
pracę sumiennie i 3) by 
wszystko robił tak, jak najle­
piej potrafi. Dlatego przecież 
trzeba wciąż apelować o lep­
szą wydajność i o lepszą ja­
kość produkcji, ponieważ wie­
lu jeszcze mamy obiboków i 
takich, co to sobie rękawów 
nie lubią wyrywać. A za nich 
potem trzeba nadganiać. Uwa 
żarn więc, że przede wszyst­
kim należałoby wziąć się as­
tro za tych, co źle pracują, bo 
wiedzą, że i tak się im nic nie 
stanie (jak dotąd) i że w ra­
zie czego zawsze bez trudu 
znajdą robotę. (2486)

BRONISŁAW G.
Swarzędz

Z moich doświadczeń mogę 
podać taki przykład, któ­

ry wcale nie przemawia za te 
zą ■autora artykułu. W zakła­
dzie, w którym pracuję nadal 
(dlatego też proszę o zachowa 
nie mojego nazwiska do wia­
domości redakcji), przez pierw 
szych parę lat starałam się 
„'przodować.” zarówno w Pra­
cy zawodowej, jak społecznej. 
Doszło do tego, że koleżanki 
że mnie się śmiały, że niby 
chcę zrobić karierę. Prawda, 
że dostawałam nagrody i a- 
wansowałam o grupę wyżej 
wcześniej, niż inne. Z upły­
wem lat jednak kierownictwo 
moje tak się przyzwyczaiło do 
tego, że mną można „orać”, że 
jak raz z powodu ważnych 
spraw osobistych nie mogłam 
zostać po godzinach, to się zro 
bila awantura i tylko obronie 
sekretarza POP, do którego po 
szłam się poskarżyć, zawdzię­
czam, że ominęło mnie upom­
nienie. Dostałam nauczkę na 
całe życie. Teoretycznie jed­
nak przyznają autorowi felie­
tonu rację, że trzeba nam lu­
dzi zaangażowanych. Byle tyl 
ko kierownictwa w zakładach 

Listy krótkie l rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencjL 
Adres „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.

potrafiły to właściwie oceniać 
i nie traktować takiego czło­
wieka jak zwierzę juczne,

. (2501)
W. L.

Szamotuły

Pracownicy z inicjatywą są 
pożądani, ale pod warun­

kiem, że nie będą się uważali 
za takich, którzy są „od pomp 
słów”, a reszta „od roboty” i 
od wcielania w życie tego, co 
oni wydumają. Musi zatem 
iść w parze: inicjatywa, rzut- 
kość, zmysł organizatorski itp. 
cechy — które mogą oddać za 
kładowi pracy (a tym samym 
społeczeństwu) nieocenione us 
ługi — z codzienną sumienrą 
praca, na swoim stanowisku i 
ze ścisłym wykonywaniem po 
leceń. Trzeba jednak pamiętać 
i o tym, że czasem tak zwa­
na aktywność (w pracy zawo­
dowej, jak również społecz­
nej) niestety stanowi świetny 
parawan dla umiejących pięk 
nie mówić i odpowiednio się 
reklamować trutniów oraz pa 
tentowanych leni. (2499)
PRZEMYSŁAW PIERZCHALSKI 

Poznań

Jako kierownik zakładu 
(średniej wielkości) mam 

do czynienia bezpośrednio z 
różnymi postawami ludzkimi 
i właśnie z tej racji nieraz za 
stamawiałem się nad poruszo­
nym w felietonie problemem- 
Cenię wysoko tych pracowni­
ków, którzy wykazują się za­
angażowaniem i wychodze­
niem w swej pracy poza okre 
ślone umową ramy, także w 
sferze koncepcyjności działa­
nia. Nie zawsze jednak właś­
nie takie jednostki potrafią 
zrozumieć, że obowiązujące 
kierownictwo zakładu dyrek­
tywy uniemożliwiają realiza­
cję niektórych projektów. Go­
rzej jeszcze, jeśli stawiają dy 
rekcję przed faktem dokona­
nym. Wtedy taka inicjatyw- 
ność, o którą apeluje autor fe 
lietonu, przynosi czasem szko 
dę zamiast pożytku. (2467)

JERZY R.
Poznań

Po przeczytaniu felietonu za 
stano wiałem się nad tym, 

kto to pisze? Czyżby to był 
człowiek młody, niedoświad­
czony przez życie, nie znający 
stosunków panujących w za­
kładach? Bo ja mogę odwró­
cić ten artykuł w drugą stro­
nę. Pewien człowiek przycho­
dzi do szefa z propozycją u- 
lepszenia i ułatwienia pracy, a 
szef na to: „po co, a co ci lu­
dzie będą robili?” Innym ra­
zem ten sam człowiek, nie mo 
gąc patrzeć na taką pracę, 
zwraca się znów z propozycją 
ulepszenia i tym razem zosta- 
je tak załatwiony: „my już tak 
pracujemy dwadzieścia pięć 
lat i jakoś idzie”.

Czy taki człowiek kiedykol­
wiek spróbuje jeszcze coś zmie 
nić, coś ulepszyć? Tacy ludzie 
bywają często niewygodni dla 
kierownictwa, ponieważ zmu­
szają do myślenia, albo do do 
dętkowych kłopotów. Należy 
odsunąć ich jak najdalej, by 
nie mogli się niczym wyka­
zać. Natomiast jeśli będzie się 
wykonywało tylko polecenia, 
siedziało cicho, a jeszcze wy- 
pije z przełożonymi, prędko 
znajdzie się wyżej i zarobki 
będą wieksze. (2495)

JERZY TOMASZEWSKI 
Zalasewo (Poznańskie)
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Kto wywalczy awans 
do klasy międzywojewódzkiej

Kończy się sezon piłkarski, 
w poszczególnych ligach zapa­
dają ostateczne rozstrzygnię­
cia. Najwcześniej poznaliśmy 
nowego mistrza Polski — Śląsk 
Wrocław oraz zespoły, które o- 
puszczą ekstraklasę — GKS Ty 
chy i ROW Rybnik. W ubiegłą 
niedzielę zakończyli mistrzow­
skie zmagania piłkarze II ligi 
oraz klas okręgowych. Awans 
do I ligi uzyskał bydgoski Za­
wisza i Polonia Bytom. Do kia 
sy międzywojewódzkiej zdegra 
dowane zostały następujące ze 
społy: Ursus, Olimpia Elbląg, 
Polonia Bydgoszcz, Concordia 
Piotrków Trybunalski, Urania 
Ruda Śląska, Stal Rzeszów, 
Sparta Zabrze i Unia Tarnów.

Mistrzami klas wojewódzkich 
— kaliskiej, konińskiej, lesz­
czyńskiej, pilskiej i poznańskiej 
zostały drużyny Włókniarza 
Kalisz, Zagłębia Konin, Kani 
Gostyń, Polonii Piła i Admiry- 
Teletry Poznań. Nie wszystkie 
te zespoły grać będą jednak w 
przyszłym sezonie w klasie 
międzywojewódzkiej. Z całego 
kraju awans do tej klasy uzy­
skają tylko 32 zespoły, a klas 
wojewódzkich jest w Polsce 
47. Okręg katowicki ma dwie 
klasy wojewódzkie, a w trzech 
klasach wojewódzkich prowa­
dzone są wspólne rozgrywki 
dla dwóch województw (Ostro

ł^ka z Łomżą, Biała Podlaska z 
Siedlcami-i Chełm z Zamoś­
ciem).

Kibiców bardzo interesuje, 
które z drużyn wywalczą a- 
wans do klasy międzywojewó­
dzkiej. Sprawa jest dość skom 
plikowana. PZPN po analizie 
poziomu rozgrywek w klasach 
wojewódzkich wytypował 17 
okręgów, których mistrzowie 
automatycznie awansują do kia 
sy międzywojewódzkiej. Są ni 
mi: Bielsko, Bydgoszcz, Czę­
stochowa, Gdańsk, Gorzów, Ka 
towice I, Katowice II, Kielce, 
Kraków, Lublin, Olsztyn, Opo­
le, Poznań, Rzeszów, Szczecin, 
Warszawa, i Wrocław. Z dru­
żyn wielkopolskich automatycz 
ny awans uzyska więc jedynie 
Admira-Teletra.

O dalszych 15 miejsc ubiegać 
się będą mistrzowie pozosta­
łych 30 klas wojewódzkich. 
Wszystkie te zespoły podzielo­
no na pary, które rozegrają z 
sobą po dwa mecze. Drużyna, 
która będzie miała korzystniej­
szy bilans z tych dwóch spot­
kań awansuje do klasy miedzy 
wojewódzkiej. Pary wyglądają 
następująco: Koszalin — Słu­
psk, Elbląg — Toruń, Ciecha­
nów — Suwałki, Białystok —• 
Ostrołęka + Łomża, Leszno 
— Piła, Kalisz — Konin. Łódź 
— Sieradz, Płock — Włocła-

wek, Legnica — Zielona Góra, 
Jelenia Góra — Wałbrzych, 
Piotrków Trybunalski — Skier 
niewice, Radom — Tarnobrzeg 
Nowy Sącz — Tarnów, Krosno 
— Przemyśl, Biała Podlaska 
-f- Siedlce — Chełm + Źamość.

Jak z tego wynika mistrz o- 
kręgu konińskiego — Zagłębie 
zmierzy się z mistrzem okręgu 
kaliskiego — Włókniarzem, a 
zwycięzca leszczyńskiej klasy 
wojewódzkiej — Kania Gostyń 
spotka się z najlepszą drużyną 
klasy pilskiej — Potopią.

Zespoły te rozegrają z sdbą 
dwa mecze (u siebie i na tere 
nie przeciwnika) 26 czerwca i 3 
lipca. W przypadku uzyskania 
równej ilości punktów, decydo 
wać będzie korzystniejsza różni 
ca bramek. Kiedy i ona będzie 
równa, wtedy po meczu rewan 
żowym sędzia zarządzi dogryw 
kę 2 x 15 minut. Jeśli i ona 
nie przyniesie rozstrzygnięcia, 
egzekwowane będą rzuty kar­
ne tak długo, aż nie wyłoniony 
zostanie zwycięzca.

PZPN rozlosował już kolej­
ność spotkań barażowych o wej 
ście do klasy międzywojewódz 
kiej. W najbliższą niedzielę Za 
glebie będzie w Koninie gościć 
Włókniarza, a Kania w Gesty 
niu pilską Polonię. Spotkania 
rewanżowe rozegrane zostaną 
3 lipca w Kaliszu i Pile (wił)

Steve Williams 
10,28 na 100 m 
W Turynie rozpoczął się mię­

dzynarodowy trójmecz lekkoatle­
tyczny Włochy — USA — W. Bry 
tania w konkurencji mężczyzn 
oraz mecz Włochy — USA w kon­
kurencji kobiet. Po pierwszym 
dniu wśród mężczyzn prowadzą 
zdecydowanie USA z Włochami 
62:43 1 z W. Brytanią <65:40), a 
Włochy wygrywają z W. Brytanią 
60:46. W meczu kobiet Amerykan­
ki prowadzą z Włoszkami 45:28.

Najlepszy wynik zawodów padł 
w biegu na 100 m mężczyzn, w 
którym startujący poza konkur­
sem słynny sprinter amerykański 
Steve Williams uzyskał 10.28 sek.

Rozlosowano grupy 
w I lidze bokserskiej
Władze PZB dokonały w Łodzi 

losowania I-ligowych drużyn bok 
serskich z podziałem na grupy:

Grupa I: Legia Warszawa, 
Stoczniowiec Gdańsk, Turów Zgo 
rzelec i Carbo Gliwice.

Grupa II: GKS Jastrzębie, Olim 
pia Poznań, Gwardia Łódź, Avia 
Świdnik i Zagłębie Lubin.

Grupa III: Gwardia Warszawa, 
Górnik Wesoła, Wybrzeże Gdańsk 
i Prosną Kalisz.

Ponieważ w drugiej grupie jest 
pięć zespołów, w niektórych ter 
minach mecze rozgrywane będą 
w sobotę i niedzielę. Walki od­
bywać się będą w 10 wagach (bez 
papierowej). Drużyna może od­
dać punkty walkowerem tylko w 
jednej wadze. (PAP)

Beniaminek II ligi

Drużyna piłkarska Warty Poznań, która w niedzielę zapewniła so­
bie awans do II ligi.

Fot. — H. Kamza

Mistrzowskie tytuły 
poznanianek w ringo

Zlot pracowników 
służby zdrowia

W Trzciance odbył się zlot pra­
cowników służby zdrowia, w któ 
rym uczestniczyło 480 osób w wo­
jewództw: kaliskiego, konińskie­
go, leszczyńskiego, pilskiego i po­
znańskiego. Zwyciężył w nim ZOZ 
Trzcianka, przed szpitalem z Ko 
ściana i ZOZ Czarnków. Podczas 
zlotu rozegrano kilka konkuren­
cji sportowych i rekreacyjnych. 
Jedną z ciekawszych było prze­
ciąganie liny, w której uczestni­
czyło 15 zespołów. Wygrał ZOZ 
Trzcianka przed ZOZ Krotoszyn i 
szpitalem z Kościana, (wił)

Spartakiada młodzieży 
w Szamotułach

W ramach obchodów Tygodnia 
Kultury Fizycznej, w Szamotułach 
zorganizowano Miejsko-Gminną 
Spartakiadę Młodzieży Szkolnej. 
Wzięło w niej udział około 300 za 
wodników. W punktacji szkół pod 
stawowych zwyciężyła SP nr 3 
przed ŚP nr 1 (obie z Szamotuł), 
a trzecie miejsce zajęła SP w 
Brodziszewie.

W klasyfikacji szkół ponadpod­
stawowych wygrało Liceum Ogól 
nokształcące przed Zespołem 
Szkół Zawodowych (wszystkie z 
Szamotuł), (wił)

Turniej wimbledoński

• W. Fibak pokonał J. Fillola

• Niespodziewana porażka R. Tannera
Dla nesczeni* jnbilemsm stule­

cia wspaniałej impreizy sportowej, 
w poniedziałek przed rozpoczę­
ciem turnieju 1377, na centralnym 
korcie wimbledońskim książę Kea 
tu, prezes „Ali England Clubu” 
wręczył pamiątkowe medale.

W I rundzie turnieju wim- 
bledońskiego Wojciech Fibak 
pokonał Jadme Fillola 6:3, 4:6 
4:6, 9:8, 6:4.

Rozegrany na korcie nr 1 poje­
dynek Wojciecha Fibak* z Jaime 
Fillalem był ciężkim maratonem, 
trzymającym w napięciu do ostat 
niego gema. Widzowie przeżywali 
nawet większe emocje, niż pod­
czas pojedynków rozgrywanych 
na centralnym korcie, gdzie wy­
stępowali Borg z Zugarellim, Tr­
ias z Kodesem i Nastase z Gnllik 
sonem.

Silniejszy fizycznie, dynamicz­
nie grający Fillol, to zawodnik,

którego siposób walki zawsze sta­
wiał Fibak* przed trudnym zada 
niem. O zwycięstwie przesądził* 
większa, wszechstronność Polaka, 
mającego w repertuarze technicz­
nym bardziej urozmaicone uderze 
nia, wspaniała odporność psychi­
czna i dobra kondycja. Jasnowło 
sy Fillol świetnie biegał, był bli­
ski zakończeni* tego spotkania w 
czterech setach, ale okazało się, 
że poznaniak* stać było na przy­
spieszenie rytmu gry w jej roz­
strzygającej fazie. Dopiero przy 
stanie 5:4 w piątym secie Fillol 
musiał skapitulować i przegrać 
ostatniego gema przy swoim ser­
wisie — na „sucho”.

Sensację inauguracyjnego dnia 
w Wimbledonie stanowiło zwycię 
stwo 22-letniego Anglik* Johna 
Lloyda nad rozstawionym jako 
czwarty Amerykaninem Roscoe 
Tannerem. „Tornado” Tanner był 
jednym z faworytów turnieju.

Koszykarze Zagłębia 
mistrzem Polski juniorów

W Sosnowcu zakończono fina­
łowy turniej o mistrzostwo Pol­
ski juniorów w koszykówce. Star 
towały zespoły: Wisły Kraków. 
Startu Lublin, Śląska Wrocław i 
Zagłębia Sosnowiec. Niespodzie­
wanie pierwsze miejsce przypadłe 
koszykarzom Zagłębia, którzy wy 
grali wszystkie pojedynki. Drugie 
miejsce zajęła Wisła przed Star 
tem, a ostatnie — następcy mi­
strzów Polski seniorów — Śląsk 
Wrocław.

Na stadionie Centralnego Ośrod 
ka Przygotowań Olimpijskich w 
Wałczu rozegrano V otwarte mi­
strzostwa Polski w ringo. W kon 
kurencji kobiet triumfowały za­
wodniczki poznańskie. Zwycięży­
ła K. Anioł-Strzyżewska (AZS 
AM Poznań) przed J. Kucz 
(TKKF przy Poznańskim Kombi 
nacie Budowy Domów), a trzecia 
była J. Kostrzewa (Warszawa).

Słabiej powiodło się reprezen­
tantkom Poznania w konkurencji 
mężczyzn. Najbliższy zdobycia me 
dalowej lokaty był I. Gawroński 
(TKKF-PPRI) ,który zajął czwar 
te miejsce. Na szóstej pozycji 
uplasował się M. Koliński (I' 
I.O), a na dziesiątej E, Korek 
(TKKF-PPRI). (wił)

Dobre wyniki młodych łuczników
Na torach Surmy rozegrano wo 

jewódzkie igrzyska młodzieży w 
łucznictwie. Startowali w nich 
zawodnicy Surmy, Leśnika i 
Chrobrego Gniezno. Zawody sta­
ły na dobrym poziomie. Wielu 
zawodników pobiło rekordy ży­
ciowe i uzyskało normę na Gwiaz 
dę FITA z czarną podkładką.

W kategorii juniorek zwycięży 
ła A. Czubat (Surma) — 1121 pkt., 
przed swymi koleżankami klubo­
wymi K. Lewandowską — 1100 
pkt. i A. Perą — 1003 pkt. Wśród 
juniorów wygrał A. Góra (Sur­
ma) — 1150 pkt. przed J. Chwił-

kowskim (Leśnik) — 1103 pkt. 1 
R. Kliksem — 1027 pkt.

Kategorię juniorek młodszych 
wygrała B. Piątek — 1085 pkt. 
przed W. Makowską — 1018 pkt. 
(obie Surma) i B. Rokitą (Chro­
bry) — 962 pkt. W konkurencji 
juniorów młodszych kolejność by 
ła następująca: 1. P. Płaczek 
(Surma) — 1206 pkt., 2. D. Turno 
(Surma) — 1112 pkt., 3. J. Ciarlik 
(Chrobry) — 1091 pkt.

Drużynowo pierwsze miejsce za 
jęła Surma — 585 pkt., drugie 
Chrobry — 288 pkt. a trzecie Leś 
nik — 163 pkt. (wił)

KALISKA 
KLASA WOJEWÓDZKA

Prosną — Ostrovia II 2:1
Start — Pogoń Syców 1:0
Orzeł Biały — LZS Swiba 0:3
Włókniarz — MZKS Kępno 0:1
LZS Tarchały W. — Astra 0:1
Stal — Pogoń Skalmierzyce 3:1
Sparta — LZS Raszków 3:0
rogoń Syców — Calisia

(mecz zaległy) 0:#

TABELA KOŃCOWA

1. Włókniarz 28 51:5 91:12
2. Calisia 28 38:18 60:21
3. Prosną 28 37:19 66:30
4. Start 28 36:20 61:39
5. LZS Tarch. W. 28 30:26 51:58

6. Sparta
7. Pogoń Syców
8. MZKS Kępno
9. Ostrovia II

10. Stal
11. Pogoń Skalm.
12. Astra
13. LZS Swiba
14. LZS Raszków
15. Orzeł Biały

28 28:28
28 27:29
28 27:2Ś
28 27:29
28 27:29
28 24:32
28 22:34
28 20:36
28 13:43
23 11:45

44:47
48:39
40:45
33:33
42:54
41:47
31:55
31:37
40:111
34:80

3. Vitcovia
4. Orkan
5. LZS Ślesin
6. LZS Kleczew
7. LZS Golina
8. Budowlani
9. Górnik

10. Zjednoczenie
11. LZS Sompolno
12. Start

22 31:13
22 28:16
22 24:20
22 23:21
22 22:22
22 19:25
22 19:25
22 13:31
22 7:37
22 1:43

64:28
60:36
42:37
40:47
31:33
51:56
31:46
51:85
30:86
13:109

Piast — LZS PudliszM 3:3

TABELA KOŃCOWA

KONIŃSKA
KLASA WOJEWÓDZKA

LESZCZYŃSKA
KLASA WOJEWÓDZKA

LZS Kleczew — Zagłębie
(mecz zaleglj’) 2:1

TABELA
1. Zagłębie
2. Olimpia

KOŃCOWA
22 39:5 105:13
22 33:6 75:17

Rawia — Pogoń Góra 3:1
Obra — CKS Miejska Górka 4:0
Polonia II — Kania 1:2
Pogoń Śmigiel — LZS Krobia 5:1 
LKS Golejewko —

Pogoń Wschowa 4:3

1. Kania 22
2. Obra 22
3. Rawia 22
4. Pogoń Góra 22
5. Pogoń Śmigiel 22
6. Pogoń Wschowa 22
7. Polonia II 22
8. LZS Pudliszki 22
9. Piast 22

10. LKS Golejewko 22
11. CKS Miejska G. 22
12. LZS Krobia 22

36:8 
33:11 
29:15 
26:18 
24:20 
23:21 
23:21 
19:25 
17:27 
15:29 
10:34
9:35

59:17 
66:26 
55:21 
45:35 
39:32
40:43 
32:39 
38:44
39:61 
32:51 
39:4« 
29:68

Tabelę końcową pilskiej klasy 
wojewódzkiej zamieściliśmy w 
ubiegłym tygodniu.

V
4 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
$
4 4
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦
4 4
4

4 
4 
4
4
4
4
♦
4 
4
*
4 
♦

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
w zakresie :

— przeprowadzek,
— przewozu materiałów budowlanych, 
— innych przewozów, 
taborem ciężarowym i bagażowym wykonuje

TRANSPORTOWO - SPEDYCYJNA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „TRANSPOL”

— POZNAN, ul. Dąbrowskiego 89, tel. 424-45, 407-86
— POZNAN, ul. Lutycka 93, tel. 41-11-63, 444-41

Postój taksówek bagażowych — w godzinach 8—16 
— POZNAN, ul. Prusa 
— POZNAN, ul. Bohaterów (przy Mostowej)

ORAZ ODDZIAŁY i PLACÓWKI TERENOWE w :
— GNIEZNO, ul. 22 Lipca 14 — telefon 38-63
— WRZEŚNIA, ul. Lenina 26 — telefon 204
— POBIEDZISKA, Świerczewskiego 12, telefon 133
— KOŁO, ul. Toruńska 87
— PIŁA, ul. Mireckiego 160
— CZARNKÓW, ul. Nowa 2
— WĄGROWIEC, ul. Kolejowa 13
— ROGOŹNO, ul. Kościuszki 17
— SZAMOTUŁY, ul. Łokietka 12
— WOLSZTYN, ul. 5 Stycznia 50
— ŚREM, ul. Cmentarna 5
— KOŚCIAN, ul. Słoneczna 13

— telefon 105-97
— telefon 27-01
— telefon 430
— telefon 20-424

— telefon 128
— telefon 20-230
— telefon 670
— telefon 418
— telefon 250

2376-K1
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Pracownicy poszukiwani
I Pleszewska Fabryka Aparatury „Spomasz” — 
Zakład w Gostyniu, plac Karola Marcinkow­
skiego 12/13, 63-800 Gostyń — zatrudni w no­
wo budowanej Odlewni Żeliwa pracowników 
w następujących zawodach :

— inżynierów i techników odlewników, me­
chaników, chemików,

— formierzy i rdzeniarzy,
— modelarzy,
— elektromonterów,
— suwnicowych,
— tokarzy, frezerów, wytaczarzy,
— ślusarzy narzędziowych i remontowych,
— malarzy,
— strażników obchodowych,
— robotników niewykwalifikowanych.
Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Zakła­

du oraz Sekcja Spraw Pracowniczych Gostyń, 
plac Karola Marcinkowskiego 12/13, (telefon 
208-20, wewn. 15).

Wynagrodzenie wg Protokółu dodatkowego 
nr 4 do UZP dla Przemysłu Maszynowego.

1436-K2
Zakłady Przemysłu Metalowego IL Cegielski 
zatrudnią zaraz 

wartowników w systemie zmianowym 
12 godzin pracy, 24 godziny wolne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
ZP, pokój 15. 2157-K1

Pracownika 1 oborowego 
do zmechanizowanego go 
spodarstwa — przyjmę. 
J. Majchrzycki, 63-012 Do 
minowo k. Środy. 25527g
Zatrudnię murarzy - tyn 
karzy. Praca stała. Tel. 
561-40, godz. 18—20.

25695g
Zakład murarski zatrud­
ni murarza i pomocnika. 
Ul. Winogrady 89 m. 2.

26074g

Kierowca II kat. poszu­
kuje pracy na stałe. Zgło 
szenia listowne: Osiedle 
Plewiska, Poznańska 10, 
Warzych. 25996g
Uczennice przyjmiemy. 
Pracownia gorsetów, Po­
znań, Gołębia 17. 26063g
Opiekunka do rocznego 
dziecka — potrzebna od 
września. Osiedle Kraju 
Rad 9 m. 75, tel. 20-30-42. 

25995g

Ślusarz - spawacz, tech­
nik, żoną kucharką, po- 
dejmą pracę. Warunek: 
pokój, kuchnia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25575g.

® Sprzedaż
Silnik cichobieżny 180—300 
W, bęben do czyszczenia 
detali, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25619g.

@ Praca
Murarza - tynkarza, za­
trudnię na stałe. Poznań, 
Dąbrowskiego 197, telefon 
732-96. 25541g
Kto wybuduje garaż z 
nadbudówką, z własnego 

j materiału lub bez. Oferty 
1 „Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 25611g.

Krawiectwo damskie, cię 
żkie, przyjmie ucznia, u- 
czennicę, albo "rencistkę, 
na pół etatu. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Rybaki 13.

25507g

Przyjmę stolarza - renci­
stę, do wykończenia sto­
larki w domku jednoro­
dzinnym. Wiadomość: tel. 
539-77. 25684g

Zakłady Odzieży Sportowej i Turystycznej „Polsport” 
w Poznaniu, ul. Inżynierska 10

PRZYJMUJĄ ZAPISY 

ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 
do klasy I — Szkoły Zasadniczej

na rok szkolny 1377/1973 — w zawodzie

KRAWIEC
NAUKA TRWA 3 LATA. UCZNIÓW ZDOLNYCH I WY­
BIJAJĄCYCH SIĘ, DO DALSZEJ NAUKI KIERU­

JEMY DO TECHNIKUM ODZIEŻOWEGO *

DLA PRACUJĄCYCH.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Służby Pracowniczej Zakładów Odzieży Sportowej i Tury­
stycznej „Polsport” w Poznaniu, ul. Inżynierska 10.

1997-K1



Przyjmę panienkę do 
przyuczenia w galante­
rii. Warunki bardzo dob­
re. Poznań, Gromadzka 2, 
w godz. 10—16. 27285g

MIŁYM ZWYCZAJEM

do motorowerów
VERHOVINA 5

produkcji ZSRR

DO NABYCIA
W PLACÓWKACH PP POLMOZBYT

•telefon 43-53 2492-K1

© Kupno

Okazyjnie sprzedam mi- 
nikalkulator japoński. Ul. 
Ratajczaka 16 m. 15.

25702g

Sprzedam szczeniaki do­
bermany. Grochowska 46 
m. 5, po godz. 17. 25706g

| CZĘŚCI ZAMIENNE

Sklep nr 1 w Poznaniu przy uL Wrocławskiej 25 
telefon 594-19
Sklep nr 14 w Kaliszu, przy uL Pułaskiego 3

Przyjmę ślusarza - toka­
rza oraz uczniów do wy­
robu galanterii metalo­
wej. Luboń 4, k/Fosfo- 
rów, ul. 1 Maja 11.

25813g

PRZESYŁANIE POZDROWIEŃ Z WAKACJI!
Poczta informuje, że atrakcyjne widokówki oraz kartki 
i znaczki pocztowe są do nabycia we wszystkich placówkach 
pocztowo - telekomunikacyjnych.
Ponadto z pełnego zakresu usług korzystać można w uru­
chamianych dodatkowo na okres letni oddziałach placówek 
poczt.-telek. w miejscowościach wczasowo - turystycznych :

— BOSZKOWO
— DŁUGIE koło Dobiegniewa
— KARPICKO koło Wolsztyna
— KIEKRZ
— MIERZYN koło Międzychodu

PIŁA ośrodek wczasowy „Płotki
RUDNO koło Wolsztyna
SIERAKÓW WLKP. — letnisko
SKORZĘCIN — plaża
SŁAWA — ośrodek wczasowy „Victorla 
SLESIN koło Konina
LEDNICA skansen lednicki

Potrzebna opiekunka od 
sierpnia do półtorarocz­
nego chłopca, wysokie 
wynagrodzenie. Galileusza 
5A m. 28 (Os. Kopernika) 

26110g

Kupię dynamorozrusznik 
i gaźnik do samochodu 
DKW 750. Jerzy Helwig, 
Gorazdowo, 62-307 Borzy-

Sprzedam okazyjnie krót 
ki fortepian „Prosko- 
witz”. Konarzewska 20,

Życzymy zadowolenia z wypoczynku oraz z Świadczonych przez pocztę usług.
2322-K1

kowo. 799p
po godz. 16. 25720g

Fryzjerka damsko-męska, 
— potrzebna. Dąbrowskie
go 41a. 27165g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Szycie wykluczone. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25717g.

Kupię tylne drzwi lewe, 
słupek samochodu Mos­
kwicz 407. Trzcianka, ul. 
Tetmajera 27, woj. pil­
skie^25933g

Kiosk warzywno - owoco­
wy sprzedam. Zgłoszenia 
Limbowa 9 m. 6, po go-
dżinie 17. 25737g

Potrzebna opiekunka do 
2-letniego dziecka. Tel. 
33-22-88, Gwardii Ludo­
wej 11 m. 8. 25723g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25937g.

Sprzedam około 2.000 szt. 
cegły szczelinówki. Osie­
dle Plewiska, Łąkowa 91. 

25767g

Sprzedam komplet me­
bli, zestaw kombinowa­
ny. wysoki połysk, ciem 
ne — mało używane. Tel. 
525-26, po godz. 15.30.
____________________ 25832g

Pierścionek ze szmarag­
dem, brylancikami, ra­
kiety tenisowe sprzedam.

Pracownicy poszukiwani Sprzedam dom na w»L 
Maria Siedź, Zdrój 39, po

Sprzedam meble, gabinet
antyk secesja (kom-

© Sprzedaż
Sprzedam antyczne pia­
nino. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25786g.

piet). Informacje: telefon 
531-42, po godz. 17. 25841g

Sniadeckich 13 
towski.

Ula-
25930g

Klatki po norkach, tchó-
rzofretkach sprzedam.
Swarzędz, Strzelecka 23.

25942g

Krawcowe (krawcy) do 
szycia spodni, potrzebni. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25734g.

MZ Trophy — sprzedam. 
Wiry, Komornicka 25.

27384g

Przyjmę murarza,, pomoc 
nika na stałe. Lodowa 5 
m. 14, godz. 18—20. 25747g

Ca stroi GTX — sprzedam. 
Tel. 469-69. 27387g

Prakticę VCL-2 — sprze­
dam. Os. Jagiellońskie 48
m. 10.

Sprzedam barak przenoś 
ny warsztatowy 70 m». 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waladzka 19 dla 25794g.

3-miesięczne szczeniaki z 
metryczkami rasy jam­
nik długowłosy — czarne 
podpalane sprzedam. Zie 
łona Góra, uL Letnia 11,

Sypialnię import sprze­
dam. Tel. 20-90-66. 25946g

© Samochody

Komenda Wojewódzka MO w Poznaniu 
zatrudni:

— murarzy, 
— robotników magazynowych 

i budowlanych, 
— instalatorów elektryków, 
— sL projektanta — inż. konstruktora 

z upr. budowlanymi.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia W

czta Grodzisk. 803p

Sprzedam nowy dom na 
trasie Puszczykowo - Łę­
czyca, ul. Północna 26.

25577g
Kupię do 1 ha ziemi x 
możliwością zabudowy — 
okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 25592g. 25592g

tel. 45-54. 25843g

Przyjmę zaraz ślusarza - 
spawacza samodzielnego. 
Warsztat ślusarsko - me­
chaniczny. Poznań-Szcze- 
pankowo, ul. Iławska 9.

25749g

27399g

Jamniki szczenięta krót­
kowłose, rodowodowe — 
sprzedam. Leśniczówka, 
Kaszczor 42 k/Wolsztyna,

Sprzedam sadzonki goź­
dzików dobrze rozkrze- 
wione. Depczyński, Swa­
rzędz - Jasin, ul. Nowa 11, 
tel. 459, » 25844 g

Skodę S-100, rok produk­
cji 1973 — sprzedam. Bi- 
niew 35, Ostrów Wlkp.

816p

Dziale Kadr Brygady Remontowo - Budowlanej 
Komendy Wojewódzkiej MO w Poznaniu, ulica 
Dąbrowskiego 17 a, pokój nr 10, tel. 41-26-52. 

1912-K1

© Różne

Zatrudnię szwaczkę cha- 
łupniczkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25776g.

Krawiec, krawcowa (kon 
fekcja) potrzebni. Telefon
525-74. 25838g

Sprzedam traktor Zetor 
K-25. Jerzy Iwański, Ja- 
czów lOa, 67-200 Głogów. 
____ ______________ 798p

Sprzedam ciągnik C-330, 
przyczepy, dwie wywrot­
ki, rozrzutnik obornika. 
Adres: Józef Juszczyk, 
Tarnowiec, gmina Zawo­
nie, woj. Wrocław.

1455-K2

Sprzedam motocykl „In­
dian”. Tel. 509-30. 25848g

Schoenknecht. 25802g

Sprzedam skuter Osa 175. 
Ryszard Rzepka, Pierzch 
no (szkoła), 63-120 Kór­
nik.25811 g

Sprzedam tanio, pokój 
stołowy, meble kuchen­
ne, dwa łóżka. Mikołaj­
czak, Pierzchno (szkoła), 
63-128 Kórnik. 25812g

Sprzedam duży magiel 
ręczny. Kałasz, Głogow­
ska 68 m. 12. 25896g

UWAGA

Sprzedam Żuka, rok 1973, 
w bardzo dobrym stanie. 
Bolesław Adamczyk — 
Września, ul. 22 Stycznia

Oddam pokój. Telefon
33-27-38. 27201g

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 A do remontu. Kąko- 
lewo 52, poczta Granowo. 

25865g

Sprzedam powózkę kon­
ną. Piotr Kaczmarek, Zie 
lątkowo, gmina Suchy 
Las. 25882g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2, tylne kompletne 
zawieszenie, zbiornik do 
paliwa, koła do Moskwi­
cza 403. Krauthofera 25
m. 8. 25890g

MIESZKAŃCY UL. OPOLSKIEJ i OKOLIC!

Podajemy do wiadomości, że z dniem 1 czerwca 1977 roku 
przy ul. Opolskiej w Pawilonie Usługowym

ZOSTAŁ OTWARTY NOWY ZAKŁAD 
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNY
czynny od godziny 7—2L

ZAKŁAD ŚWIADCZY USŁUGI W ZAKRESIE: 
— FRYZJERSTWA DAMSKIEGO, 
— FRYZJERSTWA MĘSKIEGO, 
— KOSMETYKI.

Zakład dysponuje najnowszą aparaturą z importu 
do pielęgnacji i regeneracji włosów.
Usługi świadczy personel o wysokich kwalifikacjach 
zawodowych.

ot j y

SPÓŁDZIELNIA PRACY FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 
w Poznaniu, uL Garbary 64.

2465-K1

37. 25700g

Pilnie sprzedam Fiata 
125 p - 1509 cm’, rocznik 
1974. Opalenica, Parko­
wa 1. 25703g

Sprzedam Warszawę M-20.
Poznań, ul. Grzybowa 24
m. 1. 25711g

Trabanta 1972 r. sprze­
dam. Tel. 728-69. 25713g

Sprzedam Skodę S - 100.
Tel. 445-68. 25716g

Tarpana nowego sprze­
dam — zamienię na no­
wego Fiata, Wartburga.
Słupca, tel. 215. 25766g

Sprzedam samochód Tra­
bant 600 Combi. Opale-
nicka 59 m. 1. 25853g

Fiata 125 p MR 1300 — 
1975 r., sprzedam. Telefon
20-19-74. 25866g

Skodę de Lux, rocznik 
73, przebieg 33.000 km — 
sprzedam. Tel. 67-16-30.

25858g

Sprzedam Syrenę 103. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25880g.

Zamienię Fiata 126 p na 
125 p - 1500, odbiór Pol- 
mozbyt. Tel. 636-85.

25889g

Wartburga furgon nowy 
(500 kg) zamienię na oso 
bowy. Mostki 12, koło 
Swi ebodzina.25897g

Fiata 850 - 1969 r. sprze­
dam lub zamienię na Tra 
han ta combi. Leszno, tel. 
59-00, wewn. 266 do godz. 
15. 25923g

© Lokale

CENTRALNY OŚRODEK BADANIA 
ODMIAN ROŚLIN UPRAWNYCH 
W SŁUPI WIELKIEJ, woj. poznańskie

Sprzedam futro z piżma­
ków. Tel. 442-81. 25883g

Przyjmę na pokój — Po­
znaniu (lipiec — sierpień).
Tel. 630-92. 27274g

Cztery łóżka metalowe, 
materace, płytki chodni­
kowe sprzedam. Bułgar-

; ska 56. 25893g

M-3 w Koninie — zamie­
nię natychmiast na M-2 
w Szczecinie. Oferty; 
Szczecin, tel. 362-15.

1429-K2

OGŁASZA KONKURS
Sprzedam garderobę za­
graniczną, damską, mę-
ską. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 25939g.

Rencistka, członek SM, 
szuka pokoju, blisko tram 
waju. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25726g.

na stanowisko kierownika laboratorium Przetargi

Profil pracy pięciu pracowni laboratorium: 
analityka chemiczno - technologiczna roślinnych 
substancji organicznych.

Przedsiębiorstwo Doświadczalne Specjalnych
1 Maszyn Elektrycznych Malej Mocy we Wrze-
jśni, ul. Batorego 4’— ogłasz

Kandydaci powinni legitymować się dyplomem ukoń­
czenia studiów rolniczych lub chemicznych oraz prak­
tyką w zakresie organizacji i zarządzania, szczególnie 
laboratorium. Pożądany stopień naukowy doktora.

ZGŁOSZENIE DO KONKURSU POWINNO ZAWIERAĆ
1.

2.
3.
4.

życiorys z dokładnym omówieniem 
pracy naukowej i zawodowej.
ankietę personalną,

przebiegu

odpisy dyplomów.
opinię z ostatniego miejsca pracy.

Warunki płacy i pracy obowiązujące 
naukowo - badawczych.

w instytutach

ZGŁOSZENIA do konkursu należy kierować pod adresem :
Dział Spraw. Pracowniczych Centralnego Ośrodka Badania 
Odmian Roślin Uprawnych w Słupi Wielkiej, woj. poznańskie 
— w terminie do dnia 31 lipca 1977 roku.

1439-K2

Przetarg nieograniczony na 
1. Ciągnika Ursus C-325, 
rok produkcji 1961, 
cena wywoławcza 15.840,—

a
sprzedaż: 
nr pod. 7500,

zł,

2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, 76 m!, piece, Zielona 
Góra zamienię na mniej­
sze w Poznaniu, ogrzewa 
nie centralne. Ruta, Zie­
lona Góra, ul. Swierczew 
skiego 87 m. 6, I piętro.

25736g

Pokój słoneczny 20 m», 
kuchnia 6 m’, samodziel­
ne, łazienka wspólna, II 
ptr., zamienię na podob­
ne tylko Łazarz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25748g.

Zamienię willę na M-3 
własnościowe. Dzielnica 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25742g.

Pokój wynajmę małżeń­
stwu, członkom SM lub 
studiującym. Blisko cen­
trum. Płatne 2 lata z gó­
ry. Tel. 66-02-45. 25744g

Kupię mieszkanie, włas­
nościowe, 2-pokojowe, naj 
chętniej nowe budownic­
two. Tel. 66-05-81.

25770g

Małżeństwo bezdzietne, 
poszukuje pustego poko­
ju na 3 lata. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25777g.

Zamienię duże trzypoko­
jowe kwaterunkowe, kom 
fort na dwa mniejsze. 
Dębiec, Limbowa 17 m. 1. 

25785g
Kupię zaraz mieszkanie 
własnościowe M-3 w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25818g.

M-2 Rataje i M-3 Wino­
grady zamienię na podob 
ne w jednej dzielnicy. 
Pachciarek, Poznań, Os. 
Wielkiego Października 
11 m. 113. 25797g

Studentka medycyny po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25820g.

Uczciwa, pracująca po­
szukuje pokoju, najchęt­
niej z c. o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25871g.
Kupię M-l, M-2 własnoś­
ciowe spółdzielcze. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 25830g.

M-3, własnościowe zamie 
nię na domek jednoro­
dzinny, blisko tramwaju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25892g.
Dwa mieszkania 2-poko- 
jowe, kuchnia, łazienka, 
jedno z c. o., zamienię na 
M-5, względnie M-6 w no 
wym budownictwie, do 
I ptr. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25943g.

0 Nieruchomości
Działkę z planami budo­
wy pół domu bliźniacze­
go, domkiem gospodar- 

,czym w Poznaniu sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25855g.
Działkę budowlaną (do­
kumentacja, materiał) — 
sprzedam. Ganske, 62-050 
Mosina, Mickiewicza 4.

25674g
W Mosinie kupię domek. 
Mankiewicz, Mosina, ul.
Tylna 7. 25799g

Rolniku, Ogrodniku! Pio 
runochrony, instaluję. — 
Dzieciechowicz, 63-200 Ja 
rocin. Proszę zawiadomić
— przyjadę. 788p

Garaż murowany w cen­
trum — zamienię na oko
lice Winograd. 
20-14-09.

Telefon 
26047g

Gotuję na weselach. Frań 
kowa, Poznań, Młyńska 2
m. 9. 26128g

Błotniki z tworzywa do 
samochodów krajowych, 
zagranicznych wykonuje 
Zakład Specjalistyczny — 
W. Siejka, Warszawa-Bu- 
raków, 05-150, Kościuszki 
4, tel. 35-00-82, zamiejsco 
wym wysyłam. 1474-K2

© Matrymonialne
Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości — zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia 1, uli­
ca Migały 35, skrytka po­
cztowa 105. Informacje 10 
zł w znaczkach poczto-
wych. 154-K2
Pani, sympatyczna, o mi 
łym wyglądzie, z miesz­
kaniem, pozna pana na 
stanowisku do lat 60. Cci 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25952g.

Wdowa, korpulentna, sa­
motna, 49-letnia, z miesz­
kaniem, samochodem — 
pozna kulturalnego wdo­
wca, bez nałogów. Cel. 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25981g.

Panią do lat 48, pozna 
inżynier. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25559g.
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DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW
do klas pierwszych

Zasadniczych 3-letnich Szkół Zawodowych 
W NIŻEJ WYMIENIONYCH MIEJSCOWOŚCIACH
I Z

IL

m.

A W O D A C H :
W POZNANIU w zawodzie „Kolejarz*
o specjalności operator ruchowo-przewozowy kolei 
(dla chłopców i dziewcząt).
W
1.

5.
6.
7. 
W
1.

POZNANIU
elektromonter taboru kolejowego
elektromonter trakcji elektrycznej 
mechanik urządzeń kolejowych, 
mechanik urządzeń zabezpieczenia ruchu kolejowego
malarz 
monter 
ślusarz
G N I

(nauka trwa 2 lata)
instalacji budowlanych (nauka trwa 2 lata) 
mechanik

E Z N

2. Przyczepa Sanok typ D-3, nr pod. 83483- 
rok produkcji 1957, nr rej. P13653, 
cena wywoławcza 10.500,— zł,
3. Przyczepa Głowno typ D-3, nr pod. 470, 
rok produkcji 1961, nr rej. P13955, 
cena wywoławcza 6.600,— zł.

Termin składania ofert 12 dni od daity ogło­
szenia. Otwarcie ofert nastąpi w dniu następ­
nym o godz. 10.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy 
składać w sekretariacie. PD „MIKROMA* 
Września, tri. Batorego 4.

Do udziału zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy przedsiębior- 
stwa najpóźniej w przedzień przetargu.

Wyżej wymienione pojazdy można oglądać

W

elektromonter 
elektromonter 
RONINI

I E
taboru kolejowego 
trakcji elektrycznej 
E

zowy kolei (dla chłopców i dziewcząt) ,
2. ślusarz mechanik.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. Ukończone 15 lat życia
2. Ukończone 8 klas szkoły podstawowej
3. Stan zdrowia pozwalający na wykonywanie zawodu. 

WYMAGANE DOKUMENTY;
1.

2.
3.

Podanie
Dwa* życiorysy
Dokument urodzenia lub dowód osobisty rodziców 
do wglądu.
Pięć fotografik

W okresie odbywania nauki zawodu uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie wg obowiązujących stawek.

Zapisy przyjmuje oraz udziela bliższych informacji Dyrek­
cja Rejonowa Kolei Państwowych w Poznaniu, ul. Chudo­
by 10, pokój 119 (kod pocztowy 61-818). Szkoły nie prowadzą
internatu. 2 088-KI

w godz. 10 do 14. 1408-K2 BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBSnKBnBSBBBBBBB®



PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INSTALACYJNO - MONTAŻOWYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
ul. Starogrodzka 9

78-500 D r aw s k o P n m

POSIADA DO NATYCHMIASTOWEJ 
ODSPRZEDAŻY

RURY DRENARSKIE 0 50
W ilości 16.000 szt.

Wszelkich informacji w sprawie sprzedaży 
udziela Dział Zaopatrzenia — nr tel. 25-36 

Drawsko Pom.
1147-K2

Przetarg

Dom Pomocy Społecznej dla Dorosłych „Cari­
tas” w Wieleniu n/Not., ul. Świerczewskiego 5, 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót elewacyjnych, mu­
rarskich, dekarskich, malarskich i insta­
lacyjnych.

Dokumentacja techniczna do wglądu w kan­
celarii Zakładu.

Wszelkich informacji dotyczących wykona­
nia robót udziela Dyrektor Domu w kancelarii 
Zakładu.

Termin wykonania powyższych robót — do 
końca listopada 1977 roku.

Prosimy o składanie ofert w terminie 14- 
dniowym od daty ukazania się ogłoszenia.

Do udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielnie pracy, 
spółdzielnie rzemieślnicze i koncesjonowane 
zakłady prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyn. 1468-K2

Dnia 19 czerwca 1977 r. zmarł w wieku 48 lat

JULIAN KOREK

E

długoletni

Cześć

Pogrzeb

pracownik naszego Przedsiębiorstwa

Jego pamięci!

odbędzie się w środę, dnia 22 VI 1977
roku o godz. 13 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Wojciechowskiego

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

załoga, Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa

Aparatury i Urządzeń Komunalnych
— Przedsiębiorstwa Prowadzącego „POWOGAZ” 

w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25.
2110-K3

0 Praca
Ślusarza wykwalifikowa­
nego oraz ślusarza, ze zna 
jomością obróbki mecha­
nicznej, pilnie zatrudnię. 
Dobre warunki. Świer­
czewskiego 113a, warsztat. 

27348g
Pomoc domową do jedne 
go pana na przedpołud­
nie, przyjmie natych­
miast. Zgłoszenia osobi­
ste Poznań, Matejki 33a, 
m. 2, piętro, w godz. 14—
17. 27307g
Krawcowe, spodniarki — 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26863g

© Kupno
Kupię przedwojenny fo­
tel - bujak, koniecznie z 
oparciem pod nogi, może 
być zniszczony. Dobrze 
zapłacę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25587g

© Sprzedaż
Sprzedam konia z wozem 
i magiel. Poznań - Smo- 
chowice, ul. Mrowińska 
30, Estera Modrowska.

25676g
Sprzedam młoęarnię do 
remontu MCC 10, łado­
wacz NuJN 100, stan ide­
alny. Feliks Cieślak, 
62-306 Kołaczkowo, woj. 
poznańskie. 25596g
Sprzedam ogródek dział­
kowy — murowana alta­
na, światło, woda., gaz i 
meble. Tel. 601-91. 27655g
Bulwy frezji, preparowa­
ne — dostarcza ogrodni­
ctwo Poznań, Glebowa 28,
tel. 707-25. 27013g

© Samochody
Fiata 126p, rok 1975 —
sprzedam. Słowackiego 55 
m. 1, godz. 15—17. 27557g
Sprzedam Syrenę 105, ro 
cznik 1974. Poznań, Os. 
Rzeczypospolitej 59 m. 7,
od godz, 16. 27676g
Sprzedam silnik Taunusa 
12 M. Tel. 528-15, od go­
dziny 18. 26979g

Dnia 20 czerwca 1977 r. zmarł były długoletni 
pracownik naszego przedsiębiorstwa

HIERONIM OLECH
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i pracownicy

Poznańskiegj Przedsiębiorstwa Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 VI 
1977 r. o godzinie 11 na cmentarzu junikow­
skim.

2136-K3

Dnia 21 czerwca 1977 r zmarł nasz kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 75

KAZIMIERZ PASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Bninie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Bnin, Kasztelana Jarosta 10. 27620g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 czerwca 1977 roku odeszła od nas na zaw­

sze, po ciężkich cierpieniach, pracowitym i peł­
nym poświęcenia życiu, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja droga i niezapomniana żona, naj­
droższa matka, teściowa, babcia, bratowa, szwa-
gierka

Msza
23 bm.

Fiata 126p — kupię Tel.
67-45-37. 27610g
Zastavę HOOp z gwaran­
cją, sprzedam lub zamie 
nię na Tarpana, Nysę, Zu 
ka z małym przebiegiem 
— warunki do uzgodnie­
nia. Hibnera 13 m. 4, po

Kupię pokój lub pokój z 
kuchnią, w starym bu­
downictwie, ewentualnie 
poddasze, lub suterena, 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25597g.

Sprzedam dom wiejski w 
pięknej okolicy, jezioro, 
lasy, 20 km od Poznania, 
Tadeusz Szymanowski — 
Lisówki 4, gmina Dopie-
wo.

godz. 18. 27524g
Pokój do wynajęcia, za-

Jednorodzinny
25851g 

domek

Sprzedam Syrenę 105, 1972 
rok, 61.000 km. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27597g.
Sprzedam Warszawę, sil­
nik Mercedes, nadwozie 
Fiat MR. Janickiego 28 
m. 1. 27651g

© Lokale
.Zamienię M-3 spółdziel­
cze w Wałczu — na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25693g.
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju, płatne 
miesięcznie, może być bez 
używalności kuchni. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27110g.
Garaż motocyklowy, od­
stąpię. Ul; Polna 24 m. 1. 

25663g
Gniezno! Pokój ria cichy 
warsztat, odstąpię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25509g.
M-2, spółdzielcze, 26 m2,
telefon, 
Grodzisk

a., I piętro, 
zamienię na

podobne Poznaniu, ewen 
tualnie kupię własnościo
we. Warunki korzystne.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25526g.
Mieszkanie kwaterunko­
we, 2 pokoje, kuchnią, 
nowe budownictwo, Czę­
stochowa — zamienię na 
pokój, kuchnia, lub kawa 
lerkę, nowe budownictwo 
Poznaniu, Środzie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25540g.
Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnią, 42 m2, c. o. 
w Głogowie — na podob 
ne w Poznaniu. 67-200 — 
Głogów, ul. 1 Maja 25 m.
2. 25562g

Dnia 19 czerwca 1977 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła nasza droga i niezapomniana 
koleżanka

mgr prawa
ZDZISŁAWA NOWAK

zasłużony pracownik państwowy, 
odznaczona Odznaką Honorową za Zasługi w 

Rozwoju Województwa oraz Medalem 
30-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 czer­
wca br. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

Ojcu Zmarłej składamy wyrazy szczerego 
współczucia.

Koleżanki i koledzy 
x Wydziału Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 

Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu.
. 2131tK3

Dnia 14 czerwca 1977 r. zginął śmiercią tragi­
czną

MAREK PRZEDWOJSKI
uczeń klasy I 

Zespołu Szkół Mechanicznych tan. Beli-Kuna 
w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego głębokie wyrazy współ­
czucia składają

Dyrekcja, Grono Pedagsgiczne 
i Komitet Rodzicielski.

27504g

płata rok z góry.
znań, Os. Bohaterów

Po­
ił

Wojny Światowej 58 m.
1. 25649g
Lokal na ciche rzemio­
sło, oddam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25618g.
Przyjmę 2 panów na po­
kój. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25667g.
Młode, bezdzietne, pracu 
jące małżeństwo — wy- 
najmie od sierpnia po- 
koj. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25698g

© Nieruchomości
Kupię działkę pod zabu­
dowę wolnostojącą na 
przedmieściu Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25712g.
Sprzedam działkę budów 
laną 780 m2, Suchy Las 
k. Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25730g.
Kupię willę piętrową, pię 
ciopokojową, wyłączoną, 
najchętniej Sołacz, Jeży­
ce, Grunwald, posiadam 
2 mieszkania, nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25738g.
Kupię na wsi, w ładnej 
okolicy stary dom z ogro
dem. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 25750g.
Kupię piętro, parter wy­
łączony lub tańszy do- 
mek w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25819g.
Luboń! Sprzedam nowy 
dom jednorodzinny, ga­
raż, warsztat, wszelkie 
wygody,' komunikacja 
miejska. Potrzebne M-3. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25810g.

t Dnia 20 czerwca 1977 roku zmarł nagle w
wieku lat 66 nasz najdroższy ojciec,

dziadziuś, teść, szwagier, wujek i kuzyn,

FLORIAN TOMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. 

dżinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

brat, 
śp.

O go-

W głębokim smutku pogrążeni

syn i córka z rodziną

Plac Koleglackl 13 m. 1. 2144-U3

'i

i ciocia, przeżywszy lat 62, śp.
WIKTORIA KWOCZ

z domu Duszczak
św. 1 pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

- '------ w Swarzędzu,o godz. 16 na cmentarzu
przy ul. Poznańskiej.

W smutku 
mąż z 

Swarzędz, ul. Wrzesińska 23a.

pogrążony 
rodzina

tDnia 19 czerwca 1977 roku odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św., 

nasza kochana mama, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 74, śp.

PELAGIA HAUZĄ
z domu Ambroży

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
------ cmentarzu na Junikowie.o godz. 12.30 na

Ul. Składowa 12

głębokim smutku pogrążona

m. 8.

Ewsasra

2125-U3

i Dnia 18 czerwca 1977 r. zmarła, opatrzona T Sakramentami św., przeżywszy lat 81, śp.

MARIA ERENZ
Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 23 

bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
siostrzenica z córką

Osiedle Przyjaźni 4 m. 181. 2124-U3

tDnia 20 czerwca 1977 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., przeżywszy lat 63, moja najdroższa 
i najukochańsza żona, nasza najlepsza i najtros­
kliwsza matka, teściowa i babcia, śp.

ANTONINA CHRAPLAK
z domu Staśkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm.
o godz. 9.50 na cmentarzu 

W głębokim 
mąż

junikowskim.
smutku pogrążony 
x rodziną

Ul. 23 Lutego 19 m. 1.
Odjazd autobusu sprzed domu żałoby godz. 8.45.

2142-U3

tDnia 19 czerwca 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze po długiej i ciężkiej chorobie, opa­

trzona Sakramentami św., nasza ukochana ma­
ma, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

ZOFIA KULESZA
z domu Imielińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Chełmońskiego 8 m. 2. 2130-U3

Dnia 18 czerwca 1977 r. zmarła nasza kocha­
na babcia i prababcia, przeżywszy lat 77, sp.

MARTA JEZIERSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku

wnuk z rodziną
2123-U3

bliźniaczy, wolny pokój, 
kuchnia — Śrem, Glinki 1 
sprzedam. Wiadomość — 
Olek Klełczewo 10, 64-000 
Kościan, tel. 484 (tylko 
wieczorem). ‘ 25878g
Domek jednorodzinny z 
działką 3.000 m2, w Pozna 
niu, zamienię na M-4, 
M-5 własnościowe w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25887g.
Dom nowy, 4-pokojowy, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
1 ha ogrodu oparkanione 
go, komunikacja miejska 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25886g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny Gdyni - Orłowie, 
6 pokoi, telefon, garaż, 
c. o., ładny ogród, dział^ 
ka 1260 m2. Idealny punkt 
na prowadzenie rzemio­
sła. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25441g
Puszczykowo! Sprzedam 
domek z ogrodem. Potrze 
bne mieszkanie zastęp­
cze dla 1 osoby. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26753g.
Kupię domek jednoro­
dzinny lub gospodarczy z 
przyległą ziemią od 1 do 
2 ha w Środzie Wlkp., 
Śremie lub Gostyniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25571g.

© Zguby
18 bm. pozostawiono w 
tramwaju siatkę z sukien 
ką haftowaną. Zwrot wy 
nagrodzę. Tel. 20-25-96 —
wieczorem.

© Różne

Uprzejmie proszę o zgło­
szenie. się osób, które by 
ły świadkami zajścia na 
postoju taksówek przy 
Osiedlu Powstań Narodo 
wych, w dniu 20 II 1977, 
pomiędzy godz. 21.30 a 22. 
Poznań, Garbary 73 m. 8. 

27555g

Cyklinowanie. — Telefon 
67-46-28, Misiurewicz.

27452g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, tel. 707-79

Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38 — Kopański.

25925g
Cyklinowanie, zakładanie 
parkietów. Drzewiecki — 
ul. Garncarska 9, telefon
527-68. 25550g

Matrymonialne
Panna, ładna, zgrabna, 
czarna, 21-letnia, posiada 
jąca zawód i własny dom 
— poślubi kawalera z do­
brym zawodem. Oferty 
Prasa”, Grunwaldzka IS 
dla 790p.25487gMichalski.

KOZIOŁKI”
TO NAJSTARSZA

GRA !

27562g

W „Koziołkach” — 
największe szanse wygrania !

w ,Koziołkach” — najwyższe wygrane ! 
„KOZIOŁKI” TO NASZA GRA — 
TO GRA WIELKOPOLSKI !

2431-KI

Komunikaty
Kuratorium Oświaty i Wychowania w Pozna­
niu — zawiadamia, że w związku z reor­
ganizacją zawiesza z dniem 30 czerwca 
1977 r. działalność wszystkich komisji kwal­

ifikacyjnych nadających tytuły robotnika kwa­
lifikowanego i mistrza (z wyjątkiem komisji 
nadających tytuł mistrza dyplomowanego).

Od dnia 1 lipca 1977 r. całokształt działal­
ności komisji koordynować będzie Centrum 
Kształcenia Ustawicznego w Poznaniu, ulica 
Różana 17 a (kod pocztowy 61-577).

W związku z powyższym podania o dopusz­
czenie do egzaminu kwalifikacyjnego kierować
należy pod adreśem w/w Centrum. 2459-K1

Czyszczenie dywanów, me 
bli tapicerowanych — na 
miejscu u klienta. Tel. 
454-69, albo 461-08 — Łu- 
komska. 25918g

tDnia 19 czerwca 1977 roku zmarł mój naj­
droższy mąż, ojciec, syn, brat, teść i dzia­

dek, śp.

KAROL WALUSZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 VI 

1977 r. o godz. 16 na cmentarzu w Obornikach.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Oborniki, Kopernika 31.

OM

tDnia 20 czerwca 1977 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., w wieku lat 83 najdroż­

szy mąż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek, stry­
jek i wujek, śp.

WŁADYSŁAW 
WAWRZYNKIEWICZ 

emeryt drukarz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku strapiona

Ul. Mylna 56 m. 8.
żona x rodziną

2143-U3

tDnia 19 czerwca 1977 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 

odeszła od nas na zawsze moja najdroższa żona 
i ciocia, śp.

MARIANNA
SOŁTYSIAK - MORAWIAK

z domu Tajsner
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony 

mąż z bratanicą
Ul. Promienista 49 m. 1.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
2129-U3

tDnia 20 czerwca 1977 r. odeszła od nas po 
krótkich cierpieniach, po pracowitym i peł-

św., 
stra

poświęcenia życiu, namaszczona Olejarni 
nasza najdroższa mateczka, teściowa, sio- 
i babunia, przeżywszy lat 63, śp.

MARTA SKRZYPCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Naramowicach.

O bolesnej stracie zawiadamia

córka z rodziną
27677g

tDnia 16 czerwca 1977 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., moja najdroższa, dobra ma­

teczka, nasza kochana teściowa i siostra, prze­
żywszy lat 78, śp.

LUDWIKA SZYMAŃSKA
z domu Zydorczyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni

syn, synowa i rodzina

Ul. Olchowa 4 m. 1. 27473g

tDnia 20 czerwca 1977 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach moja ukochana żona, matka, 

babcia i prababcia, śp.

BRONISŁAWA KOKOWICZ
z domu Gąsiorowska

Pogrzeb odbędzie Się w środę, 22 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskirn.

W ' smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Siemiradzkiego lOa m. 8. 27589g

W związku z występującymi silnymi upała­
mi oraz związanym z tym zwiększonym zapo­
trzebowaniem na wodę — Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji — w po­
rozumieniu z Urzędem Miejskim m. Poznania 
—• wprowadza do czasu odwołania

ZAKAZ 
wykorzystania wody pochodzącej z miejskich 
wodociągów do polewania ulic, placów, chod­
ników, zieleńców, ogródków działkowych, przy­
domowych i upraw rolnych w godzinach od 6 
rano do godz. 22 wieczorem.

! Jednoczęśnie wzywa się mieszkańców i za- 
i kłady pracy do oszczędnego gospodarowania 
i wodą pitną i natychmiastowego usuwania nie­
szczelności w instalacjach wodociągowych.

’ 2499-K1

Ul. Roosevelta 8 m. 8.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

ppor., powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

— Odrodzenia Polski.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

2128-U3

tDnia 20 czerwca 1977 roku zasnął w Bogu 
przeżywszy lat 76, nasz najdroższy mąż, oj­

ciec, teść i brat, śp.

/ HIERONIM OLECH

tDnia 18 czerwca 1977 r. zmarła nagle w 56 
roku życia, nasza kochana mamusia, teś­
ciowa i babunia, śp.

WANDA KANIA
z domu Okupniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

córka i syn z rodziną
2127-U3

+ Dnia 19 czerwca 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra-

mentami św., moja jedyna, najukochańsza cór­
ka, nasza kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 47, 
śp.

ZDZISŁAWA NOWAK
mgr praw

i absolwentka Państwowego Konserwatorium 
Oddziału Wokalnego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskirn,

o czym zawiadamia w smutku pogrążony

Ul. Kasprzaka.
OJCIEC

27558g

+ Dnia 19 czerwca 1977 r. zakończyła swe pra­
cowite, pełne poświęcenia życie, opatrzona 

Sakramentami św., nasza kochana matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

ZOFIA TESZNER
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskirn.

Msza 
łek, 27 
Anny.

św. żałobna odbędzie się w poniedzia- 
czerwca br. o godz. 8.30 w kościele św.

Strapiona

Ul. S. Engla 22/1.

RODZINA

2126-U3
a Dl

tDnia 18 czerwca 1977 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 80, nasza ukochana żona, 

mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

KONSTANCJA RŻYSKO
z domu Grolewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go-
dżinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim 
mąż

smutku pogrążony
z rodziną

Ul. Przybyszewskiego 49 (szpital). 2141-U3
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t TEATRY 1
POZNAŃ

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

Ł KINA ~1
CHODZIEŻ Noteć: „Stara strzel 

ba” i „Ulzana — wódz Apaczów”.
CZARNKÓW: „Wyprawa po zło 

to”.
GNIEZNO Lech: „Bez ojca”; 

Polonia: „Ostatni pociąg z Gun 
Hill”.

GOSTYŃ: „Czarna karawana”. 
GÓRA: „Drzwi w drzwi”. 
GRODZISK: „Samotnik”.
JAROCIN: „Nie ma dymu bez 

ognia” i „Zew krwi”.
KALISZ Kosmos: „Węgorz za 

300 milionów” i „W poszukiwa­
niu miłości”; Oaza: „Na tropie 
Wilby’ego”; Stylowe: „Tabor wę 
druje do nieba” i „Gangsterski 
walc”; Syrena: „Fortepian w po 
wietrzu”.

KĘPNO: „Płonący wieżowiec”.
KOŁO: „Sam na sam” i „Pię­

tro wyżej”.
KOŚCIAN: „Miłosna edukacja 

Walentego”.
KONIN Górnik: „Prywatne 

życie Sherlocka Holmesa”.
KROTOSZYN: „Terorr Mecha- 

godzilli”, „Zapach kobiety” i 
„Królewna z długim warkoczem”.

LESZNO: „Dzień delfina” i „Po 
licja przygląda się”.

NOWY TOMYŚL: „Dziewczyna 
do dziecka”.

OBORNIKI: „Zwycięzca”.
OSTRÓW Roma: „Flic story”, 

„Kniaź i Tatarzy” i „Pan Hulot 
wśród samochodów”.

OSTRZESZÓW: „Wyprawa po 
złoto”.

PIŁA Iskra: „Na tropie Wil- 
by’ego” i „Hultajska czwórka”; 
Koral: „Tylko wtedy gdy się 
śmieję”.

RAWICZ: ..Trudny jest tylko 
pierwszy krok”.

SŁUPCA: „Moi przyjaciele”.
ŚREM Słonko: „Libera — moja 

miłość”.
ŚRODA: „Pójdę z wami”.
SYCÓW: „Gdy nadchodzi wrze 

sień”.
SZAMOTUŁY: „Ryzykant”.
TRZCIANKA: „Tomasz”.
TUREK: „Serpico” i „Cyrk w 

cyrku”.
WAŁCZ: „Konie Valdeza”.
WĄGROWIEC: „Zaginęła dziew 

czyna”.
WIERUSZÓW: „Hostessa”.
WRZEŚNIA:' „Afonią”.
WSCHOWA: „Policja dziękuje”. 
ZŁOTÓW: „Ryzykant”.

g RADIO
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PR „Ogniem i mieczem” — słuch.; 
10 Lato z Radiem; 12.25 Kraków na 
muz. antenie; 13 U przyjaciół; 13.05 
W krainie wiedeńskiej; 13.15 Konc. 
życzeń; 13.35 Wesele lubelskie — 
oczepiny; 13.55 Aktualn. kultural­
ne; 14 Studio „Gama”; 15.05 List z 
Polski; 15.10 Studio „Gama” (c-d »; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Muz. i Aktualn.; 18.33 Rep. z 
Festiwalu „Opole 77”; 19.15 Pol­
skie zespoły jazzowe; 19.40 Z kom­
pozytorskiej teki Nacio Herb Brow 
na; 20.05 Naukowcy — rolnikom; 
20.20 Spotkanie z gwiazdą; 21.20 Tu 
Radio Kierowców; 21.23 Na trąbce 
gra M. Ferguson; 21.30 XV Festi­
wal w Opolu; 22.30 Ludzie, epoki, 
obyczaje — Myśliciel i polityk Re­
nesansu — Nicolo Machiavelli; 22.45 
Minirecital Elvisa Presley’a; 23 Mi­
nął dzień; 23.15 WOSPR i TV dla 
słuchaczy w kraju i za granicą.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 21.

PROGRAM II: 7.50 M. Ravel 
„Łódź na oceanie”; 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — audycja Studia Mło­
dych; 9.40 O prawie celno-dewi­
zowym; 10 „Coraz wyżej” — aud. 
satyr.; 10.30 R. Leoncavałlo: Duet 
Reddy i Silvia z op. „Pajace”; 10.40 
Sprawy codzienne — „Huragan — 
znaczy ratunek” — rep.; 11 Alivia 
de Larrocha gra „Iberię” I. Alke- 
niza; 11.35 Śpiewa włoski chór z 
Noceto; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „Zawołaj mnie w le- 
sie” — opow.; 12.45 Rytmy i melo­
die świata; 13.20 Kozioł lubuski; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Połud­
niowe rytmy; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.30 Studio „SŁO­
NECZNIK”; 14.50 Portrety wyko­
nawców hiszpańskich; 15.30 Radio- 
ferie; 16.10 Sylwetka kompozytora: 
Michał Swierzyński (w 20-lecie 
śmierci); 16.40 Magazyn informacyj 
ny z Bydgoszczy; 16.50 Radio- 
express z Poznania; 17 Muzyka lu­
dowa Wschodu — Indie; 17.20 „Ta­
jemnica” — słuchowisko; 18.11 A. 
Hiolski śpiewa pieśni Karłowicza; 
18.40 Świat i my — magazyn handlu 
zagranicznego; 19 Konc. wieczorny 
— dzieła L. v. Beethovena; 20 „Dla 
wsi i rolnictwa” — oszczędności, 
kredyty, ubezpieczenie; 20.15 Choro 
by społeczne nadal groźne; 20.30 
Muzyka ze starych płyt; 21.40 Ko­
respondencja z zagranicy; 22 Prze­
gląd filmowy — Kamera; 22.15 
„Klucz” — wiersze R. Milczewskie 
go - Bruno; 22.30 Redakcja Stu­
dencka przedstawia; 23.35 Co sły­
chać w święcie; 23.40 Msza Kreol- 
ska — oparta na motywach ludo­
wych Ameryki Łacińskiej.

W „Mirandzie*

Wyrabiane w Zakładach Przemysłu Jedwabniczego „Miranda” w 
Turku firanki cechuje coraz większa różnorodność faktury I kolo­
rów. Umożliwiają to m. in. pracujące w zakładzie nowoczesne ma­

szyny. ,

PÓŁ WIEKU RAZEM

KSIĄŻ. Siedem par z miasta 1 
gminy Książ (woj. poznańskie) ob 
chodziło ostatnio półwiecze po­
życia. Z tej okazji spotkały się 
one z przedstawicielami tamtej­
szych władz, w miłej atmosferze 
wspominając swą życiową drogę 
i dzieląc się wrażeniami o rozwo 
ju gminy. Kulminacyjnym punk­
tem spotkania było wręczenie me 
dali „Za długoletnie pożycie mał 
żeńskie". Naczelnik miasta i gmi 
ny — Bogdan Mizerski udekoro­
wał nimi: Annę i Stanisława Gigle 
wiczów, Eleonorę i Franciszka Ma

„Wakacje na własny koszt"

Lato junaków z OHP

Rozpoczęło się kilka lat te­
mu we Wrocławiu. Te­
raz pomysł ten ogarnia 

cały kraj, bo jest atrakcyjny, 
a zarazem bardzo wygodny w 
swej prostocie. Każdy młody 
człowiek może spędzić tego­
roczne wakacje za własne, za­
robione przez siebie pienią­
dze.

Wojewódzka Komenda O- 
chotniczych hufców Pracy w 
Poznaniu wyszukała 1000 
miejsc pracy dla młodzieży, 
która ukończyła 16 lat. Zakła­
dów, które poszukują w sezo­
nie rąk do pracy nie trzeba 
było zbyt usilnie szukać. Ofe­
rują one godziwe zarobki, 
wszystkie świadczenia dostęp­
ne stałym pracownikom, zobo 
wiązują się do pomocy w zor 
ganizowaniu wolnego czasu po 
pracy. Jes ona lekka, nie wy­
maga fachowości, może być 
podjęta na dowolny czas.

Dla przykładu Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Zbożowo-Młynarskiego zatrud 
ni młodzież przy pracach 
transportowych, konserwacji 
ziarna, jako pomoc w labora­
toriach. W Miejskim Przedsię­
biorstwie Zieleni 200 dziew­
cząt i chłopców zajmie się 
upiększaniem Poznania, po­

dobnie jak przy porządkowa­
niu tras komunikacyjnych i 
dworców zaangażowana zosta 
nie młodzież przez Dyrekcję 
Rejonową Kolei Państwowych 
w Poznaniu. W poznańskiej Fa 
bryce Kosmetyków „Pollena — 
Lechia” pracować będą m. in. 
przy konfekcjonowaniu wyro­
bów gotowych. Podobne zaję­
cia wykonywać będą amato­
rzy wakacji „za własne pienią 
dze” w Wojewódzkim Przed­

Wiadomości: 4.30 , 5.30 , 6.30 , 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Na całym 
świecie funky; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Ciało mojego wroga” — pow.; 
9.10 Kiermasz płyt wytwórni Me­
lodia; 9.30 Nasz rok 77-my; 9.45 Dys 
koteka pod gruszą; 10.35 Dyskoteka 
pod gruszą (c.d.); 11 Życie rodzin 
ne — mag.; 11.30 Z kronik festiwa­
lu Jazz Jantar; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Czarny anioł” — pow.; 14 Lato w 
Filharmonii; 15.10 Ballady z prerii; 
15.30 Herbatka przy samowarze; 
15.50 600 sekund wokalizy; 16 Jam 
session pod gruszą; 16.45 Nasz roik 
77-my; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Śpiewana liryka po polsku; 18 Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Aktualn. muz. z Pary 
ża; 19 „Sława i chwała” — pow.; 
19.35 „Colas Breugnon” — opera ty 
godnia; 19.50 „Ciało mojego wro­
ga” — pow.; 20 Dusza zaczarowana

Fot. — W. Pliitcrwski

dalińskich, Mariannę i Stanisła­
wa Makowskich, Katarzynę i Woj 
ciecha Machowi oków, Franciszkę 
i Leona Nolków, Mariannę i Frań 
ciszka Staszaków oraz Mariannę 
i Michała Szelejewskich. (bop)

RACJONALIZATORZY W „POLO"
KALISZ. Spory dorobek mają 

na swoim koncie wynalazcy w 
Zakładach Przemysłu Dziewiar­

siębiorstwie Wodociągów i Ka 
nalizacji, Wojewódzkim Przed 
siębiorstwie Handlu Wewnętrz 
nego, Państwowym Domu O- 
pieki Społecznej, Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego „Mo- 
dena” — w Poznaniu. Przy pra 
cach porządkowych i magazy 
nowych pracować będzie mło­
dzież zatrudniona przez Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane nr 5.

To pożyteczna akcja OHP 
łącząca w sobie elementy pra- 
cv i wychowania rozpoczęła 
się w Poznaniu bezpośrednio 
po zakończeniu nauki w szko 
łach. Nie wyczerpuje ona 
wszakże wszystkich działań 
pracowitego lata junaków z 
OHP.

Oprócz junaków z hufców 
stacjonarnych pracowicie spę­
dzi wakacyjne miesiące 4000 
młodych ludzi z województwa 
poznańskiego. 150 studentów 
poznańskich uczelni pracować 
będzie w ramach ogólnopol­
skiej akcji młodzieży akade­
mickiej „Chełm 80”, 400 osób 
— w przedsiębiorstwach resor 
tu komunikacji w wojewódz­
twie katowickim, 300 uczniów 
Liceum Gastronomicznego w 
Pniewach wyjedzie na Wybrze 
że, gdzie w ośrodkach wypo­
czynkowych (jako pomoce ku­
chenne, kelnerki, kucharki, a 
nawet szefowe kuchni) skon­
frontują swe umiejętności zdo 
byte na lekcjach w szkole z 
niełatwą praktyką letniej co­
dzienności. Podobnie pracować 
będzie 120 osób z poznańskie­
go zespołu Szkół Gastronomicz 
nych; 200 młodych zatrudnio 
nych zostanie w poznańskiej 
służbie zdrowia. Junackie lato 
prowadzone będzei również w

Beethoyenem; 20.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton; 20.50 
Dwa razy „Desafinado”; 21 RATU- 
RO — Radiowy turniej rozrywki; 
22 Fakty dnia; 22.08 Śpiewa Rod 
Stewart; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu — problemy — magazyn; 23 „Bal 
lada o więzieniu w Reading” Ośca 
ra Wilde’a; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewa Jose Felicianl.

Wiadomości: *, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
11 Przed startem na wyższe uczel­
nie — kierunek humanistyczny 
„Wobec odzyskanej niepodległoś­
ci”; 11.30 Hiszpańska opera Maury 
cego Ravela; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Naukowcy — rolnikom; 13.15 Z ra 
diowej fonoteki muz.; 13.50 Przed 
startem na wyższe uczelnie — kie 
runek: Nauki przyrodnicze „Ato­
my. jądra, cząstki elementarne”; 
14.25 Radiowy Tygodnik Kultural­

Pałac ślubów 
w Środzie

Kolejne ,(po Gnieźnie) mia- 
sto w województwie poznań­
skim otrzymało okazały lokal 
Urzędu Stanu Cywilnego, mo 
gący bez przesady uzyskać 
miano pałacu ślubów. Szczyci 
się nim od wczoraj Środa. 
Przez wiele lat tamtejszy 
USC miał kiepskie warunki 
pracy, a organizowane w nim 
obywatelskie obrzędy, któ­
rych przygotowuje się bardzo 
dużo, nie mogły otrzymać na­
leżnej oprawy. Teraz sytua­
cja ulegnie radykalnej popra­
wie. Zmodernizowane pomie­
szczenia przy placu Zamko­
wym prezentują się pięknie, 
są przestronne i gustownie 
urządzone. Wczorajsze ich ot­
warcie, w którym uczestniczy 
li też przedstawiciele władz 
miejsko - gminnych, połączone 
było jednocześnie z wręcze­
niem medali nadanych uch­
wałą Rady Państwa średzkim 
małżonkom-j ubilatom.

(bop)

skiego „Polo" w Kadiszu. W ub. r. 
złożyli oni około 50 wniosków ra 
cjonalizatorskich, z czego dwie 
trzecie zostało zrealizowanych. 
Przyniosły one zakładowi oszczęd 
ności wartości ponad 1,2 min zło 
tych. Wysiłek 105 wynalazców, 
skupionych w Zakładowym Kole 
Techniki i Racjonalizacji koncen­
truje się głównie wokół rozwią­
zywania problemów nowocześniej 
szego gospodarowania mająt­
kiem zakładu, wzrostu wydajno­
ści pracy, pełniejszego wykorzy­
stania rezerw surowcowo-materia 
łowych oraz poprawy higieny i 
bezpieczeństwa pracy. (PAP)

wielu miejscowościach woje- i 
wództwa, m. in. w Gnieźnie, j 
Szamotułach, Obornikach, No | 
wym Tomyślu i Wrześni.

Jest już dobrą tradycją, że 
letnie hufce OHP żyją nie tyl 
ko pracą, a ich organizatorzy 
nie zapominają o wolnym cza 
się młodych pracowników. 
Wspólnie z Okręgowym Przed 
siębiorstwem Rozpowszechnia 
nia Filmów wprowadzono no­
wą formę relaksu: projekcję 
filmu „zamówionego” przez 
młodzież. Od lat już uznaniem 
i popularnością cieszą się or­
ganizowane w sezonowych 
hufcach imprezy kulturalne 
oraz konkursy: „Młodzież, 
tizeźwość, zdrowie”, „Każdy 
junak oszczędza w PKO”, „Ju 
nacy OHP zapobiegają poża­
rom”. (ask)

Junackie „Lato 77” zainaugu 
rowane zostanie w Poznań- 
skiem 27 czerwca. Natomiast 
już rozpoczęli pracę junacy w 
Kaliskiem. W przedsiębior­
stwach przemysłowych i zakła 
dach pracy tego województwa 
w wakacyjnych OHP praco­
wać będzie 3500 osób. 200 ju- 
naczek podjęło swe obowiązki 
w Zakładzie Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Ogrod- 
niczo-Pszczelarskiej. Oprócz 
tego młodzi kaliszanie obsługi 
wać będą placówki gastrono­
miczne na Wybrzeżu. W akcji 
pod hasłem „Wakacje za włas 
ne pieniądze” uczestniczyć bę­
dzie około 1000 dziewcząt i 
chłopców. Ogółem w Kali­
skiem pracować będzie mło­
dzież w -100 hufcach, a do 
pierwszego turnusu zgłosiło 
się już 1300 osób, (par)

ny; 15.05 Promenada — przegląd 
wydarzeń kulturalnych za granicą; 
15.35 Dyskusja literacka; 16.05 Dzie 
ła organowe J. S. Bacha; 16.40 Siu 
ehacze piszą — my odpowiadamy; 
10.50 Radioezpress; 17 Kwadrans 
walców; 17.15 Za Odra i Nysą; 17.40 
Nowości muz. rozrywk.; 18 Z tycia 
pozn. szkół muz.; 18,25 Patent na 
papierze — Wyjątkowe automaty; 
18.40 W trosce o słowo i treść — 
Językoznawca na cenzurowanym; 
19 Ekonomia na co dzień; 19.15 J. 
hiszpański; 19.30 Studio stereo za­
prasza (stereo ogólnop.); 21.45 W. 
Conover przedstawia A. Jaroszew­
skiego; 22.15 Rozmowy o książ­
kach; 22.35 Muzyka Isaak'a 
Hayes’a.

Wiadomości: 12, 10.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskiego): 
6.30 — Studio Bałtyk; 12.05 — Z mi 
krofonem przez wieś; 16.40 — Prze

Konińskie

Czy znasz tę krainę...?
Konińskie dysponuje wie­

loma atrakcyjnymi (tu­
rystycznie) miejscowo­

ściami. Dwa duże kompleksy 
jezior, nad którymi wybudo­
wano już liczne ośrodki wypo­
czynkowe: w rejonie Skorzęci- 
na, Powidza i Wilczyna, a tak­
że wielokilometrowy szlak je­
zior, ciągnący się od jeziora 
Pątnowskiego przez Gosławic- 
kie. Mikorzyńskie, Slesińskie 
do Gopła. Pierwszy z nich, a 
zwłaszcza jeziora Białe, Nie- 
dzięgiel i Powidzkie — to 
akweny o nie spotykanej już 
czystości wód. Jest tu kilka 
jezior całkowicie nie zagospo­
darowanych, które warto 
ustrzec od dzikiej zabudowy. 
Nad Wartą funkcjonują też 
dwa ośrodki: w Uniejowie i 
Miłkowicach. Najlepszą bazą 
jednak dysponuje Skorzęcin. 
Ten kompleksowo zagospoda­
rowany obiekt nad jeziorami 
Niedzięgiel i Białym może po­
mieścić jednorazowo 800 osób 
(3200 miejsc noclegowych w 
domkach kempingowych, 600 
miejsc na polu namiotowym), 
posiada ścieżkę zdrowia, krę­
gielnię, boiska do gier spor­
towych, plażę, przystań. Dzia­
ła tutaj w sezonie 6 stołówek, 
kawiarnie, sklepy różnych 
branż, obiekty kulturalne, sło­
wem — wszystko co potrzeba 
dla normalnego funkcjonowa­
nia miasteczka. Z wyjątkierń... 
oczyszczalni ścieków. Nikt 
jeszcze nie obliczył rzeczywi­
stego zapotrzebowania miesz­
kańców tego województwa na 
usługi, turystyczne, faktem 
jest jednak, że znalezienie w 
okresie letnim wolnego miej­
sca wymaga już... trochę szczę­
ścia.

Przed rokiem powołano tu 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Turystycznej. Dy­
sponuje ono dwoma hotelami 
(160 miejsc), trzema domami 
wycieczkowymi (300 miejsc), 
przydrożnymi gościńcami, kwa 
terami prywatnymi, i około 
tysiącem stałych i sezonowych 
miejsc gastronomicznych. Na 
rok bieżący nowo utworzone 
przedsiębiorstwo przewiduje

PHskie

Kłusownicza siatka
Znane są narzekania na 

brak ryb słodkowod­
nych w handlu. Pisaliś­

my już o programie zagospo­
darowania wód województwa 
pilskiego. Zwracaliśmy wtedy 
także uwagę na fakt długolet­
nich zaniedbań i rabunkową 
gospodarkę zasobami ryb. 
Największe szkody powsta.ią 
jednak w wyniku rozpow­
szechnionego na terenie woje­
wództwa kłusownictwa i nie­
legalnego odławiania ryb Są 
to najczęściej zorganizowane 
grupy ludzi, którzy z pomocą 
różnego sprzętu dokonują sou 
stoszenia w narybku i w okre­
sie tarła.

Przy nowo powstałym Pań- 
twowym Gospodarstwie Ry­
backim w Oleśnicy działa gru 
pa strażników wodnych. Jest 
także 100 osób — członków 
Polskiego Związku Wędkar­
skiego, którzy mają za zada­
nie kontrolować potencjal­
nych kłusowników i niepra­

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25, 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

gląd aktualności; 16.54 — Gra ze- 
spół W. Kolankowskiego; 17 — 
Muzyka w rodzinie Płokitow — 
rep.; 17.4# — Prwd mikrofonem • 
wynikach szkolenia (powt.).

KOSZALIN W PROGRAMIK 
OGÓLNOPOLSKIM. Pr. U: 5.45 — 
C Melodie na dzisiaj.

I TELEWIZJA 1

PROGRAM 1: 8.5# — „Tajemni­
ca archiwum” — film fab. prod. 
NRD; 10 — 15 Festiwal Piosenki 
Polskiej w Opolu — debiuty 

(kol. powt.); 16 — „Obiektyw”; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
„Camerata w Opolu” (kol.); 17 — 
Kino TDC: „Ewa + Ewa” film 
prod. polskiej; 17.30 — Losowanie 
Małego Lotka; 17.45 — „Pięć py­
tań o współpracy” (kol.); 18.35 — 
W Teatrze przyrody: „Wiosna w 

obrót w wysokości ponad 45 
min złotych.

Niebawem powstanie tu no­
wy wielki ośrodek. Bę­
dzie nim — „Jeziorsko” — 
wielki zalew na Warcie 
powstający na granicy woje­
wództw konińskiego i sieradz­
kiego. Już obecnie, w trakcie 
budowy zbiornika, WPGT 
przejmuje administrowanie 
obiektami hotelowymi i zaple­
czem socjalnym, wykorzysty­
wanym na razie przez załogi 
budowlane. Po zakończeniu 
budowy (co nastąpi w roku 
1981) będą one do dyspozycji 
turystów. Dodajmy, że teren 
ten. m. in. z uwagi na sąsiedz­
two wielkiej aglomeracji łódz­
kiej, cierpi na deficyt tego ro­
dzaju miejsc.

Dyrekcja WPGT wysunęła 
też propozycje zmierzające do 
pełniejszego wykorzystania nie 
których obiektów’ zakłado­
wych. zamierzając wykorzy­
stywać je poza sezonem dla 
potrzeb własnych klientów. W 
planach przewidziano m. in. 
zakupienie radiotelefonów i 
stworzenie centralnej recepcji 
— przedsięwzięcie niezwykle 
ważne w województwie leżą­
cym na głównej trasie przelo­
towej ze wschodu na zachód.

Podejmowane zamierzenia 
mają na celu wypracowanie 
modelu „turystyki dostępnej 
dla każdego”. Konińskie Biuro 
Usług Turystycznych zajmuje 
się wszystkim co nie jest w 
gestii „Orbisu”, „Gromady” 
czy „Juventuru” (b0 i te przed­
siębiorstwa mają w tym mie­
ście swoje agendy). Można 
przy jego pomocy zamówić 
„wyjazd na ryby i grzyby”, 
sobotnio-niedzielną wycieczkę, 
a także zlecić przygotowanie 
indywidualnego pobytu w do­
wolnej miejscowości kraju, jak 
również... przyjęcia weselnego 
czy zakładowego sympozjum.

I chociaż niektórym tego ro-’ 
dzaju „zlecenia” mogą się wy­
dać odległe od turystyki, to 
jednak właśnie temu celowi 
będą służyć.

BODGAN ZDANOWSKI

widłowo korzystających z 
uprawnień wędkarzy.

Tylko w ciągu kilku miesię­
cy tego roku w wyniku zakro 
jonej na szeroką skalę akcji 
ujawniono kilkanaście grup i 
kilkadziesiąt osób złapano na 
gorącym uczynku. Odebrano 
także 17 uprawnień wędkar­
skich. Zarekwirowano kilka 
sieci, 2 duże żaki, 3 przystaw­
ki na węgorza, 35 wędek, 250 
sznurów na węgorza, kilka 
pontonów i agregatów.

Istnieją dalsze możliwości 
zwalczania wodnych kłusow­
ników. Szczególnie dużo mogą 
zdziałać w tym zakresie sami 
wędkarze. Jest ich przecież w 
województwie prawie 16 600. 
Przebywają nad wodą i węd­
kują prawie codziennie. Każ­
dy kłusownik, to osoba przez 
nich niepożądana, ponieważ 
działa szkodliwie tam, gdzie 
można bv spokojnie łapać ry­
by. (ryk)

Ouebec” — kanad. film dok. (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.); 

19.30 — Wieczór z dziennikiem (kol.);
20.30 — „Rodzina Straussów” — 
film »er. prod. ang. (kol.); 21.3# 
— 15 Krajowy Festiwal Piosenki
Polskiej „Opole 77” — pastele 
(kol.); 22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.30 — „Nieza­
pomniany dzień” — buł. film feS, 
(kol.); 18.10 — „Liga pięciu”; 18.4# 
— „Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.^0 — Studio 
Sport — wokół stadionów (kol.); 
21.30 — 24 godziny (kol.); 21.40 — 
Dialogi z przeszłością — „Był 
las...” (kol.); 22.10 — Powtórzenie 
na życzenie — „Kto nes zatrudni 
w filmie”; (kol.); 22.50 — „Came­
rata w Opolu” (powt.}.


